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CZIJŚO URZĘDOWA

J e g o c .  i k. Apostolska Mość raczy ł naj-  
wyższera poslaaovvienie.nl z 12 s ie rpn ia  b. r. 
m ianować najłaskaw iej profesora i kierownika 
drugiego (n iem ieckiego) g im nazyum  pańs tw o­
wego we Lwowie F ra n c isz k a  A d l o f a  dy ­
rektorem g im nazyum  państw owego w Brodach.

C o n r a d - E y b e s f e l d  w.  r.

Je g o  ces. i kroi. Apostolska Mość ra ­
czył najwyższem  postanow ieniem  z dnia 8 
s ie rpn ia  b. r. naj in iłościw Lj zatwierdzić wy­
bór p. p. D ra  G ustawa R o m e r a  n a  prezesa, 
zaś D ra  W łodzim ierza  O l s z e w s k i e g o  na  
zastępcę p rezesa  Rady powiatowej w No- 
wymsączu.

R eskryp tem  z dn ia  9 Jipca 1.882 udzie­
liło c. k. m in is te rs tw o  hand lu  i król. węgier. 
m in is te rs tw o  dla ro lnic twa, przemysłu i h a n ­
dlu Janow i W y  c h o r z e ,  fabrykantow i m a ­
szyn i kupcowi we Lw owie, wyłącznego p rzy­
wileju n a  ulepszoną, m łocarn ię  sztyftową na  
p rzec iąg  lat trzech.

Opis przywileju, o k tórego zachowanie 
w ta jem nicy  p roszono , je s t  p rzechow any w 
fc k. a rch iw um  przywilejów. Co się n iniej-  
szem podaje do wiadomości.

CZĘŚĆ IIEUEZĘEOW A

Lwów , 23 sierpnia.

S ytuac ja  obecna każe zw racać u- 
wagę na każdy pomyślny lub niepo­
myślny symptom polityczny w pań­
stwach, które ostatnia wojna wscho­
dnia wyniosła na stanowisko samo­
dzielnych czynników politycznych a 
szczególnie w Serbii. Jestto  g run t bar­
dzo niepewny, bo jak  wiadomo, zmie­
niają się tam prądy i dążności tak

często, że nieraz kombinacya na po­
zór niewzruszona w s wojem. uzasa­
dnieniu traci za chwilę wszelką pod­
stawę. Ile to razy np. w tym już ro ­
ku nadchodziły z Serbii wiadomości 
rzucające cień na stosunek tego pań­
stwa do Austro-W ęgier i lojalność j e ­
go polityki, a mimo to nie przyszło 
do żadnego nieporozumienia. Z drugiej 
strony nie brakło także dobrych obja­
wów, które bynajmniej nie doprowadziły 
do konsekwencyj na pewne zapowiada­
nych. Do pewnego stopnia chwieiność 
ta je s t  i będzie jeszcze zawsze długo 
naturalną, gdyż Serbia w całym kie­
runku swojej polityki zewnętrznej p rze­
bywa okres przesilenia. Całe dzisiej­
sze pokolenie wzrosło w przekonaniu, 
że Serbia ja k  cały półwysep bałkań­
ski tylko na Rossyę oglądać się może 
i powinna, że tylko sam Petersburg 
rozstrzygać może i powinien o losie 
państw  bałkańskich. Kongres berliń ­
ski mimo całej stanowczości swojej w 
zaznaczeniu faktu historycznego, że 
kwestya wschodnia nie może być ni­
gdy jednostronnie przez samą Rossyę 
załatwiona, nie przywódł Serbii do o- 
pamiętania. Potrzeba było jeszcze nie­
jednego rozczarowania i niejednej o- 
strzejszej lekcy i dyplomatycznej, aby 
przynajmniej koła rządzące wyleczyły 
się z najwięcej rażących uprzedzeń. 
Doszło wreszcie do tego, że istnieją 
dziś w Serbii już nietylko koła poli­
tyczne, lecz stronnictwo całe, które 
zupełnie przyswoiło sobie konsekwen- 
cye polityczne ostatnich wypadków, 
które, co więcej, nietylko z konieczno­
ści lecz z przekonania i dobrze poję­
tej troskliwości o przyszłość pomyślną 
dla kraju, chętnie i konsekwentnie to ­
ruje drogę zasadzie, że Serbia powin­
na szukać punktu oparcia na swoim 
potężnym zachodnim sąsiedzie, który 
szczerze jej dobra życzy, choć nie zno­
si żadnej a sp irac j i  do dawnych u ro ­

jeń  politycznych Ristieza i jego klien­
teli.

Mimo to wszystko panujące da­
wniej w Serbii stronnictwo panslawi- 
styczne nie daje za w ygrane i chcia­
łoby dalej utrzymać kraj w m niem a­
niu, że po chwilowem ubezwładnieniu 
jednostronnej akeyi rossyjskiej półwy­
sep bałkański jak  dawniej tak  i w 
przyszłości tylko z Petersburga ocze­
kiwać może i powinien decyzyi o swo­
ich losach. Coraz mniejsze koła obej­
muje ta  propaganda i wskutek tego 
nie pogardza nawet tak kompromitu- 
jącem  ją  przymierzem, jak  to, które 
zaw arła  z radykałami belgradzkimi. 
P rogram  tych radykałów stanowi zde­
finiowany po serbsku nihilizm polity­
czny. Znosi bowiem nietylko stałą a r­
mię, eoby jeszcze na karb doktryner­
skiego obłędu położyć można, lecz tak­
że uchyla podatki i usuwa urzędni­
ków, nie wyłączając nawet sądowych, 
za których wymiarem sprawiedliwo­
ści zająćby się mieli sędziowie wybie­
rani. Z takim programem chcieli się 
radykali belgradzcy popisać wobec 
całego k ra ju ,  i w tym celu zwołali 
wiec do Kragujewacza, który skoń­
czył się fiaskiem zupełnem. Oczeki­
wano tysięcy uczestników a zebrało 
się ich zaledwie kilka setek, liczono 
na zainteresowanie ogółu a tymcza­
sem wszystko przebrzmiało bez żywe­
go odgłosu. Razem z tym nihilizmem 
politycznym poniósł w Kragujewaczu 
dotkliwą klęskę i ów panslawizm serb­
ski , który Austro - W ęgry uważa 
za nieprzyjaciela państw  Ł bałkańskich 
w ogóle a szczególnie Serbii. Od dal­
szej akeyi obecnego gabinetu serbskie­
go zawisło, czy to odwrócenie się o- 
pinii ludu serbskiego od radykałów 
będzie tylko chwilowym objawem n ie ­
łaski lub początkiem trwałego a zdro­
wego zwrotu.

Szkoły ludowe w Galicyi.

VII.

(H . S .) Do m iejscowego nadzoru  dy- 
dak tyczno-pedagogicznego  n ad  szkołami w y­
znaczają rady  szkolne okręgowe w myśl §. 
16 u s taw y krajowej o nadzo rach  szkolnych 
dozorców (inspektorów ) m iejscowych z po­
między członków rad  szkolnych miejscowych. 
W ed ług  wykazów przed łożonych  przez rady  
szkolne okręgowe było w 1880/1 razem  2.697, 
czyli w porów naniu  z r. 1879/80 o 43 w ię­
cej takich  inspektorów  miejscowych. Z tych  
zaliczono w poczet dobrych  1.437 czyli 5 3 ’28 
prc., a  w poczet złych 1.260 czyli 46*72 prc. 
I  ten  s tosunek pogorszył się w porównaniu  
z r. 1879/80, ponieważ liczba dobrych  in ­
spektorów zm niejszy ła  się o 88, a złych 
wzrosła  o 131, cyfra zaś wykazująca, ilu 
było dobrych w stosunku do złych n a  100, 
zm nie jszy ła  się o 4 1 8  prc. S tosunkowo za ­
tem był ogólny nadzó r  miejscowy gorszym  
w roku 1880/1, niż w r. 1879/80. D obrych  
inspektorów  miejscowych należy podzielić n a  
3 klasy a mianowicie :• a) n a  takich, k tó rzy  
chcą i potrafią sum iennie  nadzorować szkoły 
pod w zględem  dydaktyczno - pedagogicznym , 
a tych je s t  n a jm n ie j ;  b) n a  takich, k tórzy  
przyna jm nie j  od czasu do czasu zag lądają  do 
szkoły i za jm ują się jej sp raw am i i c) w 
końcu n a  ludzi dobrej chęci i woli, lecz n ie -  
um ie jących  sprostać  sw em u zadaniu  z po­
wodu braku jak ie jko lw iek  wiedzy, zwłaszcza 
gdy wielu z n ich  nie umie n aw e t  czytać. 
Z tego wszystkiego ła two pow ziąć,  że ta 
część nadzoru  miejscowego długo jeszcze po ­
zostawiać będzie najwięcej do życzenia, i że 
w ogóle rady  szkolne miejscowe wtedy do­
piero zaczną działać z większym skutk iem , 
gdy się poziom ogólnej oświaty podniesie w 
kraju naszym, co wśród dzisiejszych w aru n ­
ków n ie  tak  prędko  może nas tąpić.

Gdy zatem  rady  szkolne miejscowe n ie  
czynią  zadość obowiązkom, które na  n ie  w ło­
żyły ustawy, spada ciężar ten  n a  rady  
szkolne okręgowe a właściw ie n a  inspekto­
rów okręgowych, jako ludzi zawodowych, 
pojmujących należycie zadanie i potrzeby 
szkół ludowych, którzy mogliby też podołać 
tem u powołaniu, gdyby  naprzód nie o b ar­
czano ich pracam i b iu iow em i,  gdyby  im  wy­
znaczono ryczałty  w ysta rcza jące  n a  częste 
podróże wizytacyjne i gdyby  usta lono ich 
posady. Lecz dotąd nie uczyniono tego, a
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XIX.

(Dokończenie.)
Ju l ia  osunęła  się w g łąb  kanapki i z g ra ­

bnym  p iiU toL lk iem , który się teraz z pod 
sukni w y chy li ł ,  zaczęła w ypisywać w powie­
trzu różne litery.

W tej chwili zbliżyła się do n ich  m a­
tka Juli i.

—  Tak długie milczenie, ze strony p a­
n a  Alfonsa zaczyna m n ie  n iepokoić — ozwa- 
ła  się do Ju li i  z lekką chm urką  na  czole.

— N iezaw odnie zg ra ł  się w kar ty  — 
z uśm iechem  odrzekła  Ju iia  — i teraz roz­
patruj o się za now ym  m a te rya łe in  do życia. 
Bądź m am a spokojną, dzisiaj w ieczorem przy- 
jedzie.

—  Byle tylko p rzysła ł  pieniądze, o k tó­
ry ch  w os ta tn im  liście wspomina.

Ju l ia  gn iew nie  spojrzała  n a  matkę.
—  M ają z G ustaw em  rachunk i z os ta ­

tnie j gry  —  rzekła zwrócona do Anny.
A nna  prawdopodobnie  n ie s łyszała tej 

rozmowy, tak była w m yślach  zatopioną. Po 
chwili w s trząs ła  g ło w ą ,  jakby  się ocknęła.

— P a n  Alfons — rzek ła  z goryczą — 
jeżeli dziś n ie  przyjedzie, może przy jechać ju ­
tro.... ale mój ojciec.... moja m atka  !...

W s ta ła  szybko i n ad  g łow ą za łam ała  
ręce. Ł zy  stoczyły się potokiem po je j  twarzy.

—  Mój ojciec — moja m atka  ! — w o ­
ła ła  , chodząc po pokoju i za łam ała  ręce.

M atka  Ju li i  za trzym ała  ją.
— Pocóż zaraz rozpaczać, moja Ane- 

tko — ozw ała się do niej z macierzyńsku-.m

uczuciem — przecież znasz dobrze swoich 
r o d z i c ó w .  Żyli oni tylko dla siebie , a tyś  była 
tylko dogodną ich sługą. S traciwszy cię, m u ­
szą teraz znosić różne n iewygody, do k tó ­
rych nie byli przyzwyczajeni.  Gniew ają  się 
za te niewygody swoje i dłuższego czasu po­
trzeba , aby przyszli do równowagi zmysłów.

— Jeże li  moje lis ty  dotąd ich n ieprze-  
błagały I...

—  To przyprowadzi ich do rozsądku 
rozum na i t rzeźw a k o re sp o n d e n c ja  Gustawa, 
którą w łaśn ie  z nimi prowadzi.

Głuche m ilczenie zapanowało teraz. M a­
tka  Julii zbliżyła się znowu do okna, czy nie 
ujrzy jadącego do hotelu pana  A lfonsa, albo 
przynajm nie j lis tonosza, niosącego lis t  z pie­
niędzm i od niego, o których mówiła Julia,  
że z rachunku gry  należą się Gustawowi. 
A nna  chodziła  po pokoju z g łową zwieszoną, 
a  Ju lia  paliła  z pew ną gorączką je d en  p a ­
pieros po drugim .

W całej atm osferze  widocznie było coś 
n iedobrego.. . .

Ju ż  zm ierzch  zaczął zapadać.
Szybko w pad ł teraz G ustaw  do pokoju.
M ia ł ub ió r  zmięty, włosy w n ieporząd­

ku , twarz s t raszn ie  bladą. A nna  pospieszyła 
p rzyw itać  go, ho już  drugi dzień  z n im  się 
n ie w id z i a ła , ale G ustaw  om inął ją i zb li­
żył się do m atki.

— - W szystko s t r a c o n e ! —  zawołał t ra ­
gicznie.

Kobiety s ta n ę ły  ja k  słupy nieruchom e.
—  Cóż się stało  ? — zapyta ła  p ierw sza 

matka.
— Jednern  słowem, wszystkie szyki po- 

mięszały  się!
Z aśm ia ł  się jak w arya t  i szybko zaczął 

cliodzić po pokoju.
A nna  n ie  m ogła  jeszcze p rzy jść  do s ie ­

bie, pa trza ła  za n im  okiem  wystraszonem. 
Za chwilę rozjaśniło  się je j  w głowie. Chw y­
ciła go za rękę, i s t ra szn y m  głosem zapy­
ta ła  : ' ‘

— Czy moi rodzice um arli  ?
G ustaw  zaśm ia ł  się jeszcze głośniej.
— Cha , cha  , ha  , u m a r l i ! — zawołał, 

wyryw ając rękę —  tak je s t  umarli.. . .  jeszcze 
gorzej n iż u m a r l i , bo z całym majątkiem 
s tracen i dla n a s !

A n n a  chwyciła  go po raz drugi spazm a­
tycznie za rękę.

—  Więc żyją ? — zapytała .
—  Cóż tam  znowu w tem tak  cieka­

wego — odparł G ustaw  z cynicznym  uśm ie­
chem  — czy dwoje s ta rych  ludzi żyje je ­
szcze czy nie.

— Ależ j a  py tam  o moich rodziców ! ^
—  Dla ranie mieli oni tylko wartość 

m ajątku , jaki posiadają.
— I  ja  m ia łam  dla ciecie taką sam ą 

w artość  ? — zapyta ła  z rozpaczą Anna.
G ustaw  roześm ia ł  się n iem al dem oni­

cznie.
—  Moja P an i  —  odparł  z w yrazem  

cynizmu n a  u s tach  —  dopóki jes teśm y lu ­
dźm i i rac h u n k i  w hote lach  płacić musimy, 
poty nie m ożem y sobie wyobrażać ideałów 
n aszych  bez żadnych  podstaw m a te r ia ln y c h  !... 
Do ju tra  tylko m am y kredyt w tym  hotelu !

W ydobył z kieszeni długi rachunek  ho ­
telowy, i rzucił  n a  stół.

— Ale n ic jeszcze n ie  wiemy, co się 
s tało  ? —  zapyta ła  z większym spokojem 
m atka,

Gustaw w yjął kilka listów.
—  Tu je s t  o s ta teczna  odpowiedź rodzi­

ców panny  A nny. W yrzekają  się córki sw o­
jej n a  zawsze, n ieobcą  je j  n ig d y  w idzieć na  
swoje oczy. M arszałek  m ó w i , że widok osła-

itr

wionej córki m ógłby  pogorszyć teraz s ta n  
jego  z d ro w ia ,  a może n a w e t  i śm ierć przy­
spieszyć. W idzi w tem  dobroć n ieprzebraną 
Opatrzności B o s k ie j , że w łaśnie po ucieczce 
A nny  zdrowie mu się polepszyło i poddaje 
się ja k  praw dziwy chrześc ian in  pod wyroki 
n ieba,  Swoją je d n a k  d r o g ą , aby A nna , po- 
n iewolne narzędzie  Opatrzności Boskiej , n i ­
gdy  n ie  m og ła  upom inać się o swój posag, 
sp rzeda ł  cały m a ją t e k , i poty żyć będzie, 
póki osta tn iego  grosza n ie  wyrzuci 1

Głębokie nas ta ło  milczenie. C io s , choć 
n ie  dla w s z y s tk ic h , był je d n a k  s traszny .

—  J a  przecież o m ajątku rodziców n i ­
g d y  nie m yśla łam  — pierw sza ozwała się
Anna,

—  Kobietom wolno je s t  m arzyć o n ie ­
b ieskich  m igda łach  —  odparł  G ustaw  — ale 
m nie  nak a zy w a ł  rozum inaczej myśleć.

— A cóż pan  Alfons ? —  zapytała
m atka.

—  P a n  Alfons zda ł  się n a  ła skę  i n i e ­
łaskę swego s t r y j a , który  w jego  im ien iu  
do m nie  pisze. Oto jest lis t zacnego s try -  
jaszka.

G ustaw  rzucił  tu jeden  z lis tów n a  stół, 
a  sam  w n ie m a łem  rozdrażn ien iu  zaczął cho­
dzić po pokoju.

M atka J u l i i ,  n iezw ażając  na  obecność 
A nny, zaczęła list czytać pó łg łosem  :

„Ł askaw y  p a n i e ! N adw erężony  m ają­
tek mego b ra tanka  w ym aga energicznej a d m i­
n is t r a c j i  , k tó rą  w łaśn ie  biorę n a  siebie. Z n a ­
lazłem  u n iego tyle śmiecia, ile naw e t  w s ta j­
ni A ug iasza  n ie  było. Zabiera jąc  się więc do 
oczyszczenia m ajątku  , zaczynam  od tego pe­
wnika ekonomicznego, że u trzym yw anie  dwóch 
domów dla każdego je s t  zbytkiem n iepo trze­
bnym . P a n  m nie  zrozumisz i oświadczysz to 
tym  , którzy o tem  wiedzieć powinni.  Dodać



j a k  dawniej m uszą rzeczeni inspek to row ie  
poświęcać bardzo wiele czasu n a  czynności 
biurowe, rycza łty  zaś im  przyznane  są tak 
skąpe, że praw ie  żaden  z nicli bez n a ra ża ­
n ia  swej rodziny n a  n ie d o s ta tek  n ie  może 
wykonać instrukcy i służbowej, k tó ra  w ym a­
ga, aby każdą szkołę ludową swego okręgu 
zwiedził p rzyna jm nie j  dw a razy  w ciągu ro­
ku szkolnego. 1 o us ta len iu  również  ich po­
sad  n ie  m a  obecnie mowy. Chociaż prze to  z 
powodu obojętności lub n ieczynności rad  
szkolnych  miejscowych n ad z ó r  okręgowy wi­
n ie n  być n a d e r  sprężystym , aby w  ich  za ­
stępstw ie za radzać  w szystk im  szkół ludo ­
w ych  potrzebom , u ty k a  i on przecież z po ­
wodów powyższych, zwłaszcza, że i cz łon­
kowie rad  szko lnych  okręgowych rzadko 
gdzie s tosow nie  do przepisów ustaw y krajo­
wej p rzy jm u ją  czynny udzia ł  w zała tw ianiu  
sp raw  do tychże  w pływ ających, a i c. k. S ta ­
rostw a, w których  są siedziby  tych  rad, nie 
udzie la ją  im  w m yśl §. 35 ustaw y krajowej 
o nadzorach  szkolnych  dosta tecznej pomocy 
kancelaryjnej ,  ponieważ n ie  m ają  w ystarcza  
jącego  n a  to e ta tu  urzędników. Są to n iedo­
godności, k tó ry m  n iepodobna  n a  teraz za ra ­
dzić z przyczyn  n ieza leżnych  od władz szkol­
ny ch  krajow ych. W ypada p rzy tem  dodać, że 
w n iek tó rych  okręgach  szkolnych, ja k  w zło- 
czowskira, sokalskim, lw ow skim  zam iejskim , 
j e s t  zbyt w ielka liczba szkół ludowych, by 
in spek to r  okręgowy przy najlepszej ch ę ­
ci i w ysta rcza jącym  ryczałc ie  n a  podróże wi­
zytacyjne, m óg ł każdą z n ic h  zwiedzić dw u­
k ro tn ie  w roku. I  tak  n. p. j e s t  w okręgu 
z łoczowskim 202 szkół ludowych n a  p rz e ­
strzen i 63 mil kwdr.  Czyż tam te jszy  inspek­
tor zdoła w ciągu 10 m iesięcy czyli 300 dni 
odbyć 404  w izytacyi a  w dodatku  zała tw ić 
3.740 spraw  jem u  przez przewodniczącego 
rady  szkolnej okręgowej przydz ie lonych?  J e ­
żeli się w dodatku zważy, że z powodu n ie ­
czynności rad  szkolnych m ie jscow ych n au ­
czyciele w na jd robn ie jszych  sp raw ach  szkół 
swoich odnoszą się do rad  szkolnych  okrę­
gowych, że rzadko k tó ra  z rad  m iejscowych 
w ygotow uje n a  czas p re lim inarz  funduszu 
szkolnego miejscowego lub spis dzieci wiek 
szkolny mających, że w spraw ie  uw aln ian ia  
dzieci od dalszego obowiązku uczęszczania 
do szkoły ,  dopuszczają się przewodniczący 
r a d  szkolnych m ie jscow ych m n o g ic h  dowol­
ności, i że n a d  reg u la rn e m  uczęszczaniem  
dzieci n a  naukę n ik t  p rawie n ie  czuwa, po­
trze b a  u znać  konieczność na jczęs tszych  w i­
zytacyi inspektorów  okręgow ych, którzy zwy­
kle tak ie  sp raw y  m uszą  za ła tw iać  na  m ie j­
scu, a za razem  kontrolow ać pracę n auczy ­
cieli i czuwać n ad  tern, aby sobie w niej nie 
folgowali zbytecznie. Tern n iezbędn ie jsze  są 
częste  wizytacye inspektorów  okręgowych ze 
w zględów dydaktyczno-pedagog icznych , p o ­
n iew aż m am y bardzo wielu nauczycieli (n a ­
uczycielek) począ tku jących , którzy  n ie  m o­
gli  jeszcze zebrać po trzebnych  do swego t ru ­
dnego zawodu dośw iadczeń  i dlatego p o trze­
bują rady  i pouczania  ze strony ludzi w n im  
wypróbow anych . Oprócz tego j e s t  m nóstw o 
nauczycie li  daw nej szkoły, k tórych  należy 
odzwyczajać od zas ta rza łych .naw ykn ień ,  nie- 
l icujących z te raźnie jszem  zadan iem  szkół 
ludowych. Mimo tak naglącej potrzeby n a j ­
częs tszych w izytacyi szkół tych, n ie  pozw a­
la ją  n a  to stosunki powyżej skreślone, a jak i  
je s t  zakres  odbytych wizytacyi, wyświecą 
najlepiej liczby.

muszę jeszcze tę nowinę, że Alfons pojutrze 
żeni się z swoją kuzynką  Leon tyną ,  co nam  
w szys tk im  spraw ia  radość  wielką. W  nadziei 
że n ie ty lko  k rew ni ale i znajomi tę radość 
podzielą, m a m  zaszczyt e tc .“

Gustaw  chodził  ciągle po pokoju, jakby 
tego lis tu  n ie  słyszał. Wielkie w rażenie sp ra ­
w ił  te n  lis t  n a  matce. Zbladła, zachw ia ła  się 
i pad ła  n a  fotel. Ju lia  s iedziała  ciągle na  
kanapce,  tylko coraz mocniej paliła  papieros. 
T w arz  je j  by ła  czerwona ja k  krew.

Anna, s ta ła  n ieruchom a, j a k  skała  wśród 
rozhukanych  bałwanów. Była śm ier te ln ie  b la ­
da , oczy jej wyszły n a  w ierzch. Chwyciła  
ręką  za czoło.

—  Mój Boże 1 — zaw ołała boleśnie — 
gdzież j a  je s te m  1

—  W  bardzo m iłem  towarzystw ie —  
odpar ł  z śm iechem  G ustaw  —  które wkrótce 
ja k  na  scenie, dla rozmaitości zm ieni role 
swoje. Zalo tna księżna Ju lia  p rzebierze się 
za poczciwą s z w a c z k ę , a tak  zw any w ho ­
telu  polnischer Graf ,  weźmie chyba n a  siebie 
frak  k e ln e ra  1 — i zaśm ia ł  się śm iechem  
waryata .

Ju l ia  ze rw ała  się te raz  z kanapki i 
szybko przyskoczyła  do brata.

— Gustawie —  zapyta ła  z gorączką —  
czyś p rze g ra ł  wszystko ?

— Tyś Julio  p rzeg ra ła  wszystko —  od­
p a r ł  z cynicznym uśm iechem  •— ja  p rze g ra ­
łe m  wszystko, a najwięcej p rzegra ła  mama, 
k tó ra  wychowując nas  do tak ich  gier,  m y­
ś la ła  , że zarobi miliony !

Ju l i a  pad ła  bez sił n a  kanapkę  !
A n n a  pa trza ła  n a  to ja k  obłąkana. Z a­

ła m a ła  ręce i k rzyknę ła  !
—  W ięc to w szystko było g rą  1 — k rzy­

k n ę ł a  przeraźliwie.

W  ciągu r. 1880/1 zwiedzili obaj c. k. 
inspektorowie krajowi szkół ludowych n ie ty l­
ko dw ukro tn ie  w szystk ie  sem ina rya  nauczy­
cielskie w kraju  w raz z po łączonem i szkoła­
m i ludowem i wzorowemi, ale p rzy tem  w  11 
okręgach  szkolnych  87 szkół ludowych w szel­
kiej kategoryi.  Inspek to row ie  zaś okręgowi 
odbyli w tym że roku szkolnym  3.253 w izy­
tacyi a zwiedzili 2 .590 szkół ludowych. W  
porów naniu  z r. 1879/80 zwiedzili in spek to ­
rowie krajowi o 70 szkół ludow ych m niej,  
a inspektorowie okręgowi odbyli o 76 w izy­
tacyi szkolnych m nie j  i zwiedzili o 69 szkół 
ludowych m niej,  co przyp isać  należy tej o- 
koliczności, że z powodu p rze m ian  n ie k tó ­
rych  okręgów szkolnych  w m yśl noweli do 
us taw  krajowych o nadzorach  szkolnych, n a ­
s tąp iła  pew na s tagnacya  w w izytacyach szkol­
nych . Aby dać dokładniejsze pojęcie o p rze ­
biegu wizytacyi szkół ludowych, odbytych 
przez inspektorów  ok ręgow ych ,  poda je ­
my n as tęp n e  liczby. W ed ług  p rze d k ła ­
dan y c h  sp raw ozdań  w izy tacy jnych  zwie­
dzili oni w ciągu roku szkolnego 1880/1 
2.000 szkół ludow ych raz, 535 dwa razy, 
42 trzy  razy, 8 cztery  razy a 5 pięć 
razy. W szystk ich  więc w izytacyi było 
3.253, szkół zaś zw iedzonych 2.590, niezwie- 
dzonych pozostało 361, a n ieczynnych  było 
142. Z zestaw ien ia  tego widać naprzód, że 
na  100 szkół ludowych, które zwiedzili in ­
spektorow ie okręgowi, było zwiedzonych po 
razu 7 7 -22, po dwa razy  20 66, po trzy  razy 
1*62, po cztery  razy  0 ‘31 a  po pięć razy 
0 T 9 ,  a dalej, że n a  100 szkół ludowych, o- 
chronek, ogródków froeblowskich i innych  
zakładów było zw iedzonych  83 74, niezv, je­
dzonych 1 T 6 7  a n ieczynnych  4-59. Cyfry te 
świadczą wymownie o n iedosta tecznośc i n a d ­
zoru szkolnego okręgowego.

L iczba  wszystkich sp ra w ,  które w pły ­
nęły  w r. 1880/1, do Rad szkolnych okręgo­
wych , w ynosiła  wraz z pozostałemi z roku 
1879/80 68,292. Z tych załatwili u rzędnicy  
c. k. s tarostw , w k tórych  są siedziby Rad 
szkolnych o k rę g o w y c h , tudzież urzędnicy 
m ag is tra tów  we Lw owie i Krakowie 8,762, 
czyli 12.83 prc., cz łonkowie R ad  szkolnych 
okręgowych 3,256 czyli 4 -77 prc., in spek to ­
rowie okręgowi 53 '847  czyli 78 ' 11 prc. a 
pozostało z końcem czerwca 1881 n ieza ła-  
tw ionych 2,927 czy l: 4 29 prc. W  p o ró w n a ­
niu z r. 1879/80 zm niejszyła  się liczba spraw, 
które w płynęły  do Rad szkolnych okręgo­
wych o 1,067, czyli o L 5 4  prc. Z dalszego 
porównania wynika, że urzędnicy c. k. s ta ­
rostw  i m ag is tra tów  we Lw ow ie i Krakowie 
załatwili 1 ,170 czyli o L 63  prc. mniej,  cz łon­
kowie Rad szkolnych okręgowych o 106 czyli 
0223 prc. w ię c e j , Inspek to row ie  okręgowi o 
82 czyli o 0 20 prc. więcej, a  wzrosło nie- 
za ła tw ionych  o 15 czyli o 0 '09  prc. więcej. Z 
tego zes taw ienia  w y n ik a , że inspektorowie 
okręgowi byli mimo zm niejszen ia  się liczby 
spraw , które w płynęły  do R ad  szkolnych 
o k r ę g o w y c h , bardziej obarczeni spraw am i 
b iurowemi, niż w roku poprzednim, że za­
tem w skutek  takiego przeciążenia i z po­
wodu zbyt skąpo wym ierzonych ryczałtów  na 
podróże w izytacyjne pozostało w r. 1880/1 
tyle szkół ludowych niezwiedzonych.

N a  zakończenie ustępu tego o n ad z o ­
rze szkolnym  należy dodać, że Rady szkolne 
okręgowe odbyły wr ciągu r. 1880/1 razem 
269 posiedzeń p lenarnych . Ponieważ w ed ług  
przepisu  zaw artego  w § 28 ustaw y krajowej

— G r ą , k tó raby  zdobyła nam  szacu­
nek  l u d z i , gdyby  się by ła  u d a ł a , a teraz 
wywoła tylko śm iech hom eryczny  1... Czemuż 
rodzice pani byli tak.. ..  n iezręcznym i ak to ­
ram i? . . .  W szak w takim razie okrywa się 
p łaszczem  rodzicielskim n iepraw id łow y krok 
córki....

— Więc pan  w swojej ohydnej grze 
liczyłeś n a  to ?... W ięc to wszystko było po­
d łą  kom edyą? .. .

—  I  pani m ogłabyś  być zręczniejszą. 
W  tak im  razie każda b o h a t e r k a , opuszcza­
jąc męża lub rodziców, zabiera  przynajm niej 
ze sobą klejnoty i precyoza. Czem uś pani le­
piej roli swojej n ie  odegra ła  ? P rzynajm niej  
n ie  bylibyśmy tak  nag le  bez ju tra .. . .  a  pani 
m ia łabyś  przyna jm nie j  za co wrócić do p rze ­
rw a n y ch  obowiązków!

A n n a  k rzyknęła  i chwyciła  się za serce.
— Cóż to za ludzie otaczają m nie  ! — 

zawołała —  gdzież ja  j e s t e m !
I  szybko w ybieg ła  do sieni.
—  Cóż będziemy robić ? —  zapytała

Julia.
—  W każdym  razie t rzeba  coś zysko­

wniejszego wyszukać niżeli „białe szycie". 
Możesz zostać szansonetką w Eldorado. Masz 
n a  to s tosowne w ychowanie.

— A ty ?  —  z pogardą  zapyta ła  Julia.
— J a  ?.. pomaluję tw arz  mąką i będę 

clownem  w cyrku. U m ię  po trzebne do tego 
s z tu c z k i !

N ik t  się n ie  zaśm iał z tego dowcipu. 
Nastało  s t raszne  milczenie.

Z hotelu w ybieg ła  czarna postać kobie­
ca, i szybkim  krokiem  puśc iła  się ulicą. Noc

o w ładzach  nadzorczych  miejscow ych i okrę­
gow ych dla szkół ludowych, każda R ada 
szkolna okręgow a pow inna  odbyć jedno  p rzy­
najm nie j  posiedzenie p lenarne  w każdym 
miesiącu, a za tem  12 w ro k u ,  w ynika  z te ­
go, że wszystkie razem  powinny odbyć t a ­
kich posiedzeń 444 w roku. L iczoa zaś p rzy ­
toczona świadczy, że odbyto tylko 60 59 prc. 
posiedzeń przep isanych  ustaw ą rzeczoną. 
W  porównaniu  z r. 1879/80 odbyły Rady 
szkolne okręgowe o 35 posiedzeń  mniej, co 
z tąd  g łów nie  wynikło, że z powodu wspo­
m nianego  już przeistoczenia n iektórych okrę­
gów szkolnych, ukonstytuowanie się nowych 
Rad szkolnych okręgowych wym agało  pewnej 
zwłoki. W e w szystk ich  okręgach  szkolnych 
skazano w r. 1880/1 21,626 osób za niepo- 
syhtnie dzieci do szkoły n a  grzywny, a 
3,405 n a  areszt.  W g rzyw nach  ściągnięto 
9,515 zł. 66 c t , a re sz t  zaś odsiedziało osób

w miesięcach kwietniu, maju, czerwcu 
i lipcu b. r.

Zarządzono  lustracyę gospodars tw a po­
wiatowego w Żywcu, tudzież lus tracyę go­
spoda rs tw a g m innego  w Czortkowie i U ła- 
szkowcach —- lasów g m iny  P iw niczny  i l i ­
kw id ac ję  m ajątku  g m in n e g o  w Skale.

Udzielono Radzie powiatowej w G orl i­
cach pożyczkę .10.000 zł. z funduszu krajo 
wego na budowę i k o n se rw a c ję  dróg po ­
wiatowych.

Zatw ierdzono  uchw ałę  R ady  pow iato­
wej w Wieliczce w przedm iocie  zac iągn ię­
cia pożyczki 25.000 zł. a. w.

Z ała tw iono  143 rekursów  w spraw ach  
gm innych ,  budow niczych  i dyscyplinarnych.

Z re sk ryp tu  P rezydyum  c. k. N a m ie ­
stn ic tw a, powzięto wiadomość, iż J. C. Kr. 
Apostolska Mość najw yższem  postanow ie­
n iem  z dnia 18 m aja  b. r. raczy ł najm iło-  
ściwiej przyjąć do najwyższej w iadomości 
rozpraw y osta tn ie j sesyi galicyjskiego S e j­
mu krajow ego.— W ydano certyfikaty sz lach e­
c tw a :  A ndrzejowi i Janow i M ieczysławowi 
2 im. B ro n ie w sk im ; Alojzemu Józefowi A l­
fredowi 3 im., P io trowi S tan is ław ow i J a n o ­
wi N epom ucenow i 3 im., Mikołajowi F r a n ­
ciszkowi 2 im., Ignacem u  K aje tanowi M ar­
celemu 3 im., Ja n o w i Nepom ucenow i H e r ­
m anowi B ogusław ow i 3 im., Kaje tanowi 
Henrykowi 2 im. i F ranciszkow i Józefowi 
Cyrylowi 3 im. B ojarsk im  herbu  Sas: W i­
toldowi Zbigniewowi Je rzem u  3 im., Cho- 
ł id e e k ie m u ;  Leonowi P io trow i Paw łow i 3 i., 
S tan is ł .  F raneisz .  Serafickiemu 2 im., K a ro ­
lowi W ładysław ow i 2 im., Ludw ikow i W ik ­
torowi 2 im. i W ładysławowi Ksaw erem u 
Zenonowi 3 im. G rodzick im ; Janow i Gro- 
chowalskiemu herbu  N a łę cz ;  Karolowi H e n ­
rykowi H ipolitowi W ilhelm owi 4 im., M arya-  
nowi B ronisław ow i 2 im., Kazimierzowi, J u ­
liannie, W acławowi Mateuszowi 2 im. i S ta ­
n is ław ie  Joann ie  2 im ion z1 P rze toczyna  
P rzy tock im  herbu  N a łę cz ;  Teodorowi i A- 
dam owi B aczyńskim  Laskow iczom  h erbu  
S a s ;  wreszcie Janow i Celestynowi W ik to ro ­
wi 3 im. Mazowieckiemu h erbu  P ru ss  III.

już  była, t łum y  rzem ieś ln ików  w raca ły  z w a r ­
sztatów. Powozy i dorożki mijały  się n ie u ­
stannie .  Czarno u b rana  kobieta  p rzesuw ała  
się pomiędzy t łum y i b ieg ła  ciągle naprzód. 
B ieg ła  godzinę, dwie — wreszcie u jrza ła  przed 
sobą b łyszczącą szybę wydy. Zbieg ła  szybko 
po kam iennych  schodach. INa ostatnim u s ia ­
d ła  i podpar ła  rękam i głowę. W ia tr  zimny 
przec iąga ł ponad wodą. Ciało jej ziębło po­
woli , ona tego nie czuła. S iedziała  n ie ru c h o ­
ma ja k b y  sk a m ie n ia ła ,  albo zaumarła . M i­
n ę ła  je d n a  godzina  i druga,.. .

J ak iś  rzemieśln ik  z p iłką na  plecach 
przechodził  ponad wodą. P rzy  n im  szła żona 
jego, niosąc w papierze p rzygotow aną w ie­
czerzę.

— P a trz  — rzek ł do żony rzem ieś ln ik  — 
jakaś  kobieta  chce się tam utopić.

— Może tylko wodę p ije?
— N iezaw adzi podejść i obaczyć,
Zbliżyli się oboje do A nny  i zagadnęli.

A nna  n ie  odpowiedziała. Rzem ieśln ik  wziął 
ją  za ramię, była z im na i skostn iała .  W strząs ł  
ją  i z a p y ta ł :

—  Kto jes teś  ?
—  N ie  wiem, odpowiedziała A nna.
—  Co tu  rob isz?
—  Nie m am  gdzie  pójść.
R zem ieś ln ik  kilka słów zam ien ił  z żoną

po cichu.
— Chodź z nam i, ogrzejesz się zjesz 

co i prześp isz  się.
— A ju t r o ?
— O ju trz e  P a n  B óg s ta rać  się b ę d z ie !
A n n a  wypros tow ała  się i rzek ła :
— Dziękuje wam za miłosierdzie  wasze. 

B óg zesła ł was, aby przez was do m n ie  p rze­
mówić. Ju ż  wiem, ja k ie  będzie ju t ro  moje.

W ydano  kuratory i l i terackiej zak ładu  
narodow ego im ien ia  Ossolińskich absoluto- 
ry u m  z rachunków  za rok 1880.

M ianowano p. L eo n a rd a  K ieszkowskie- 
go ap l ikan tem  W ydziału  krajowego a p. p.  
S tan is ław a  Chudzikiewicza i E p ifan iusza  J a -  
rem owicza assy s te n tam i oddziału  m a n ip u la ­
cyjnego.

Uchw alono  przedłożenie do W ys. S e j­
mu w przedmiocie u s taw  szkolnych.

Uchwalono p ro jek t  do budżetu funduszu 
krajow ego n a  rok 1883.

Uchwalono przedłożyć wys. Sejmowi 
spraw ozdan ie  w przedm iocie poprawy dróg 
powiatowych i gm innych .  Odniesiono się do 
J. E .  m in is t ra  hand lu ,  oraz do J.  E . m in i ­
s t r a  dla Galicyi w p rzedm iocie  zobowiąza­
n ia  jen era ln eg o  p rzedsięb iorcy  budowy k o ­
lei t ransw ersa lne j ,  ażeby przy wypuszczeniu 
po jedynczych sekcyj tej kolei uw zg lędn ił  
p rzedew szys tk iem  siły  i kap i ta ły  krajowe to 
je s t  częściowych przedsiębiorców i techników  
krajowych. Do rew izyi trasy  odnóg kolei 
transw ersa lne j  ze Suchy n a  Skaw inę do 
Podgórza  i do Ośw ięc im a delegowano z r a ­
m ien ia  W ydzia łu  krajowego inżyn iera  assy- 
s te n ta  p. Ł un iew skiego .

Do rewizyi projektu kolei w icynalne j 
od s tacyi kolei A lb rech ta  w Dolinie do W y­
gody, delegow ano im ien iem  W ydziału  k rajo­
wego p. M a za rak iego ,  p rezesa  R ady  pow ia­
towej w  Dolinie.

D elegatam i W ydzia łu  krajowego przy 
ream bulacy i kolei Ja ro s ław sko  - S okalsk ie j , 
m ianow ano na pow ia t  sokalski p. S tan is ław a  
Polanow skiego, p rezesa  rady  powiatowej, na  
powiat rawski p. A leksandra  Czajkowskiego, 
p rezesa  rad y  powiatowej, n a  pow iat J a ro s ł a ­
wski p. Karola Bartoszowskiego, bu rm is trza  
m ias ta  Ja rosław ia .

Oświadczono się za uznan iem  za d o ­
jazdy  kolejowe nas tępu jących  d r ó g :

1) Drugi wiodącej od dworca kolei 
B u rsz tyn-D em ianów  do drogi krajowej B ur-  
sz tyn-S tau is ław ów .

2) Drogi łąezącej d rogę powiatową w 
Nowosiółkach ze stacyą kolei w Zadwórzu, 
n a  p rzestrzen i jej w powiecie P rz e m y ś la l i - 
s kim.

3) D rogi łączącej m iasto  Złoczów z 
tam te jszą  stacyą kolejową.

U chw alono  zarządzić lus tracyę n iek tó ­
rych  dróg  krajowych przez szefa depa r tam . 
IYgo.

Roboty rekons trukcy jne  przy  zn ie s ie ­
niu góry  w Tylm anow ej n a  drodze krajowej 
Sącz-Niedzica poruczono inżynierow i p. P in-  
towskiemu.

M ianowano konduk to rem  rzeczyw is tym  
p. K orne la  Birgfelnera ,  pełn iącego dotąd o- 
bowiązki konduk to ra  prowizorycznie.

Zniesiono uchw ałę W ydzia łu  pow ia to ­
wego w D rohobyczu, którą tenże zaw ar ł  ugo­
dę o eksp lo a tac ję  wosku z iem nego pod d ro ­
gą powiatową Borysławską.

Uchw alono  odnieść się do c. k. N a ­
m ies tn ic tw a w przedmiocie udz ie len ia  s u b ­
w e n c j i  n a  rekonstrukcyę  drogi Dolińsko- 
W ęgiersk ie j,  w ażnej ze względów s t r a te g i ­
cznych.

Inżyn ie row i okręgow em u p. K urn iew i-  
czowi udzielono pozw olenia n a  w ypracow a­
nie projektu budowy drogi powiatowej z B o b r­
ki do gran icy  powiatu przem yślańsk iego , a 
pomocnikowi inżyn iera  p.  K opystyńsk iem u 
pozwolono objąć kierownictw o budowy mo

Kobieta  podała je j  rękę i wszyscy w y  
szli znowu n a  ulicę.

* *

Na tem kończy się powieść. Czy Ju lia  
rzeczywiście zos ta ła  szansonetką a G ustaw  
dow nem  w cyrku, o to zapewne n ik t  wypy­
tywać się nie będzie. O panu M aryanie m o ­
żemy dodać, ze dobrze wygląda, i j e s t  zdrow ­
szy niżeli był dawniej.  S p rzeda ł  cały m a ją ­
tek, a że kanonik  i radca  jakoś zaprzestal i 
do n iego n a  w ista  chodzić, zap isa ł  się do 
resu rsy  i codziennie czy deszcz czy śn ieg  do 
północy tam  przebywa. J e  wszystko i n ic  mu 
n ie  szkodzi. Powiada, że cudu tego dokazała 
gw ałtow na  irytacya, ja k ą  mu córka spraw iła .  
D otąd  jeszcze w strząsa  go jak b y  elektryka 
wspom nienie  tego zdarzenia,  I  to w łaśn ie  
u trzym uje  go przy jak iem  tak iem  zdrowiu.

Może też dla tej p rzyczyny niechce p. 
M a ry a n  córce przebaczyć i n a  oczy jej w i­
dzieć! Nie wie naw et gdzie  je s t  i co się 
z n ią dzieje. S łysza ł tylko, że jak iś  k lasztor  
siós tr  m iło s ie rnych  w ypy tyw ał się o je j  posag.

P a n i  M arta  inaczej uczuła to zdarzenie. 
O na kocha ła  ją  n ad  miarę. S chud ła  znacznie 
i często płacze n ad  córką, k tó ra  za taką m i ­
łość i tyle trosk m acie rzyńsk ich  okazała się 
n iew dzięczną i wiarołomną.

P raw nik ,  k tórem u w in te resach  swoich 
zw ierza się p an  M aryan , opowiada w se k re ­
cie, że w tes tam enc ie  pana  M aryana figuruje 
znaczna sum a n a  w ystawien ie  po śmierci 
obojgu m ałżonkom  w span ia łego  pom nika  z 
m arm uru . Ciała m ają  być zabalsam ow ane.

Lipice 1882.
J an Z a c h a r j a s i e w i c z .



stu powiatowego w D ąbrów kach  w pow ie­
cie Łańcuck im .

Udzielono nas tępu jące  subw encye:
1) W ydzia łow i powiatowem u wr R z e ­

szowie 500 złr. w a. n a  rckonstrukcyę  dro ­
gi gm inne j w B oczyskach  i Połomyi.

2) W ydziałowi powiatowemu w B rzo ­
zowie 500 zł. w. a. n a  uregulowanie drogi 
z Beska do W zdowa.

3) W ydziałow i powiatowemu w Sanoku 
800 zł. w. a., n a  budowę drogi gm innej 
Bukowsko- Karlików-Płonne.

4) W ydziałowi powiat, w Bochni 1500 
złr. w. a. n a  drogę powiatową B oeheńsko -  
Ł ap anow ską  i 500 zł. w. a. n a  szu trow anie  
drogi gm inne j z Cerekwi przez W rzępię ku 
Strzelcom.

5) W ydziałowi powiatowemu w Mielcu 
4000 w. a. n a  budowę dróg powiatowych 
Mielecko-Radomyskiej i R adom ysko-L isio-  
g ó r s k ie j ;

6) W ydziałowi pow. w Ropczycach 
1000 zł. w. a. n a  dokończenie drogi pow ia­
towej C zekaj-W ielopole ;

7) W ydziałowi powiatowemu w Rosso­
wie 1500 zł. w. a. n a  rekonstrukcyę  drogi 
powiatowej Kossów-Żabie.

8) W ydziałowi pow. w Buezaczu 3000 
zł. w. a. n a  dalszą budowę drogi z Buczacza 
do P o to k a ;

9) W ydziałowi pow. w P rzem yślanach  
2000 zł. w. a. na  budowę drogi powiatowej 
z G lin ian  do Zadwórza, oraz 2000 zł. w. a. 
n a  budowę drogi powiatowej z P rzem yślan  
do S w irz a ;

10) wreszcie W ydzia łow i pow. w K a łu ­
szu przeznaczono 250 zł. w. a. subw enc ji  
n a  budowę mostów gm in n y c h  w Zawoju i 
w Jaworówce pod warunkiem , że powiat u- 
dzieli takąż sam ą sum ę z funduszów pow ia­
towych.

Nadto w dziale sp raw  drogowych za­
ła tw iono 29 rekursów. (C. d. n .)

SPRAWY ZAGRAIICZBE
(Dyplom acja i sprawa wschodnia).

Pod tym ty tu łem  podaje National Ztg. 
ar ty k u ł  nades łany  z Rzymu, oceniający obe­
cne położenie E u ropy  i s tosunki m iędzyna­
rodowe pańs tw  in teresow anych  n a  wscho­
dzie. A rtyku ł ten  brzmi w p rz e k ła d z ie :

„To co się dzisiaj w Konstantynopolu  
dzi#je, zaliczyć wypada n iewątpliw ie do n a j ­
ciekawszych epizodów wielkiego zadania, któ- 
się się sprawą w schodnią nazywa. W alka p o ­
między chytrością b izantyńską a św iadomą 
siebie i samodzielną siłą, pomiędzy speku- 
lacyą n a  słabość, rozdwojenie i zawiść E u ­
ropy z jednej s t rony  a żądzą rostrzygn ięc ia  
n a  w łasną rękę choćby w brew  całem u św ia­
tu wielkiej kwestyi mocarstwow ego wpływ/u 
i in te resów  z drugiej strony, nada je  temu 
epizodowi tak d ram atyczny  in teres, jakiego 
n ie  m ają  zwykłe walki dyplomatyczne.

„Ktoby się był spodziewał, że stary ten 
człowiek je s t  jeszcze tak krewki, że ten 
„zgrzybiały , zdziecinniały  i bezzębny" Glad- 
s tone okaże tyle siły i sprężystości, żeby nie 
tylko g łowie Is lam u uznanej za n ie tykal­
ną ,  ale i całej Europie  ośmielił się rzucać 
rękaw icę?  To p e w n a ,  że gdyby  to był k to­
kolwiek przewidział,  byłby, nak reś l i ł  z pe­
wnością inny  plan gry  dyplomatycznej.  Ale 
w chorobliwym i nerw ow ym  stan ie  naszych 
czasów, n ikom u się n ie  może pomieścić 
w głowie, żeby jeszcze byli n a  świecie in­
dzie zdrowi. Nerwowość ta n ie  pozwala spoj­
rzeć m ężnie  w oczy t rudnem u i n iem iłem u 
zadaniu ,  aie doradza ja k  strusiowi ukryć g ło ­
w ę w piasku. Czy jednak  kto chce widzieć czy 
zam ykać oczy, zadanie zbliżyło się i dom aga 
się  rozw iązania bez względu n a  to, czy ono 
komu może być miłe lub niemiłe .

„Dyplomaci nie chcą słyszeć tego p e ł ­
nego grozy słowa. Mniemano, że można ukryć 
głowy i umysły bezpiecznie za frazesem, że 
bądź co bądź, Turcyn musi być utrzymana. 
Ale jakiem i środkami i jak im  cudem m o g ło ­
by to być wykonane, o to n ik t  n ie  zapy ty ­
wał, ani rady  n ie  podawał. Roztropne, 
wolnomyślne dziennikars tw o popadło w praw­
dziwie skandaliczny  en tuzyazm  dla Turków  
i Arabów, w złudzeniu, że zapał ten  będzie 
w s tan ie  odwrócić katastrofę. S ta ła  się ona 
tym czasem  nieuniknioną .

„G dy a rm ia  rossyjska w zimie 1878 r. 
s ta n ę ła  pod K onstan tynopolem , n ie  byliby 
an i  książę B ism arck , an i lord Beaconsfield 
zapobiegli katastrofie, gdyby n a  czele Rossyi 
s ta ł  n ie  A leksander  II, ale inny  sprężysty  mąż 
czynu. E u ropa  byłaby w prawdzie dąsała  się 
i groziła, ale w krotce byłaby pojęła b ru ta l­
n ą  logikę spe łn ionego  czynu, a każde z m o ­
carstw  byłoby się s ta ra ło  na  w łasną rękę za­
bezpieczyć cząstkę swego udziału. Ale skoro 
spostrzeżono w ahanie się Rossyi, ocknięto 
się, n iedopuszczone do wyzyskania sytuacyi 
przez zwyciężcę i pozwolono tylko n a  pewne 
a m p u ta c je  ciała  zwyciężonego, p rzeds ięb rane  
rzekomo w tym  celu, ażeby u ra tow ać jego 
życie. Nowa R um elia  w schodn ia  m ia ła  się 
stać  zbaw ieniem  T u rc j i  i Europy, a sprawa 
w schodnia  m ia ła  po zawarciu „zaszczytnego"
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pokoju zniknąć z porządku dziennego Europy. 
T akiem i je d n ak  farsam i n iepodobna odwrócić 
katastrof ,  lubo przynajmniej połowa E uropy  
farsę tę og łasza ła  i w ielb iła  skutek  rozumu 
politycznego. Ile to la t  m inęło od owej chwili 
i gdz ieśm y się znaleźli w ciągu tego k r ó ­
tk iego czasu?

„Obecnie is tn ieć może jeszcze tylko j e ­
dno pytanie, co zrobić należy, aż ‘-by skutki 
n ieuniknionej katastrofy uczynić o ile m ożno­
ści na jm nie j szkodliwemi dla E u ro p y ?  Ś ro ­
dek ciężkości spraw y wschodniej przeniósł 
się z nad  Bosforu do delty n a d  N ilem. N ie ­
możliwe w Europie  państwo tureckie, mogło  
być w Afryce silnym czynnikiem in teresów  
europejskich. Islatn izm  może być w Afryce 
stosunkowo dość 'ważnym żywiołem cywili­
zacyjnym, czem w Europie n igdy  n ie  był ani 
być nie mógł. Wielkie mocarstwo o ttom ań- 
skie u afrykańsk ich  wybrzeży morza Ś ró d ­
ziemnego, mogło ze skutkiem  u trzym ać w 
równow adze w szystkie in te resa  europejskie, 
czego uczynić żadną  m iarą  m e może w E u ­
ropie. Św iat  byłby się pozbył w ten  sposób 
m nós tw a  drobnych  kw estyj,  które codziennie 
u ras ta ją  do międzynarodowego znaczenia. P o ­
jąć to było łatwo, aie pojąć tego n ik t  nie 
chciał.  Politycznym  prawie ar tyku łem  wiary 
było, że kto posiędzie Konstantynopol,  z o s ta ­
n ie  panem  Europy. Ten. fałsz h istoryczny 
podniesiono do znaczenia dogm atu  polity­
cznego. Któż się niepokoił, gdy  F rancuzi 
zajmowali Algier,  któż przewidywał, że po 
A lgierze przyjdzie kojej na  Tunis ,  a po T u ­
nis ie  n a  E g ip t?  A któż wie, co po Egipcie 
n a s tą p i?  W iadom o tylko, do czego już z p e ­
wnością n ie  przyjdzie, a m ianowicie  do- u- 
tw orzenia m uzułm ańskiego pańs tw a w półno­
cnej Afryce i do równowagi interesów euro­
pejsk ich  na  morzu Śródziem nem. Afryka sta ła  
się zwolna przedm iotem  kom pensaty  dla po ­
żądliwości i zawiści europejskiej, n ie  można 
zatem  brać za złe Anglii,  że myśli tylko o 
sobie i swoich in teresach .

„Czyliż to tak trudno  być sp raw ie d l i ­
wym  wobec p rzeciw ników ? Otwarcie m ówiąc, 
jeżeli kan a ł  suezki n ie zostanie zneutralizo­
wany, ale t rak tow any  będzie  w duchu k o n ­
w e n c j i  B ulw er-C iayton  jako morze wolne, to 
in te res  europejski w E g ipc ie  będzie dos ta ­
tecznie zagw aran tow any. Czy zaś kedyw zo­
stan ie  tylko ang ie lsk im  albo angielsko-fran- 
cuskim wiceregentem , to po ubezw ładnien iu  
beja Tunisu  i w przewidywaniu  okupac ji  Tri-  
polisu przez F r a n c j ę  n ie  je s t  już kwestyą 
in teresu  europejskiego, ale czysto angielsko- 
francuskiego. Że Włosi pojąć tego nie mogą, 
łatwo wylłómaczyó chwilową niekorzyścią, 
s tw orzoną dla Włoch w tej sytuacyi. Ale jako 
naród polityczny przekonają się W łosi wkrótce, 
że gdy  niepodobna u trw alić  m uzułm ańskiego 
panow ania  w północnej A fryce ,  to podział 
pom iędzy A nglię  i F r a n c j ę  mniejszym je s t  
złem, n iż  w yłączne panow anie  n a  morzu 
Śródziem nem , do którego F r a n c j a  zdążała.

„Skoro zaś w E g ipc ie  pod opieką A n­
glii przyjdzie do u trw alen ia  porządku i bez­
p ieczeństw a na  podstawie rozum nego p raw o­
daw stw a  i dobrej ad m in is t ra c j i ,  to in te resa  
przem ysłow e i handlowe, a więc jedyne , które 
W łochy  m ają  w Egipcie, zna jdą  w tedy  o 
wiele_ dogodniejsze w arunki,  niz pod rządem  
n ieza leżnym  tu recko-a rabsk im  lub pod kon­
trolą aug ie lsko-fraucuską  z la t  osta tnich.

„Otóż dla powodzenia kilkuset a może 
kilku tysięcy cudzoziemców, tudzież dla n i e ­
mieckich akcyonaryuszów kana łu  suezkiego, 
dla lichwiarzy i‘ hand larzy  n iewolnikam i, 
n ie  może E u ro p a  zapraw dę podejmować 
wojny. Zdaje się z a t e m , że A nglii  m o­
żna życzyć tylko w ytrwałości do końca, 
choćby po zwycięztwaeh, w razie zaprzeczenia 
jej korzyści, m ia ła  d y p lo m a c ja  n a  nowo n- 
słyszee G lads tonow sk ie : „Precz z ręk a m i!"

„Zapewne, że zapa tryw an ia  takie nie 
zna jdą w Niemczech 1 W łoszech p rzychy l­
nych słuchaczy , ale z drugiej strony, gdy 
idzie o wielkie in teresa , każde uzasadn ione  
zapatryw anie  powinno być w ysłuchane. Kwe- 
styę w schodnią wywołano, a wywołali ją  sami 
Turcy i E g ip c ja n ie ,  jakoteż dyplomacja, kon ­
gresu  berlińskiego, która m niem ała ,  że n a  
pół tyiko upokorzywszy Rossyę pogrzebała  
już spraw ę wschodnią. Co do upokorzenia ,  to 
prawda, upokorzono Rossyę, lecz obudzono w 
niej myśli odwetu. Nihilizm w prawdzie spa­
raliżował rozwój Rossyi w ew nętrzny  i je j  ak- i
cyę dyplomatyczną, pomimo to jednak , gdyby
jakikolwiek rząd w Rossyi n a  seryo pom y­
ślał o zdobyciu K onstan tynopo la  i zatknięciu 
krzyża n a  meczecie Zofijskim, to n ih il izm  n ie  j 
p rzeszkadzałby  mu w tym  zamiarze, ale zo- j 
sta łby na jgo rę tszym  jego sprzym ierzeńcem  
przynajm niej aż do w ykonania tego d z i e ł a .1 
Gzy to nazw iem y mrzonką, czy politycznem 
dziwactwem, to je d n ak  pewna, że n ik t  ludowi 
rossyjskiemu n ie  odbierze wiary, iż je s t  po­
wołany do s tw orzenia  w K onstantynopolu 
wielkiego chrześcijańskiego im peryum  i do 
wypędzenia Turków  z Europy, n ihiliści zaś 
n ig d y  n ie  sta ra li  się zwalczyć tego p rzeko­
nania. Ż leby za tem  obliczał, ktoby sądził , iż 
Rossya z p rzyczyn w ew nętrznych  n ie  może 
podejmować wojuy na wschodzie. N ie w cho­
dzi tu w  rac h u n ek  naw e t  i finansowe położenie, 
k tóre może być zawadą w razie wojny z Za­
chodem, gdyż n a  Wschodzie w ojna  sam a ży-
erpnia 188.2.

wi wojnę. Nie byłoby za tem  wcale n iem ożli-  
w e m , gdyby Rossya w pew nych w aru n ­
kach w ystąp iła  z podobnem i p r e te n s ja m i  do 
Bosforu, jak  A nglia  z powodu kana łu  suez­
kiego “ .

(Ubiegła sesja Izb angielskich).
D zienn ik i  angielskie w d łu g ic h  i w y­

czerpujących artykułach , dają pogląd  n a  prze­
b ieg  tegorocznej sesyi p a r lam en tu  an g ie l­
skiego i prawie wszystkie zgadza ją  się na  
to, że rezu lta ty  tej kam pan ii  p a r la m e n ta r ­
nej były  w bardzo przeważnej części n e g a ­
tywne. Times sądzą, że se.sya p a r la m e n ta rn a  
tegoroczna będzie pam iętną „jeżeli nie ze 
względu  na  ilość dokonanej p racy  p raw o ­
dawczej iub krytycznych zmian, w  polityce 
jakoteż  w równowadze s t ronn ic tw  angielskich ,  
to z powodu szczególnej zm ienności i p r a ­
wie n ieprzerw anego  szeregu  n iespodzianek ."  
Rzadko kiedy zdarzyło się, ażeby  p rzypad­
kowe przyczyny tak zupe łn ie  zniweczyły 
pro jek ta  minis te rs twa, mającego za sobą z n a ­
czną większość. Wielu projektów  zapow ie­
dz ianych  w mowie tronowej n ie ty lko nie 
rozb ierano  lecz naw e t  n ie  wniesiono, z w y­
ją tk ie m  bilu o przekupstwach wyborczych" i 
kilku innych  podrzędnego znaczen ia  przedło- 
żeń, które przynajm niej częściowo były w 
Izbie rozb ierane i dyskutow ane. Z wyjątk iem  
bilu szkockiego, żadnej innej u s taw y  "po u- 
kończeniu sesyi nie można było zac iągnąć  
do księg i ustaw, a G lads tone  w łasnem  swem 
orzeczeniem, z p raw dziw em  zaparciem  się 
sam ego s iebie wykluczył możność w nies ie­
n ia  ich po zebran iu  się p a r lam en tu  w je s ie ­
ni, zas trzegając  p ierw szeństw o d la  b ilu  r e ­
gulam inow ego.

M inis terya lna Pall M ail G-aziette p rzy­
znaje, że sesya ub ieg ła  była sesyą wiel­
kich zawodów i że rzadko p rog ram  m ini- 
s teryalny doznał tak  zupełnego i sm utnego  
rozbicia jak  w trzeciej sesyi p a r lam en tu  pod 
gabine tem  liberalnym, i tak s tanowczo za­
w iódł nadzieje ciał wyborczych. DienDik ten  
je d n ak  sądzi, że m a prawo skonstatować, iż 
„ogólnem je s t  zdaniem  członków obu poli­
tycznych stronnictw , że s tanow isko  rządu jest  
o wiele silniejszem, niż by ło  w początku ro ­
ku bieżącego." B rzm i to w prawdzie p a ra d o ­
ksalnie , że „sesya ru in  i porażek" w zm ocni­
ła  gabinet,  jednakże n ik t  n a  seryo n ie  za ­
przecza praw dziwości tego faktu.

K R O I I K A

=  JE. pan Namiestnik hr. Alfred P o­
tocki wyjechał wczoraj wieczór do Wiednia.

— Posiedzenie Rady miejskiej od­
będzie się jutro, we czwartek, o godzinie 6 
wieczorem. Na porządku dziennym między inne- 
m i: sprawa udzielenia konsensu na budowę 
szkoły św. Anny ; prośba dyrekcji towarzystwa 
spożywczego o dalszą bezprocentową pożyczkę 
celem zapobieżenia podrożeniu m ię sa ; wykaz 
wartości drzewa budulcowego dla pogorzelców 
IIołoska m a łego ; wniosek o zatrzymanie torów 
kolei konnej w ulicy Gródeckiej w tern poło­
żeniu, w jakiem są obecnie; sprawa urządzenia 
kubków przy studniach publicznych i t. d.

—  Wybór uzupełniający trzech człon­
ków Rady powiatowej w Ropczycach z grupy 
gmin wiejskich rozpisany został! na dzień 28 
września bieżącego roku. Wybór ten odbę­
dzie się w mieście powiatowem o godzinie 
i w lokalnościach wskazanych w kartach le­
gitymacyjnych, które doręczy wyborcom c. k. 
starostwo.

— W stowarzyszeniu Pracy Kobiet
rozpocznie się z dniem 1 września zupełnie 
osobny kurs robót ozdobnych, jako to: haftów 
na kanwie, jawie, jucie, atłasie, aksamicie i 
kretonie; haftów hiszpańskich i weneckich, jako 
też aplikacyj wszelkiego rodzaju. O warunkach 
przyjmowania dowiedzieć się można od godziny 
8 rano do 5 po południu w biurze tegoż sto­
warzyszenia ulica teatralna !. 10 II piętro.

-- Wystawa pszczelniezo-ogrodnicza
oddziału strussowskiego odbędzie, się w dniach od 
29 września do I października w Konopkówce 
obok Mikuliniec. Celem wystawy, jak się do­
wiadujemy z ogłoszonego programu, jest ile 
możności najdokładniejsze wzajemne poznajomie­
nie się z płodami przyrody, wytworami prze­
mysłu i rękodzielnictwa domowego, oraz zapo­
znanie się z narzędziami, doświadczeniami i 
drogami, które doprowadziły do osiągniętych 
dotychczas wyników. Wystawa obejmować bę­
dzie sześć działów: pszczelniczy, sadowniezy, 
warzywny, kwiatów użytecznych i ozdobnych 
i t. d. Komitet wystawy (w Konopkówce, po­
czta Mikulińce) przyjmuje zgłoszenia najdalej 
do 1.5 września, a okazy do 25 września.

— W y ś c i g i  konne na torze tarnopol­
skim odbędą się w niedzielę dnia 17 i w po­
niedziałek' d"nia 18 września. Dzień pierwszy 
obejmuje trzy, drugi cztery biegi, o nagrody 
d a m , miasta Tarnopola , towarzystwa chowu 
koni, i t. d. Ogłoszony właśnie program dowo­
dzi, że żywy udział jest zapewniony.

*** Wylewy. Już po wydaniu wczoraj­
szego num eru doszedł nas następujący telegram 
z Ja ro sław ia : Stan wody Sanu podniósł się o 
3 ‘3 metrów nad zero. Niziny za lane.— W edług 
późniejszego doniesienia woda pod Radymnem 
podniosła się do wysokości 3 5 m i obaliła je­
dną opornicę. Most na Sanie pod tern miastem 
od niedzieli wieczora zamknięty. —  Z Rohatyna 
odbieramy doniesienie, że powódź nawiedziła 
także miejscowość Żurawienko, oraz częściowo 
gminy Kozary, Tenetniki i Martynów nowy. 
Mieszkańcy ratując życie uszli w lasy. Wysłano 
tam  urzędnika z zapasem żywności. Pod Ha- 
nowcami D niestr przybierał jeszcze ciągle wczo­
raj. Część tej miejscowości tworzyła formalną 
wyspę wśród wód Dniestru i do poniedziałku 
wieczora była nieprzystępna, z ludzi jednak 
nikt tam  życia nie u tracił. Dotkliwie uczuwać 
się daje brak czółen, ponieważ woda wszystkie 
zabrała i uniosła. Promami zaś przy tak g w ał­
townym prądzie nic zrobić nie można, a m ały 
parowiec, stojący pod Haliczem, zepsuł się i 
także nie może być użyty. Zarządzono jednak 
wszelkie środki, ażeby nieść energiczną pomoc 
zagrożonej ludności.

§ Ruch telegraficzny. W  lipcu b. r. 
oddano w Galicyi depesz 46.690, a mianowi­
cie rządowych niepłatnych 20, w służbie te­
legrafu 875, rządowych i prywatnych zapłaco­
nych 45.795. Nadeszło depesz 53.691, a m ia­
nowicie rządowych niepłatnych 22, w służbie 
telegrafu 1.355, biuletynów giełdowych 3.864, 
zapłaconych rządowych i prywatnych 48.450. 
Przetelegrafowano depesz 147.020. Przeszło te­
dy przez galicyjskie linie telegraficzne depesz 
247.401. Za nadane depesze wpłynęło do kasy 
30.760 zł.

* Zapiski policyjne. Straż policyjna 
aresztow ała notowanego złodzieja Jakóba Gott- 
lieba po dokonanej kradzieży kieszonkowej, a 
Maryę Czuj z powodu podejrzanego posiadania 
kobierca na posadzkę. —  Złożono w policji 6 
sztuk perkalu kolorowego, które dwaj złodzieje 
w ucieczce porzucili.

*** Szkody elementarne zrządziły ule­
wne deszcze w 28 gminach powiatu Sambor­
skiego w czasie od 29 lipca do 9 sierpnia. L i­
kw idacja szkód zarządzona.

*** Tragedyi rodzinnej widownią była 
w tych dniach wieś Kalników w powiecie mo- 
ściskim. W łościanin Fedko Hnatow, dowie­
dziawszy się, że syn jego Stach nie po raz 
pierwszy już czynnie znieważył swoją macochę 
a drugą żonę Hnatową, z nabitą dubeltówką 
wszedł do chaty i strzałem  w głowę położył 
syna tego trupem nad kołyską swego dziecka. 
Rozgniewany ojciec odgrażał się po tym  okro­
pnym czynie, że zastrzeli także drugiego syna 
swojego H ryńka i z nabitą bronią poszedł w 
pole, gdzie na drugi dzień ujęty został przez 
żandarmów.

t  Zmarli w ostatnich dniach: w P a ­
ryżu w icehrabia P aw eł de Porsanz, senator fran ­
cuski, jeden z najgorliwszych członków stron­
nictwa legitymistycznego, w 57 roku życia; 
w Sceaux znakomity rysownik karykaturzysta 
Edmond Morin, współpracownik Journal A m u- 
sant i innych humorystycznych pism paryskich 
i londyńskich, przeżywszy la t 57.

—  Pożary. W edług depeszy z Archan- 
gielska zgorzało prawie ze szczętem miasto sy­
beryjskie Szenkursk. Z największem wysileniem 
tylko zdołano ocalić archiwum państwowe. Za­
chodzą poszlaki, że ogień był wzniecony przez 
deportow anych, którzy jakoby zamierzali po­
dnieść rokosz. —  Depesz? z Orenbnrga donosi, 
że w odległości 20 kilometrów od tego m iasta 
w tak zwanej Wozneseńskiej Posadzie spłonęło 
około 800 futorów tatarskich i baszkirskich.

—  Tajemniczy wypadek śmierci gw ał­
townej zdarzył się w tych dniach pod Neapo­
lem. Młoda Angielka panna Wade dnia 15 b. m. 
rano udała się na Monte Epomeo, ażeby zdjąć 
szkic okolicy i do nocy nie powróciła do domu. 
Zaniepokojeni krewni bezzwłocznie zarządzili za 
nią poszukiwania i następnego dnia znaleźli ja 
umierającą w pieczarze skalnej, z której z tru ­
dnością tylko wydobył nieszczęśliwą brat jej. 
P anna Wade wkrótce potem um arła, nie odzy­
skawszy przytomności.

— Mnóstwo nieżywych ryk znajdo­
wano w ostetnich dniach w rzece Sprewie pod 
Spandawą. B adania okazały że zwierzęta te 
zatrute zostały wodą rzeki, zakażoną nieczysto­
ściami kanałów  berlińskich, które spłukały  osta­
tnie nawalne deszcze

—  Piorun w niedzielę po południu, jak 
donoszą dzienniki krakowskie, uderzył w kaza­
m aty fortu Kościuszki pod Krakowem i poraził 
ośmiu żołnierzy, zdaje się jednak, nie ciężko.—  
W  Grocholicach, w dyecezyi sandomierskiej, 
zgorzał w tych dniach od piorunu kościół m u­
rowany w r. 1460.

—  Sprzeniewierzenia, których się 
dopuścił bankier berliński Max Lewćnstein, 
ścigany w łaśnie listam i gończeini, wynoszą 
przeszło m ilion m ark. Mnóstwo osób jest po­
szkodowanych lub zupełnie zrujnowanych.

—  Prawdziwem arcydziełem mają 
być nowe banknoty stofrankowe francuskie, 
które rysow ał malarz Baudry, a rytow ał gra- 
w er Robert, pracując w zupełnem odosobnieniu 
tak, że nawet najwyżsi urzędnicy nie mieli do 
niego przystępu' przez kilka miesięcy.



—  Szarańcza. Donoszą z Odesy, że 
dnia 18 b. m. przyleciała tam w znacznych 
rojach szarańcza, która w mniejszych rojach 
ukazywała się już od kilku tygodni w niektó­
rych okolicach tego ruiasta. Szarańcza szła z 
południa i u brzegów morza zaskoczona została 
deszczem ulewnym, który nie dał jej dostać 
się przez miasto i osiąść na okolicznych polach. 
Dzięki tej szczęśliwej okoliczności prawie wszyst­
ka zginęła na ulicach miasta. Szarańcza ta, 
jakkolwiek młoda, rozwinięta była silnie i do­
chodziła znacznej wielkości. Szła od Oczakowa, 
przebywszy całą zatokę morską. Z nad jeziora 
Eltońskiego donoszą, że i tam pojawiła się ta 
straszna plaga rolników. Dwiema olbrzymiemi 
chmurami przeleciała nad Eltonem i znikła za 
horyzontem. Kierunek jej lotu był z południa- 
zachodu ku północy-wschodowi, przy dość sła­
bym wietrze.

— Nowego ptanetę teleskopicznego 
odkrył dnia 12 b. m. astronom paryski pan 
Henry. Z odkryciem tern liczba znanych dotąd 
asteroid między Marsem a Jowiszem wzrosła 
do 227.

—  Liczba orderów skradzionych w 
tych dniach hr. Andrassemu w Peszcie, wynosi 
32. Z orderów tych trzy zgubił złodziej umy­
kając przez salon.

Ciekawy zabytek starożytności bardzo 
odległej odkryli uczeni niemieccy na szczycie 
góry Nimrud-Dagh w Azyi mniejszej u kresów 
K urdystanu. Stwierdzono w łaśnie, że zabytek ten 
rodzaj kopca, ułożonego z drobnych kam ieni i 
ozdobionego kolosalnemi posągami, płaskorzeźba­
mi i greckiemi napisam i, pochodzi z czasów 
dynastyi kommageńskiej (ostatnie stulecie przed 
narodzeniem Chrystusa,) której członek, król An- 
tioeh, wspomniany jest w rzeczonych napisach.

— Zabójcze ukąszenie muchy. Dnia 
17 b. m. w Muldzie pod Frybergiem saskim 
um arł  skutkiem ukąszenia przrz muchę właści­
ciel gospody Stdimidt. Trzeci to wypadek śmier­
ci skutkiem takiego ukąszenia zdarzył się w tej 
okolicy jednego tygodnia.

— O niezwyklem morderstwie do­
noszą jednemu z dzienników pruskich z nad g ra­
nicy Królestwa. S tangret mieszkającego na po­
graniczu hrabiego polskiego, śpiący w stajni 
przy koniach, usłyszał w nocy, iż ktoś z ze­
wnątrz zamierza wywiercić w drzwiach dziurę, 
aby przez nią otworzyć stajnię z wewnątrz zam ­
kniętą. Nie tracąc przytomności chwycił stan­
gret za konopianą uzdzienicę, zrobił z niej pę­
tlicę i w chwili gdy złodziej przez wywierconą 
dziurę rękę wytknął, związał ją  silnie i przy­
mocował ją  do kołka, tak, że złodziej uciec nie 
mógł. N a prośby i przyrzeczenia towarzyszów 
jego, iż złożą mu znaczną sumę pieniędzy jako 
okup, pozostał stangret głuchym. Widząc, iż 
prośby nic nie pomogą i obawiając się zdrady 
ze strony przywiązanego złodzieja, postanowili 
towarzysze zgładzić go ze św iata. S tangret sły­
szał tylko jęki, skargi, a wreszcie straszliwe 
krzyki, poczem wszystko ucichło. Gdy stangret 
zrana otworzył stajnię, przedstaw ił mu się s tra ­
szliwy widok. Zobaczył trupa z jedną ręką w 
wywierconej dziurze. B ył to ów przywiązany 
złodzie j, z którego towarzysze zdjęli odzież, a 
uciąwszy mu głowę, zabrali ją  wraz odzieżą.

(r) Oryginalne rzemiosła. Słyszeli­
śmy już dawniej o fabrykantach sztucznych 
trufli, oczek tłustości na rosole, wody salcer- 
skiej ze skorup, ostryg i t. p., dziś dowiaduje­
my się o „dekoratorze żebraków “ . Dziennik po­
dający tę wiadomość zapewnia, że nowego ro­
dzaju przemysłowiec robi świetne in teresaprzy  
ulicy St. M arguerette w Paryżu. W nędznej 
szopie, starzec cały pokryty łachmcnomi, otoczony 
mnóstwem garnuszków napełnionych rozmaite- 
mi farbami, zajęty jest malowaniem na czole, 
ramionach albo nogach jakiegoś żebraka o- 
kropnej rany, mającej wzbudzać litość prze­
chodzących. Niedaleko stam tąd jest znowu 
przedsiębiorca trudniący się w ynajm ow aniem : 
żebraczkom m ałych dzieci, nakoniec jako non ' 
plus ultra  przemysłu znajduje się tu  i cieszy ! 
się zawsze liczną klientelą osób, płacących za j 
pozwolenie dotknięcia garbu, przedsiębiorca „po- 1 
myślnej szansy." Zdaje się, że dotknięcie wy­
pukłości łopatkowej człowieka uposażonego g a r ­
bem sprowadza szczęście w grze, tak  samo jak  
kaw ałek postronka wisielca. Nieraz widzieliśmy, 
jak  w sali rulety albo bakara, za pojawieniem 
się osoby w ten 3posób upośledzonej od natury 
czy przypadku, gracze cisną się, żeby dotknąć 
się nowego Ezopa, w przekonaniu,że to ich wprowa­
dzi w pomyślną wenę. Znany jest w Paryżu pro­
ces pewnego jegom ości, który , przyprawiwszy 
sobie fałszywy garb, kazał sobie dobrze płacić 
za pozwolenie dotknięcia tego stucznego wzgó­
rza, mającego sprowadzać pomyśne szanse w 
grze i zebrał już niezły kap ita lik , kiedy zdra­
da służącego w ykryła oszustwo i zaprowadziła 
winnego przed sąd policyi poprawczej.

(r) Amerykańskie damy założyły w 
Stanacli Zjednoczonych północnych towarzystwo 
w celu wyrobu jedwabiu Pierwszy początek 
używania jedwabiu robionego w Ameryce odno­
si się do r. 1775. w którym niejaka pani 
Plunkney z południowej Karoliny przysłała do 
jednej fabryki w Londynie taką ilość nici je ­
dwabnych, że z nich zrobiono sztukę materyi 
wystarczającą na trzy suknie damskie ówczesnej 
mody. Po przeszło półwiekowem zupełnem p ra­
wie zaniedbaniu produkcyi jedwabiu, dziś znaj­

dujemy w Stanach Zjeduoczonych 825 fabryk 
i 25.000 osób trudniących się produkcyą i o- 
brabianiem jedwabiu. Celem nowego towarzy­
stwa dam amerykańskicli, jest dojść do takiej 
produkcyi jedwabiu, żeby importacya z obcych 
krajów stała się zupełnie niepotrzebną

OSTATNIA POCZTA
W  wczorajszym u z u p e ł n i a j ą c y m  

w y b o r z e  p o s ł a  s e j m o w e g o  z kuryi 
większej posiadłości b obwodu krakow sk ie­
go, w m ie jsce  p. P aw ła  Popiela , w ybrany  
zos tał p. J a n  P o p i e l  67 g łosam i n a  99 g ło ­
sujących. R esz ta  (32) głosów’ padła  n a  kon- 
t r -k a n d y d a ta  p. W ład y s ław a  S truszkiewicza.

D w ó r  N a j w j ż s z y  w I s c h l  obcho­
dził w kole fam ilijnem  d. 20 b. in. im ien iny  
Najd. C e sarzew iczo w ej , zaś naza ju trz  rocz­
nicę urodzin Najd. Następcy  Tronu . Uroczy­
stość ca ła  ogran iczy ła  się na  obiedzie fam i­
lijnym i galowem  przedstaw ien iu  teatra lnem . 
Najd Oesarzewiczostwo opuścili onegdaj w ie­
czorem Ischl, udając się w pros t  do P rag i ,  
gdzie przybyli wczoraj.

Z powodu ponaw ia jących  się pogłosek 
o p o d r ó ż y  N a j j .  P a ń s t w a  d o  W ł o c h ,  
Budap. Gorr. zapew nia  n a  podstawie zasię­
gn ię tych  in fo rm ac y j , że wszystkie tego ro ­
dzaju doniesien ia  są bezpodstaw ne, o podró­
ży bowiem n a  razie  nie m a mowy. W łoski 
o rgan m in is te rya lny  Diritto zaprzecza rów- 

j nieź doniesień  u , że Najj. P a n  zamierza 
j z T ryestu  udać się do Ankony dla odwie- 
j dzenia królestwa włoskich, i dodaje, że Mo- 
j n a re h a  austryaeki w tym roku prawdopodo­

bnie nie przybędzie do Włoch.

Z pobytu p. p rezyden ta  m in is trów  hr. 
T a a f f e g o  w T r y e ś c i e ,  donoszą depesze 
do dzienników wiedeńskich , że p. m in is te r  
kazał sobie przedstawić p rezyden ta  w e te ra ­
nów Riickego, który, jak  wiadomo, w czasie 
zam achu d. 2 b. m, odznaczył się n iezw ykłą 
przytom nością umysłu, i p rzem ów ił do n iego 
w' te  s ło w a :  „Dziękuję panu za odważne 
znalezienie się nietylko w im ieniu  w łasnem , 
lecz i rządu. O dw aga i przytom ność pańska 
zapobiegły dalszym nieszczęściom. W alecz­
nym  może być każdy, lecz n ie  każdy umie 
się zdobyć w chwili krytycznej n a  po trzebną 
przy tom ność umysłu."

W ed ług  dzienników w iedeńskich  nie- 
b a w tm  ukaże się p a t e n t  c e s a r s k i  z w o ­
ł u j ą c y  r e s z t ę  s e j m ó w  k o r o n n y c h .  
Sejm czeski m a  być zwołany na  dzień  18 
lub 20 w rz e ś n i a , delegaeye w końcu p a ź ­
dziern ika , Rada  pańs tw a zaś w połowie li­
stopada.

O rg a n a  opozycyjne wielce uradowane, 
że w ydzia ł  rady  m iejskiej m ias ta  Ju d en b u r-  
g a  n a  os ta tn iem  swojem posiedzeniu u ch w a­
lił uroczyście w o t u m  n i e u f n o ś c i  d l a  
b a r o n a  W a l  t e r s k i r c h e n a ,  je d n e g o  z 
g łów nych  in icyatorów  niem ieckiego s tro n n i­
ctwa ludowego. O rg a n a  w spom niane p rze d ­
s taw ia ją  tę rzecz tak, jakgdyby  uchw ała  
wydziału  m ie jskiego J u d e n b u rg a  była w yra­
zem wszystkich, a p rzyna jm nie j  większości 
wyborców bar .  W aite rsk irchena .  Tym czasem  
okręg wyborczy tego deputowanego  obejm u­
je  19 m ias t  i m iasteczek, w otum  przeto cia­
ła  złożonego za ledwie z k ilkunastu  osób, nie- 
działa jącego p rzy tem  w porozum ieniu  z m a ­
sami wyborców, może m ieć tylko bardzo p ro ­
b lem atyczne  znaczenie i n ie zniewoli p raw ­
dopodobnie  p. W aite rsk irch en a  do pospie­
szenia  się  z złożeniem  m andatu ,  czego tak  
gorąco p rag n ę łab y  lewica.

jące, przychodzi do tego wniosku, że osta t-  
1 n ie  b iu le tyny  o s tan ie  rzeczy w kra jach  za ­

ję ty ch  n ie  są bynajm nie j  n iespodzianką  dla 
tych, którzy  z u w ag ą  ś ledzili rozwój t a m ­
tejszych stosunków. Od sam ego  początku nie 

, było pod  t j m  p rzyna jm nie j  względem ża- 
! dnej wątpliwości, że  zadanie, k tórego podją ł 
i się p. Kallay, obejmując tekę wspólnego mi- 
| n is t ra  skarbu, połączone j e s t  z w ieikiemi tru -  
! dnośeiami i nie da się za ła tw ić  za jednym  
i zam achem . W ówczas już  zw racano uwagę na 
i t le jące pod popiołem zarzew ie  pow stan ia ,  u- 
i kazującego się tu i owdzie w postaci roz- 
. b ó jn ic tw a ,  n iezm iern ie  zaś t rudnego  do 

w y tęp ien ia  z powodu stosunków  tery to rya l-  
nych  i politycznych. K w es tya  polityczna 
wchodzi tutaj o tyle w rachubę ,  że znaczna 
jeszcze część ludności bośniackiej i herc-ego- 
w ińskie j n ie  p rzes ta ła  dotąd upatryw ać w 
bandac-h rozbójniczych swoich politycznych 
przyjaciół tembardziej,  że pozosta ją  one w 
związku z wychodźcami, przebywającym i w 
znacznej liczbie n a  te ry to ryum  czarnogór-  
skiem. G dyby powiodło się rozwiązać sp ra ­
wę wychodźtwa, w tedy  i b rygan tyzm , z d a ­
n iem  Fremdenblattu , u trac i łby  n ie b aw em  
znaczenie polityczne i by łby  ła twiejszym do 
pokonania.

Obok wielkiej doniosłości, jakiej nab ie ­
ra  obecnie kw estya  wychodźców oraz spraw a 
w ytępienia rozbójników, nie należy, zdaniem 
Fremdenblattu, zapom inać o tem, że największe 
ma tu  znaczenie m oralny  podbój ludności 
bośniackiej i hercegow ińsk ie j,  a w tym  k ie run ­
ku w łaśn ie  nie wiele dotychczas zdziałano, 
gdyż większość m ieszkańców  tych prowincyj 
n ie  nauczyła się jeszcze widzieć w n a ­
szej m onarchii  orędowniczki swoich moral­
nych  i m a terya lnych  in teresów. ..Niewiado­
mo nam, pisze dalej o rgan  w spom niony, jak  
w ty m  względzie zam ierza  postąpić sobie p. 
Kallay, zdaje się nam  je d n ak ,  że w celu po­
zyskania m oraln ie  ludności prowincyj okupo­
wanych, t rze b a  także koniecznie ponieść p e ­
wne ofiary m aterya lne  przez opusty podat­
kowe. Gdybyśmy byli zrezygnowali z kilku - 
kroć tysięcy złr.,  które w płyną do kasy  z 
śc iągniętych  podatków, zaoszczędzilibyśmy byli 
k ilka milionów w ydanych na pacyfikacyę. Z a ­
dan ie  polityczne, ja k ie  podjęła m onarch ia  
przez okupacyę Bośnii i H ercegow iny , je s t  
tak ważne, że rozwiązanie jego nie m o le  w 
żadnym  razie pozostawać w zawisłości od 
przywrócenia równowagi w budżecie bośn ia­
ckim. Powtarzam y, że n ie  w iem y ja k  w tym 
względzie postąpi sobie p. Kallay, m am y  j e ­
dnak  to przekonanie ,  że p. m in is te r  żadne- 
mi ubocznem i w zględam i n ie  da  się odwieść 
od celu, jak i  sobie w ytknął  przy  obejmowa­
niu rządu ."

siliśmy o wym ordowaniu  całej rodziny w 
h rab s tw ie  Mayo , a te leg ram  poniedzia łkowy 
z L ondynu  donosi znowu o m o rders tw ie  po- 
pełn ionem  pod Killarney.

W  części nak ładu  podaliśmy wczoraj 
te leg ram y z K o n s ta n ty n o p o la , don o sz ąc e , że 
a m b a s a d o r  r o s s y j s k i  N e l i d o w  wd u i u  
wczorajszym w ręczył su łtanow i listy wierzy­
telne, oraz że w ydauem  zostało obwieszcze­
n ie urzędowe zakazujące w erbunku  żołnierzy  

| do Eg ip tu .  Zaciągający się zagrożeni są 
i uwięzieniem.

Podany  również w n iek tó rych  egzem - 
! p larzach te leg ram  ze Sm yrny doniósł, że na  
1 komorze tam te jsze j zatrzym ano 700 m u ł ó w  

z a k u p i o n y c h  d l a  A n g l i k ó w ,  po n ie ­
waż wywóz koni i m ułów  je s t  wzbroniony.

Z  K onstan tynopo la  te legrafowano wczo­
raj, że P o r ta  m ia ła  postaw ić  nąs tępujące  w a ­
runk i k o n w e n c y i  w o j s k o w e j .  1) L icz-  

! ba wojska n ic  będzie przez A nglików ogra- 
i niczoną. 2) Wojsko tureckie n ie  wyląduje 

w Abuldr,  lecz w A leksandryi.  3) W szelk ie  
dzia łan ie  wojenne będzie zawieszone, je ś l i  
dowódca turecki tego zażąda. 4) W spó lna  
skom binow ana akcya zos tanie ułożoną bez 
w yszczególnienia nacze lnego dowództwa. T e ­
leg ram  dodaje, że dotąd n ie  przyszło  do 
ugody, i na tu ra ln ie  przyjść n ie m o g ło ,  p o ­
nieważ przyjęcie je j  byłoby faktycznem od ­
daniem  wyprawy angielskiej pod dowództwo 
tureckie, n a  co A nglia  przystać n ie  może 
an i z pewnością nie myśli. Jeżeli  zatem w ia­
domość powyższa je s t  prawdziwą, to n iew ąt-  

I p liwem  j e s t ,  iż w ypraw a tu recka  n ie  przyj-  
j dzie wcale do skutku. T e leg ram  Koln. Ztg.
■ d o n o s i , że lord Dufferin i Said -basza  zgo­

dzili się na  projekt konwencyi i zakom uni­
kowali go swoim rządom, ale su łtan  n ie  za­
tw ierdził  tego pro jek tu ,  i tym sposobem za ­
warcie konwencyi sta je  się zupełnie n ie-  
p ra w d o p o d o b n e m , zaś w ed ług  te leg ram u  
Presse myśl udziału Turcyi w  w ypraw ie a n ­
gielskiej zos ta ła  zupe łn ie  zaniechaną.

Telegram  urzędowy angielsk i,  który po­
dal iśm y wczoraj w części nak ładu , podaje 
dokładniejszy  wykaz s t r a t  E g i p c y a n  w  
w b i t w i e  s t o c z o n e j  w n i e d z i e l ę  n a  
drodze z Suezu do Szalut. S tra ty  poniesione 
przez wojska egipskie, w ed ług  tego don ie­
s ien ia  w ynosiły  168 zab itych  i 62 jeńców 
z tych  27 rannych.

W  W. k s .  P o z n a ń s k i e m  ukończyły 
się już  p o l s k i e  z e b r a n i a  p r z e d w y ­
b o r c z e ,  k tórem i prowineya ta  przez dwa 
tygodnie  przeszło by ła  wyłącznie zajętą. O d­
byto ogółem 23 zebrań, n a  których pos ta ­
wiono 53 kandydatów  i z tych delegaci ma­
jący  się zjechać w Poznan iu  ułożą dopiero 
listę s tanowczo, obowiązującą d la wszystkich 
okręgów  wyborczych.

B urza  wyw ołana rozporządzeniem  mi- 
n is te ry a ln e m  o e g z a m i n a c h  n a  u n i w e r ­
s y t e c i e  p r a s k i m  poczyna przycichać w 
d z ienn ikach  czeskich, n iechęć  zaś przeciw 
Riegerow i,  k tóry  śm iało  i o tw arc ie  podniósł  
w artość  um ieję tności języka  niemieckiego, 
us tąp iła  już m ie jsca  spokojnej rozwadze. 
D zienn ik i  czeskie poznają widocznie błąd, w 
jak i popad ły  poniżając w oczach ludności tak  
wypróbowanego przyw ódcę s t ronn ic tw a  i od­
zyw ają się teraz,,  że należy po legać  na  n im 
z ca łym  zaufaniem, do k tórego  m a wszelkie 
prawo.

T erm in  zebran ia  k o n g r e s u  m i ę d z y  
n a r o d o w e g o  a n t i s e m i c k i e g o  w D r e  
z n i e ,  o k tórym  już  by ła  mowa w te leg ra ­
m ach, oznaczono n a  dzień  11 wrześnią. N a  
zaproszeniach do udziału w tym  zjeździe 
znajduje się m iedzy inneirii podpis p. Is to-  
czego posła do sejmu węgierskiego.

P r e z y d e n t  r e p u b l i k i  f r a n c u  
s k i e j  Greyy zan iecha ł zam ierzonej podróży 
do M ont-S ons-V audrey  z powodu trudnego  
położenia politycznego.

Odkąd wspólny m in i s te r  p. Kallay p rze­
bywa w Serajewie, p rasa  obu połów m o n a r ­
ch ii  z podw ójnem  zajęciem śledzi s t o s u n ­
k i  b o ś n i a c k i e .  P rzedew szystk iem  o s ta t­
n ia  k o resp o n d e n c ja  z S era jew a  do Politische 
Corresp., powtórzona przez nas  w wczorajszym  
num erze, dosta rczy ła  dzienn ikom  obfitego 
m aterya łu  do dyskusyi. P ra sa  um iarkow ana, 
stw ie rdz iw szy  n a  podstaw ie  pom ieniouego  
źródła, że s tosunki w okręgach  p rzy tyka ją­
cych  do Czarnogóry  n ie  są zbyt zadowalnia-

P r o g r a m  p o j e d n a w c z y  g a b i n e ­
t u  D u c l e r e a  dziennik i  parysk ie  przyjm ują 
z powątpiewaniem o jego skuteczności. Jour­
nal des Debats p isz e :  ,N ie  m a n ic  ła tw ie j­
szego, ja k  s taw iać tak ie  p rogram y, a  n a w e t  
działać w ich duchu  w czasie feryj p ar la ­
m en tarnych .  N ies te ty  n ie  m a prawdopodo­
b ie ń s tw a  , ażeby te n  pokój by ł  trw ałym , n ie  
w kraju w praw dzie  lecz w parlam encie , gdy  
zbliżający się koniec roku zmusi Izby  do ze­
b ran ia  się dla uchw alen ia  budżetu  i dalszej 
pracy n ad  ważne-mi u s t a w a m i , które w ub ie ­
głej sesyi były tylko ogólnie traktow ane. 
W tenczas  dopiero poznam y p rog ram  g a b in e ­
tu , n a  czele k tórego stoi p. Duclerc, gdyż 
obecnie, wyznać musimy, że pod względem 
ustaw , k tóre  Izbom  przedłożyć z a m ie r z a , o- 
graniczać się m usim y n a  d o m y s łac h ,  jakie 
są przektm ania p. Dóvesa o reformie sądo­
w nictwa, ja k ie  p lany  m a p. H er ison  i czy 
d ecen tra l izac ja  adm in is t racy jna  znajdzie w 
p. Fall ie res  tak  gorliw ego z w o le n n ik a , j a k  
m ia ła  w jego  poprzedniku ."

K ilkutygodniowe zm niejszen ie  się licz­
by p r z e s t ę p s t w  a g r a r y j n y c h  w I r -  
l a n d y i ,  było, j a k  widać, tylko chw ilowym  
sym ptom em , gdyż p rzed  kilku dn iam i dono-

W  niek tórych  egzem plarzach  wczoraj­
szego num eru  podaliśmy także t e l e g r a m y  
z P  o r t - S a i d, douoszące, że towarzystwo ka- 

i nału suezkiego objęło napow rót kierownictw o 
1 sp raw  tegoż kanału. P orozum ienie  je s t  w  toku. 
Miasto spokojne. Dzielnica krajowców praw ie  
zupełnie opuszczona została przez m ieszkań ­
ców. Parowce awizowe francuski,  rossyjski i 
holendersk i p rzybyły  do Port-Said, zaś do 
T im sah  p rzyby ł o d d z i a ł  w o j s k  i n d y j ­
s k i c h .

W tym że te leg ram ie  podaną  by ła  n a ­
deszła z Izmaiiii pogłoska, że L e s s e p s  
dość ciężko zachorował. Było  to jednak ,  j a k  
się okazuje z poniżej zam ieszczonych te le ­
gram ów , doniesienie fa łszyw e,poniew aż twórca 
kanału  suezkiego przybył już  do P o rt-S a id  
i powraca do Paryża.

P lan  z a j ę c i a  k a n a ł u  s u e z k i e g o  
i p rowadzenia kam panii nie od Abukiru  lecz 
od Izmaiiii  i Suezu trzym anym  był przez g e ­
n e ra ła  W olseleya w najzupełn ie jsze j ta jem n i­
cy, tak, że naw e t  genera łow ie  b rygad  d o ­
wiedzieli się o n im  dopiero gdy  wypłynęli 
na  morze i otworzyli zapieczętowane rozkazy. 
W ykonanie  tego  p lanu powiodło się pod każ­
dym w zględem .

Ż o ł n i e r z e  e g i p s c y  r o z b r o j e n i  
w P o r t - S a i d  w liczbie 200 oświadczyli 
wszyscy, że chcą służyć kedywowi. Użyto 
ich do pełn ien ia  s łużby policyjnej w a ra b ­
skiej dzielnicy m iasta .  Dowódca wojska e g ip ­
skiego w  P o rt-S a id  M ahom ed A tbes ,  f a n a ty ­
czny s tro n n ik  Arabiego , n ie został a reszto­
wany jak  donoszono, lecz uszed ł ze 120 lu­
dźmi do warow ni Guemil.  Aresztowano ty l­
ko dw óch innycn  oficerów.

D zienn ik i  paryzkie bardzo  są n iezado ­
wolone z powodu z a j ę c i a  k a n a ł u  s u e z ­
k i e g o  p r z e z  A n g l i k ó w .  Paris mówi, że 
należy czarno oznaczyć dzień, w k tórym  wiel­
kie dzieło f rancusk ie  przesta ło  być n eu tra i-  
riem i wpadło w ręce Anglików. France p i ­
sze, że A ng lia  podep ta ła  zasady  i in te resa ,  
które bandy ta  A rabi uzna ł i uszanował.

W ed ług  k rążących  w Paryżu  pogłosek  
z powodu obsadzenia  kana łu  toczy się żywa 
wym iana  zdań  pom iędzy m ocars tw am i i j e ­
dno z m ocarstw  zam ierza  z a p r o t e s t o w a ć  
p r z e c i w  a k c y i  a n g i e l s k i e j  n a  k a ­
n a l e .  W  dobrze zazwyczaj poinform ow a­
nych  kołach zaprzeczają je d n ak ż e  tym po­
głoskom.
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i seleya, który przybył do Egiptu  w ce- 
' lu przywrócenia porządku i spokoju.

Wiedeń, 22 sierpnia. B i l a n s  
z a k ł a d u  k r e d y t o w e g o  d l a  h a n ­
d lu  i p r z e m y s ł u  wykazuje w  pier- 
wszem półroczu 2,822,211 zł. zysku. 
Ponieważ na konto różnych ciężarów 
i s trat zapisano 882,086 zł., przeto 
czysty zysk wynosi 1,940,124 zł. Zy­
ski uzyskane z interesów spólkowych 
obliczono tylko do BO czerwca. W bi­
lansie nie pomieszczono wcale dotych­
czasowego zysku uzyskanego z kon- 
wersyi 6-procentowej renty w ęgier­
skiej.

Gorazda, 22 sierpnia. W s p ó ln y  
m i n i s t e r  s k a r b u  K a l l a y  przy­
był tutaj dzisiaj wieczorem , przyjmo­
wany przez władze i mieszkańców, 
którzy wyszli aż za miasto na spot­
kanie dostojnego gościa. Oddział hu ­
zarów eskortował p. ministra, gdyż 
przed kilkoma dopiero dniami zaszła 
w okolicy mała utarczka z pow stań­
cami. Celem zabezpieczenia drogi, któ­
rą  przejeżdżał p. minister, zarządzono 
wojskowe środki ostrożności.

Paryż, 22 sierpnia. Nuncyusz 
papiezki m s g r .  C z a c k i  otrzymał 
wielki krzyż legii honorowej.

L e s s e p s telegrafuje z Port-Said, 
że w raca wkróice do Paryża, ponie­
waż wylądowanie Anglików w Port- 
Said i Izmailii je s t  faktem dokonanym 
i zaprowadzony został modus vivendi, 
zapewniający regularny  przepływ o- 
krętów przez kanał.

Według w i a d o m o ś c i  z S y r y i  
bezpieczeństwa osobiste jest tam  zu­
pełne i położenie w  ogóle poprawiło 
się. Z Adalii i Jaffy donoszą wpraw- 
dzie o pewnych agitacyach, ale spo- 
kojność naruszoną nie została.

Londyn, 22 sierpnia. Dzienniki 
wieczorne ogłaszają te legram zaprze­
czający pogłosce, jakoby A r a b i - b a -  
s z a  c o f a ł  s i ę  ze swojem wojskiem, 
przeciwnie bowiem Arabi umacnia te­
raźniejsze swoje pozycye i sypie no ­
we okopy.

Suez, 22 sierpnia. Dwunastu An­
glików zachorowało w  skutek p o r a ­
ż e n i a  s ł o n e c z n e g o .  Admirał a n ­
gielski prosił konsula francuskiego o 
przyjęcie ich pod opiekę, a gdy kon­
sul francuski zgodził się chętnie, ad­
m irał angielski podziękował za to go­
rąco.o

Aleksandrya, 22 sierpnia. N o ­
w y  d e k r e t  k e d y w a  roskazuje w ła­
dzom egipskim słuchać genera ła  Wol-

Tryest, 28 sierpnia. (Tel. pryw.) 
Zarządzono w Wenecyi a r e s z t o w a ­
n i a  z o s t a j ą c e  w z w i ą z k u  z z a ­
m a c h e m  t r y e s t e ń s k i m .  Część 
aresztowanych wydaną będzie policyi 
tryesteńskiej.

Berlin, 28 sierpnia. (Tel. pr.) Do 
Foss. Ztg. donoszą z Petersburga, że 
wskutek r o z p o r z ą d z e n i a  p o l i ­
c y j n e g o ,  ażeby właściciele czytelń 
meldowali adresa swoich abonentów, 
nastąpiło powszechne zaprzestanie abo­
namentu. Dzienniki półurzędowe uspa ­
kajają publiczność, oświadczając, że po- 
licya żądała adresów tylko jako ma- 
teryału  statystycznego.

Petersburg, 28 sierpnia. (Tel. 
pryw. drogą pośrednia?). Osoby zosta­
jące od lat kilku na wygnaniu z mocy 
rozporządzeń policyjnych, a które te­
raz w  skutek rewizyi akt zostały u- 
znane niewinnemi, domagają się od 
hr. Tołstoja jako zwierzchnika policyi 
o d s z k o d o w a n i a  z a  p r z e d m i o t y  
s k r a d z i o n e  p o d c z a s  r e w i z y j  
d o m o w y c h ,  a mianowicie papiery 
wartościowe, kosztowności, książki i 
pieniądze.

Petersburg, 28 sierpnia. (Tel. pr.) 
Krążą tu wieści o nowem n i e p o r o ­
z u m i e n i u  m i ę d z y  c a r e m  i w. 
ks.  W ł o d z i m i e r z e  m, oraz o po­
nownej zmianie gabinetu w duchu 
hr. Ignatiewa.

W wyższych kołach rossyjskich 
spraw iła wielkie wrażenie śmierć ko­
mandora przybocznego pułku gwardyi 
cesarskiej, pułkownika D e 1 a v a 11 e- 
W o e l k e ,  który w powrocie z Karls­
badu zatrzymał się w Berlinie i zo­
stał zrana znaleziony w łóżku nieży­
wym. Na żądanie ambasady rossyj- 
skiej zwłoki zmarłego bez dokonania 
sekcyi zostały odesłane do P ete rs­
burga.

Konstantynopol, 22 sierpnia 
w nocy. D z i e n n i k  Fakit za artykuł 
przeciwko Anglii został skonfisko­
wany.

Ministrowie powołani zostali do 
pałacu dla rozbioru odpowiedzi angiel­
skiej na propozycyę turecką w przed­
miocie k o n w e n c y i  w o j s k o w e j .  
Ponieważ Serwer-basza i Derwisz- 
basza zostali również powołani do 
pałacu, zdaje sic zatem, że trudności 
stojące na przeszkodzie zawarciu kon­
wencyi może zostaną usunięte. Bada 
ministrów trw a jeszcze.

Dublin. 28 sierpnia. Z powodu

m o r d e r s t w a  p o p e ł n io n e g o  w Mul -  
l a g h a d r u m a  w d. 17 b. m., aresz­
towano dotychczas dziesięciu podej­
rzanych.

Port-Said, 28 sierpnia. W o j s k a  
a n g i e l s k i e  z a s t a ł y  w N e f i s z e  
wielu zabitych i wiele armat.

L e s s e p s  oświadcza., że wieść o 
jego zasłabnięciu jest bezzasadna.

Okręty handlowe przepływają zno­
wu k a n a ł  s u e z k i ,  protestując prze­
ciw opóźnieniu przepływu.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W i e d e ń ,  (22 sierpnia 1382 godzina 1, m 45* 

Losy kredytowe .178*25, Węg. akeye kredyt. 302'75. 
Akeye anglo-austr, 118.20, Akeye bantu  Union 123*20. 
Akeye kolei Karola Ludwika 321'—, Akeye kolai 
oółnoenej 2 1 1 —, Akeye kolei południowej 148 20, 
Akeye kolei Alfold. 1742-5. Akeye kolei Elżbiety 
212-—. Akeye kolei Lwowsko-Czeraiowieckiaj 172-50, 
Akeye kolei węg północno-wsehodaiej 163-75, Wie- 
deńskie losy 125*50, Akeye kolei Rudolfa —■—, Akeye 
kolei Albrechta —•—, W ęgierskie obiigaeye państw, 
w złocie 95'50 Galicyjskie obiigaeye indemnizaoyjne 
99'75. Losy regulaeyi Cissy 110 40, Losy tureckie 
24-—, Węgierska renta 119*50 Akeye banka związ 
kowego 114.—, Akeye banku obrotowego —*— , Ak 
ij6 kolei węgisrsko-galieyjskiej —•—, Akeye kolej 
państwowej -  *—, Rubel papierowy 1.19*—. Węgie» 
skie losy 117.25. Marka alemieok* —-‘—• Usposobię 
nie lepsze.

W i e d e ń .  22 sierpnia 1882, godź. 5 m. —, 
Akeye kredytowe —■— , jaaglo-Austr — •— , Akeye 
oanku U n io n  . Kolej Karois Lud. —•-■. Po­
łudniowa —-—. Renta papierowa —•—, Galicyjskie 
listy zastawne — •— , Galicyjskie obiigaeye indenmi 
zaeyjne — *— , Galicyjski bank rustykalny 103'—, Losy 
z .roku 1860 -  •—, Nsvol“ondor — •— Rabal m f > . 
rowy —*— Usposobienia — .

L  i e d e ń ,  23 sierpnia 1882, godz. 10 min. 40, 
Akeye kredytów.-. 318 75, Angin-Ausłryaekie 117-75, 
Usionbauk 123'—, Kolej Karola Ludwika 520-25, Po 
łuchiiowa 147-— , Rento papierów; — Galicyjskie 
iisty zastawne —•—, Galicyjskie obiigaeye inderori- 
zacyjne — ■—. Galicyjski bank rustykalny —•—, Losy 
z r. 1860 —•—, Nanolooodor 9 46*l/« flwbe.1 papier 
1"19— Usposobieni* bardziej mdłe.

T eleg ram ? zbożowe * <!. 22 sierpnia. W ie- 
- łeb:  Pszenica za 100 kilogr. 11.25 do 11-50 zł., żyto 
—•— do —■— zł., jęczmień —•— do —-— frn- 
kurudza — do —.— zł,, owies —-— do —•— zł., 
okowita pr. 10.000 liter proeent 32 25 do 32 50 zł, 
B u d a - P e s / t  Pszenic-* 100kilogi. (na jesień) 9 50 
->lo 9 53 zł. rzepak (sierpień-—wrwadeń) —*— dc 
—-— zł. — B e r l i n -  Pszenica żółta (namaj czerwiec 
202.— m., iy tc  —■-■-ot., spirytus 51*60 m., olej rze­
pakowy 5 9 — m.t — S z e z e e i n :  Pszenica —*— 
rzepik —,—. —- P a r y ż ;  mąki 159 kilogr. 62 75 fe 
olej rzepakowy 73-75 fr., spirytus — — fr. — W r 
c ł a  w : Pszenica — -—, żyto — - , owies — .— , »pL 
rytns —. — knknrudza — K o l o  o i *  Ps«-. 
nie-* —

Ciechowski z Wielopola. W. Bogdański z Ż u ­
rawicy Rusiecki z Pod da ross. O. Sala z Wy­
socka. H. S -eliski z Komborni.

Hotel Warszawski.
Pp A Pruski z Rossyi. A. Michałowski 

z Krakowa. T Bartmańsk’ z Mienkisza. T. Sa­
wicki ze Slsałatu. M. Lybenheim z Zalasu.

H o t e l  A n g i e l s k i .
Pp. W. Olizar z Oezacia P. Treter z La 

szek król K. Marmorosz z Karowa. J. Chmie­
lowski z Ponikwy, K. Riechter z Rzeszowa.

Hotel Europejski.
Pp. Pelikan z Tarnopola. A. Frankel 

z Opawy.
Hotel Lauga,

Pp. W Żarski z Kulawy. M. Wiśniew­
ski z Czerniowiee. A. Juzyczyński z Przemyśla. 
E. Faltis z Pragi.

StiostrześeiUa meiee -ologiccue.
z dnia 23 sierpnia 1882 o godzinie 7 rano.

Barometr 731.0-um. przy temp. 0°C. Psy.-.nro 
metr suchy 14.3 C. Psychrometr wilgotny 12.4.'-'U
Prężność pary 9.6.mm. Wilgoć 79’/„' Zaeamurzeire 
10 Wiatr NW2 .i/o -, 8

Temnerstura powietrza 11 4*8.
Barometr idzie w górę.

Stan car-jmetru nad poziom morza 755 6 m

Odpowiedzialny redakteit W ład y s ław  Ł o ziń sk i.
Z w raca się uw agę P. T. Pu lilio - 

ności na dzisiejszy insera t I “i o t r a  M i a -  
c z y i k s l Ł i e g w .

P o e l t j j f l  k o l e j o w e .
O d c h o d z ą  z e  L w o w a .

(Według południka peszteńskiego).
D o  S i r a ^ o w a :  o godz. 6 min. 30 w no­

cy (pociąg pospieszny); o godz 4 min. 
33 rano (pociąg osobowy); o godz. 4 min.
49 po południu (pociąg mięszany)

D o  € < t e r n ' o w i e e :  o godz 6 miu 10 r a ­
no pociąg pospieszny) o godz. 11 min.
50 w południe (pociąg mieszany); o godz. 
10 min. 50 w nocy (pociąg mięszany).

D o  P o d w o l a c z )  a k  ; (zdworca lwowskie­
go głównego) o godz. 5 min 40 rano 
(pociąg pospieszny); o godz. 12 min. 10 
w południe (pociąg mięszany); ogodi.  10 
miu. 11 w nocy (pociąg mięszany)

D o  S t a n i - . l a w o w a  : (na Stryj) o godz. 6 
miu. 45 rano i o godz 5 min. 15 wieczór

D  o  P o  3*  o l o e s j  s k  i (z dworca w Pod­
zamczu): o godz. 10 min. 39 w nocy (po­
ciąg mięszany); o godz. 12 min. 32 w 
południe (pociąg mięszany) 
P r z y c h o d n ą  d o  L w o w a .

(Według południka peszteńskiego).
35 K r a k o w a :  o godz. 5 min. 20 rano(po- 

ciąg pospieszny): o godz. 9 min. 7 wie­
czór (pociąg osobowy); o godz. J ]  przed 
południem (pociąg mięszany)

Z  C z e r n i o w i e e :  o godz 9 miu 40 wie­
czór (pociąg pospieszny); o godz. 3 miu. 
45 rano (pociąg mięszany ; o godz. 3 
min. 32 po południu (po ląg  mięszany..

P o d w o l o e . r - y f t i k : (na dworzec lwowski 
główny) o godz. 10 min 10 wieczór (po ■ 
ciąg pospieszny); o godz. 3 min 30 
rano (pociąg osobowy); o godz. 3 min. 52 
po południu (pociąg mięszany).

S e  S t a n i s ł a w o w a :  (na Stryj) do Lwów 
o godz. 8 min. 5 rano i 8 godz. wieczór

M e d .  i  c h i r u r g i i

- f i l

P r *  y j  e c  Sa it I t d o  JL w  o  w » .
dnia 23 sierpnia i 882 r.

H o t e l  G e o r g t ’a
Pp P. Petrescu z Rumuni. L. Gheorghiu 

z Mnltan. F. Muller z Rumunii. M \ a r n a s  z 
Multan. W. Wolański z Rtepiaiec W. Woj

leka rz  sp cc y a ln y  chorób  
sk ó rn ych  i  w en eryczn ych  

mieszka przy ul. Pańskiej I. 9.
Ordynuję od 3 - 4 po połud._____

Cennik lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.
Lwów dnia 22 sierpnia 1882.

1 . A k e y e  za sztukę
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł., nu k. ^  
Kol. lwow.-ezer.-jas. po 200 zł. w. a. 
Banku hip. galie po 200 zł. w. a. s  
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a. _«

2 ,  L i s i .  K a s i .  za 100 zł.
Tow kredyt, galie. 5 pr. w. a. g. 

„ > ,, * Pr- w. a. §'
„  „  ,, 5 p-r. okresowe 4§'

Tow. kred. gai. 4 pr. w.a. los 41V, 1. 3  
Banku hip. galie. 6 pr. w. a, *“

„  >. » -5 Pr- w* a- |
„ 5 pr. w. a. wy- g.

losowalne z 10 pr. premią . . jg
Listy dłużne g. Z. kr. wł. 6 pr. w.a. B 

„  » 5 pr. w. a.

3 .  L i s t y  d ł u ż n e  za 100 zł.
Ogóln. roin. kred, Zakład dla Gal.

1 Buków. 6 pr. los. w 15 łat.

4 .  O b l i g i  za 100 zł.
indemniz, galie. 5 prev m. k.
Oblig. Koiiiunaine gal. Zakł. kred.

włościańskiego 6 proe. w. a. . 
Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. w. a.

S . L « » y  miasta Krakowa . .
, „  Stanisławowa .

1 .  H o n e t y .
Dukat holenderski
Dukat cesarski . . . . .

>ssyjski srebrny 
„  papierowy 

ek niemieckich .

w srebrze

płacą żądają
walutą austr.

złr. ot. złr. ot.

M9 50 322 50
171 — 174 —
■■04 50 309 —
‘47 - 252 —

99 75 100 75
91 50 93 -
99 75 100 75
37 80 89 —

: 01 80 102 80
98 70 99 70

: 00 70 101 70
i 01 50 .108 —
nr .. 96 -•

99 25 100 25

i 00 _ 101 50
L01 — 102 50

19 25 *21
33 50 ?5 50

5 55 5 65
5 57 5 67
q 46 9 56
9 74 9 84
l 52 1 62

1 18— 1 3()—
58 05 58 75

K urs g le lfiy  w ied eń s k ie j
/, dnia 19 sierpnia 1882

1. H ł n c  5»»iśatwa.
Jednolity dług państwa w banknot, 

msj-listopad .
hity-sierpień.........................

Jednolity dług państwa w srebrze
styez& ń-lip iee....................
kwiecień-październik . . . . ■

Losy roku 1854 po 250 zł. ni. k.
„ 1860 po 500 zł. w. a. 5 pr.
„ 1860 po 100 zł. 5 pr. .

„ ,, 1864 po 100 zł. - •
„ ,, 1864 po 50 zł.

Renty Com. po 42 lir austr. . .
Listy zastaw, domen, państw, po 120

złr. 5 p r e .......................................
Austr. Asyg. skarb, zwrotne 1882 5 pr 
Renta papierowa 5°/0 z r. 1881 . ■
Austr, renta zł. wolua od podatku 4pr.
2 .  O b i i g a e y e  indemn. 5 pr. (za

płaną żądają

76.90 
77 —

77.05 
77 15

77.55 77.70 
77.60 77.75

1 2 0 .—  

J 30.— 
135. -  
172.50 
17*2.— 

34.—

120.50
130.50
135.50 
173.— 
173.—

35 —

146.25 147.25

9280 92'95 
95.85 95.50

IDO zł. m. k.)

Czech . . . . 108.50 —
Bukowiny . . 99 50 100.—
Galicy’ . . . .  . . 99.75 10025
Niższej Aostryi . . . .  1.05 50 107.—
Siedmiogrodu 98 60 99.50
Węgier-". . . . . . . . .  9 8 . -  99.—

3 .  A k e y e .
Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. .120 118.50 119.—
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . 314.90 315 20
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 872.— 878 —
Gal. banku hip. po 200 zf. . . . — .—
G al.bankd.han.iprz.a200zł.w pł.40pr. —
Gal. zakł. kred. ziemski a 200 złr. . —•— —■—
Bank dis krajów koronnych a 200 zł.

wpł. 50 p r .............................. . —■— —.—
Banku austro-węgiersk. a 600 złr. . 824.— 825.—
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . —. — — .—
Aust.Tow.żeglugipar.dun.po 500 zł.m . 587.— 588.—
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł.m. 212.— 212.50
Kol. Preszow-Tarn. (w. e.) a 200 zł. —.— — .—
Północna kolej po 1000 złr. jh. k. . 2715.—2720.—

płacą żądają
Kol, Kar. Luiiw. po ii.O zł. m. k 321. — 321.50 
Lwow.-Ozern. kolej po 2uU zł wa. w sr. 172.75 173.25 
Tow. kol. żel. państw. » i  200 zł. m. k. 348.50 349 — 
Połud. kol. państw, po 300 zł. w. a. 145.25 145 75 
I. koi. węg. gai s. 200 zł. w srebrze 1-iO 75 161 25

4 .  L i s t y  z a s t a w n e  losowane

Ogólny rolm ezo-kredy to wy Zakład dla 
Galieyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr.

Powsz. austr. zak. kr. ziem. 5 pr. w sr. 100.— 100.25 
100 — 100.50 
101.50 102.50 
106.— 106.50

92!— 92-50 
100.— 100.25

100.— 100.25 
101.70 101 — 
103,— 104 — 
100.40 100.70

» , » » premiowe po o V0
Gal. zak. kr. ziem. Krak. los w 18 1. 6 pr. 

n » » » w 20 1. i pr.
u » » n w 361. SA.pr.

Gai. Tow. kr6d. w. a. po 4 proct.
„ !> « „ po 5 proct. .
n r H V po 5 proct w

37 latach zw ro tn e ......................
Gai. banku hip. po 6 proc.
Gal. Zakł. kred. włość, po 6 pr.
Banku austro-węgiersk. po 5 pr.
Weg. Tow. ziem. akc. po 51/, proc. —.— —

w Zakł. kr, ziems. po 51/, proe. 101.25 1.02.25

9L O b i i g a e y e  z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)

Kol. Aibreehta a 300 zł. 5 pr. w. a. -15.zO 95.50
Tow. kol żel. Preszćw-Tarnów (w. oz.)

a 300 zł. •5 proc. w srebrze . .
Kol. pół. po 100 zł. m. k. .

1, „ po 100 zł. w. a. . . ■ •
Koi. gai. Kar. Lud. snusya z r. 1881

po 4’*/t pr............................. . • * *
Kol. Lwow.-Ozor.-Jass. III. emis. a 300 

złr. 5 proc. w srebrze z r. 1865
z r. 1867
z r. 1868
% 1 . 187*2

Węg. gal. kol. * 200 zł. 5 pr. w nr.

6 .  L o s y .

94.75 95.25 
106.— —
101.75 — .—

100.50 100.75

94.50 95. - 
100.— 100.50

99.— 99.25
97.50 98.— 
94.75 9 5 . -

Kegleyicńa pu 10 zł. <u. k.
Losy miasta Arakowa . . . .  
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. 
Palflego po 40 zł. m. k. . . . 
Fundaeya szpitala Areyks. Rudolfa 
Salina po 40 zł. m. k. . .
St. Genois po 40 zł. m. k. . . .  
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. w.a 
Poż. Tryesiu po 100 zł. m. k.

„ „ po 50 zł. w. a.
W aklsteina po 20 zł. m. k. 
W indischgratza po 30 zł. m. k

7 .  W e k s l e  (.aa 5 rnieatąo 
Augsburg ua 100 zł. w. p, n.
Berlin za 100 mark vi. p. s
Frankfurt za 100 mark w. p. n.
Hamburg za 100 mark w. p. u.
Londyn za 10 ft. szi.
Paryż za 100 fr. . , . , ,

płacą żądają
19— ___
20 25 — _
23.50 U -
—•.— 39 *25
38 50 39 50
2 1 . - — ...
52.— 5 3 -
46 75 47 25
24.25 25.—

127.— 127 50
—.— 68.25
28.50 29 50
38.75 39 35

. 119.50 119 65 
47.35.— 4 7 .4 0 .-

Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. w.a. 173.25 178.75
Olarego po 40 zł. m. k .........................  40 .— 41.—
Tow. żegl. par. na Dunaju po lOOzł.m.k, 109.— 110.—

Simę*  z ł o t a ,
Dukat cesarski men 5.6-5.— 5.67 —

„ pełnej wagi . 5.65.— 5.67 -
Korona . . . —.------ — ______
20-frankówka . 9.50 50 9 51. —
Rossyjski imperyał 9.75.— 9.77 '__
Talar związkowy , ....—..— _____
Srebro . . , —.____ _______

Z lwowskiej Izby handlowej 1 przemysłowej,
Telegrafowany kurs wiedeński 

z dnia 22 sierpnia 1882 
Jednolity dług państwa w banknotach.

» n w srebrze
Renta w złocie . . . .
Losy pożyczki z r. 1860 . . . .
Akeye banku austro-węgierskiego 

„ „ kredytowego . , ,
Londyn . . .
Srebro . . . .  . ......................
N apoleondor...........................................
Dukat cesarski men. . . . . .
100 marek niemieckich . . . .

zł. et.
76 85
77 40
95 60

130 —

311 80
119 10

9 46
5 63

58 15
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Konkursa.
L. 15093. (5756  1— 3)

K o n k u r s  n a  posadę c. k. eskpedy- 
en ta  pocztowego w Biadolinach w powiecie 
B rzesk im  za kon trak tem  służbow ym  i k a u ­
c j ą  200 zł. z rocznemi poboram i płacy :50 
zł. rycza łtu  kancelary jnego  40 zł. i ryczałtu  
za pakunki 60 z*.

P o d an ia  należy  wnieść do t rzech  ty g o ­
dni w c. k. D yrekcyi poczt we Lwowie. 

Lwów, 20 s ie rpn ia  1882.

L. 1678/pr. (5755)
W celu obsadzenia 2 posad poborców 

cłowych w krakowskim okręgu skarbow ym  i 
takiej samej posady w Grodzkim okręgu 
skarbow ym  w X I  klasie ra n g i  lub ew en tua l­
n ie takiej posady przy in n y c h  u rzędach  cło­
wych ze system izowanem i poborami i obo­
wiązkiem złożenia kaucyi służbowej, n a s tę ­
pnie posady starszego ofic ja ła  przy  g łów nym  
urzędzie cłowym we Lw owie ew entualnie za­
rządcy cłowego przy galicyjskich urzędach 
c łowych w IX  klasie rangi,  lub ewentualnie 
posady kierow nika urzędu cłowego, kontrolo- 
ra  urzędu cłowego lub olicyała cłowego w 
X  klasie rang i,  albo nakoniec posady a sy ­
s ten ta  cłowego w X I  klasie r an g i  we L w o ­
wie lub przy innym  jakim  urzędzie cłowym 
ze systemizowanemi poborami i obowiązkiem 
złożenia kaucyi służbowej, rozpisuje się n i-  
niejszem konkurs.

U biegający się o je d n ą  z powyższych 
posad m ają  swoje prośby, zaopatrzone w do ­
wody złożone z dobrym  postępem egzam inu 
z tow aroznaw stw a i postępow ania  cłowego, 
j ikoteż znajomości języków' k rajow ych  wnieść 
w przeciągu cz te rech  tygodni do tej pow ia­
towej dyrekcyi skarbu, w której okręgu o- 
próźniona posada się znajduje .

Lwów, dn ia  18 s ie rpn ia  1882.

: przeprowadzi celem zaspokojenia zaległych 
j r a t  i resztującego kapitału  d łużnego w łącznej 
i ilości 206 zł. 55 ct. w. a. z pn. n a  rzecz 
; galic. Zakładu kredytowego ziemskiego w K ra- 
! kowie egzekucyjną publiczną sprzedaż rea l-  
' ności pod 1. k. 352 w Niepołomicach poło­

żonej, ciało ta b u la r n e  posiadającej a własność 
dłużniczki Tekli Szewczykow-j stanowiącej 
w trzech  te rm inach  l ic y ta cy jn y c h : dn ia  lOgo 
października, dn ia  lOgo lis topada i dnia 14go 
g rudn ia  1882, każdym  razem  o godzinie 
lOtej przed południem.

Resztę w arunków  licytacyjnych i w y­
ciąg hipoteczny tej realności przejrzeć m ożna 
w tutejszej reg is tra turze .

Niepołomice, d. 17go czerwca 1832.

L. 2953. (5472 2— 3)
D nia  13 września, 13 października i 

13 listopada 1882, każdego razu o 10 go ­
dzinie przed po łudniem  odbędzie się w tu t .  
sądzie celem zaspokojenia pre tensy i Joach im a  
G ronnera  w kwocie 318 zł 10 ct. wa z pa .  
egzekucyjna sprzedaż w drodze licytacyi.

aj 'połowy parceli  budowanej pod Nr. 
213 w Świątn ikach  położonej, wykazem h i ­
potecznym Nr. 329 ks gł. gm. kat .  Ś w ią tn i­
ki objętej, tudzież połowy stojącego n a  tej 
parceli budynku m urow anego  i

b) połowy parcel g run tow ych  wyk hip. 
Nr. 571 ks. g ł.  gm. kat. Świątn ik i objętej, 
w Ś w iątn ikach  położonych, d łużn ika  F ra n c i ­
szka K otarby vulgo Opitą zwanego w łasno­
ścią będących.

Cena w yw ołan ia  wynosi dla posiadłości 
wyk. hip. 329 objętej kwotę 2025 zł. w adyum  
202 zł., Z8Ś dla posiadłości wyk. hip. 571 
objętej, cena w yw ołan ia  wynosi 275 z ł , a 
w adyum  27 zł. 50 ct w. a.

Resztę w arunków  licytacyjnych, wycią­
gi h ipoteczne i akt oszacowania przejrzeć 
m ożna w R eg is tra tu rze  tut. Sądu.

Podgórze dn ia  13 lipca 1882.

Kuratele.
L. 3698. (5652 3— 3)

C. k. Sąd powiatowy w Obertynie sku t­
kiem orzeczenia c. k. Sądu obwodowego w 
Kołomyji z dn ia  22 czerwca 1882 1. 6578 
uznaje się Sem ena W odieńczuk za marno.- 
traw eę a dla osoby i m ają tku  tegoż u s ta n a ­
wia P a w ła  L e rhen iuka  za ku ra to ra  i zaopa­
truje w dekret.

O ber tyn  d. 31 lipca 1882.

L. 13856. (5391 2— 3)
C. k. sąd powiatowy w Buczaczu o g ła ­

sza, że dnia 27 września, 30 październ ika i 
! 4 g ru d n ia  1882, nas tąp i  licytacya n ie tabu-  
i larnej realności P a ń k a  Hałuszczyńskiego wła- 
! snej lk. 90 w Jazłow cu n a  180 zł. wa. osza- 
[ eowanej, celem śc iągnięcia p re te n s j i  Tauby  

S chuaye r  w kwocie 6 zł. wa. z pn. pod w a­
runkam i,  które razem  z aktem  opisania i o- 
szacowania wolno przejrzeć w ts. r e g is t ra tu ­
rze. W adyum  18 zł. wa.

| C. k. sąd powiatowy
Buczacz dn ia  30 stycznia 1882.

L  33765. (5672 3— 3)
O. k. Sąd krajowy we Lwowie ogłasza 

n in ie jszem , że. P au l ina  z Tyszkowskich To- 
warnicka,  żona H en ry k a  Towarnickiego w ła ­
ściciela realności i c. k. porucznika, z powo­
du m a rn o tra w s tw a  w zię ta  została pod kura­
telę, i ku ra to rem  jej adw okata  D ra  Krzyża 
nowskiego zamianowano.

L w w  5 s ie rpn ia  1882.

L. 6220. (5707 2— 3)
C. k Sąd powiatowy w Ropczycach za­

wiadam ia, że J a n  Szpara ze Szkodny n a  m o­
cy przyzwolenia c. k. sądu obwodowego w 
Tarnow ie  uznany  został m arno traw cą  a ku ­
ra to rem  dla niego ustanowiono M ichała W a ł-  
czyka ze Szkodny.

Ropczyce, 31 lipca 1882.

padłoscL

; L. 2461. (5554 2 — 3)
i O. k. sąd powiatowy w Niepołomicach
' przeprow adzi celem zaspokojenia za ległych 

ra t  i resztującego kapitału d łużnego  w łą ­
cznej ilości 211 zł. 62 ct. w. a. z pn  na 
rzecz galic. Zakładu kredytow ego ziemskiego 

l w K rakowie egzekucyjną publiczną sprzedaż 
realności pod 1. k. 141 w Woli Batorskiej 
położonej, ciała tabularnego nieposiadającej 
a w łasność dłużniczki M a ry a n n y  P takow ej 
stanowiącej w trzech te rm in a c h :  dnia 2go 
października, dn ia  3go lis topada i dnia 7go 
g rudn ia  1882, każdym razem  o godzinie 
lOtej przed południem.

Cena wywołania wynosi 600 zł. W a ­
dyum zaś 60 zł.

Resztę w arunków  licytacyjnych i p ro ­
tokół zastawniczego opisania tej realności 
przejrzeć m ożna m ożna  w reg is t ra tu rze  są­
dowej Niepołomice, d. 16 czerwce 1882.

L. 48 (5655 3— 3)
W sprawie konkursowej firmy S et J -

Sollender wyznaczam do l ikw idac j i  dodatko­
wej w b iurz j  V II  te rm in  na dzień 15 wrześ.
n ia  1882 god/.inę 9 rano.

Rzeszów 14 s ie rpn ia  1882.
Komisarz konkursow y przy c k. Sądzie 

obwodowym, *
N o w a  k.

L. 53. (5654 3 - 3 )
Do likwidacyi w ierzytelności do m asy 

rozbiorowej Saula Leiby K ra u th a m era  dodat­
kowo zgłoszonych wyznaczam te rm in  na 
dzień 28 s ie rpnia 1882 o godzinie 9 rano. 

Kołomyja, “2 sierpnia 1882.
Komisarz konkursowy.

L . 6123. (5746 1 - 3 )
O. k. Sąd obwodowy w Złoczowie ogłasza, 

iż w miejsce byłego ck. sędziego powiatowe­
go w B rzeżanach  p. O ttokara  A nsioua u s ta n o ­
wił obecnego c. k. sędziego powiatowego w 
B rzeżanach  pana  Dr. Em ila  H illb rich ta  ko m i­
sarzem konkursowym m asy  rozbiorowej Ozy- 
asza E h re .

Złoczów, dnia 22 lipca 1882.

icytacye.
L. 2453. (5549 2— 3)

C. k. sąd powiatowy w N iepołom icach

L. 7 5 l i .  (5562 2 — 3)
C. k. s ą d  obwodowy w Samborze o- 

głasza , że w celu ściągnięcia wierzytelności 
c. k. uprzyw. gal. akc. B anku  hipotecznego 
we Lwowie w sumie 9388 złr. 53 ct. a. w. 
z pn. przedsięwziętą będzie w dniach  11 
październ ika  1882 i 16 lis topadada 1882 
każdym razem  o godzinie 10 p rzed  po łud­
niem  w gm achu  sądowym licytacyjna sprze­
daż dóbr Szeptyce wedle Dom. 196 p. 175 
n. 25 haer .  obecnie k a r ta  własności B. poz. 
6 i 7 | |w e r y n a  Augustynowicza w łasnych, 
pod warunkam i:

Cenę wywołania stanowi w artość ty c h ­
że dóbr przy udzieleniu pożyczki w sum ie 
41.066  złr. a. w\ obrachowana.

W adyum  wynosi 4106 złr. a. w. i mo­
le  być złożone bądź w gotówce lub w ksią­
żeczkach galic. kasy oszczędności,  bądź tez 
w pap ie rach  wartościowych do lokac j i  kapi­
ta łów  pup ila rnyeh  p rzydatnych , wedle os ta t­
n iego tychże kursu w „Gazecie Lwowskiej,,  no ­
tow anego obliczonych.

Gdyby w powyższych dwóch te rm in ach  
rzeczone dobra, wyżej lub przynajm nie j za 
cenę wywoławczą n ie  zostały sprzedane, w y ­
znacza się do ułożenia u ła tw iających  w a ra n -  

i ków te rm in  n a  dzień 17 listopada 1882 o 
'g o d z in ie  i0 rano, z tem, że n iesta jący  wie- 
| rzyciele za przystępujących do większości 
I głosów obecnych uważani będą.

Resztę w arunków  i eks trak t  tabu larny  
przejrzeć m ożna w ts reg is tra turze .

O tem zaw iadamia się chęć kupienia 
mających, obydwie s trony, tudzież tych  wie­
rzycieli , k tórym by uchw ała  licytacyjna wcale 
n ie  lub n ie  w czas doręczoną została, do 
rąk  kurati  ra adw. D ra  D udzynow skiego i 
przez edykta.

Sambor, 11 lipca 1882.

L. 5271. (5690 1— 3)
C. k. sąd  delegow any miejski cywilny

w K rakow ie podaje do powszechnej wiado­
mości, iż celem zaspokojenia sumy 70 zł. 
odbędzie się na  rzecz Szymona E h rl ich a  
w gm a ch u  sądowym w trzech  te rm inach
m ianow ic ie :  dn ia  11 października, 13 listo­
pada i 18 g ru d n ia  1 8 8 ’, każdym razem  o g o ­
dzinie 9tej rano, egzekucyjna sprzedaż rea l­
ności pod 1 k. 19 w Rakowicaah położonej, 
Józefa i R eg iny  Trelów  własna..

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa tej realności w sumie 340 zł. w a ­
dyum  34 zł

Resztę warunków licytacyjnych i w y­
kaz h ipoteczny przejrzeć można w tu tejszej 
registra turze .

Kraków, 26 lipca 1882.

L. 16409. (5689 1— 3)
O. k. sąd miejsko-delegowany w K ra ­

kowie podaje do powszecdnej wiadomości, iż 
celem zaspokojenia sumy pożyczkowej 1000 
zł. a w zględnie n iespłaconej jeszcze reszty 
833 zł. 53 ct. odbędzie się n a  rzecz Gali­
cyjskiego Zakładu kredytowego ziemskiego 
ęGaliz. Boden. C red i t-A nsta lt )  w Krakow ie 
w gm achu  sądowym  w trzech te rm inach  dn ia : 
25 października, 27 lis topada 1882 i 10 
stycznia 1883, każdym  razem  o godzinie 10 
rano  egzekucyjna sprzedaż realności pod 
1, k. 3 w Czarnej wsi w p .wiecie K rakow ­
skim położonej.

Cena wywołania wynosi 14170 zł a w a ­
dyum 1417 zł.

Resztę  w arunków  licytacyjnych i wy­
kaz h ipoteczny kupna chęć mający w tu te j­
szej reg is tra tu rze  przejrzeć mogą.

Kraków, 29 lipca 1883.

się do ułożenia ła tw iejszych  w arunków  licy­
tacy jnych  w  sądzie tutejszym te rm in  n a  
dzień 25 s tycznia 1883, o godzinie 3 po po­
łudniu .

Ceną w yw ołan ia  realności Nr. 172 
kw ota  2957 zł. 89 ct. a  realności Nr. 267 
9459 zł. 59 ct. Z ak ład  296 zł. i 946 zł

Resztę w arunków  przejrzeć można w ts. 
le g is tra tu rze .

S tryj dnia 30go czerwca 1882.

L. 2119. (5748 1 - 3 )
Sieniawski c. k. Sąd powiatowy przed- 

sięweźmie n a  zaspok jen ie  należytośei Awig- 
dora L a n d e im a n a  w  kwocie 33 zł 54 ct 
w zabudowaniu  sądowem przym usową p rze ­
ta rgow ą sprzedaż placu budowlanego i ogro­
du pod 1. 234 w Sieniawie w powiecie są­
dowym S ien iaw skim  w sta ros tw ie  Ja ros ław - 
skiem położonej leżącej m asy  spadkowej po 
K opi u i Racheli  B ren n e rach  w łasnych, na  
d n iu :  7go września i 5go października 1882, 
o 10 godzinie rano, tylko za cenę szacunko­
wą 75 zł. lub wyżej, zaś n a  dniu 2go listo­
pada 1882 i niżej ceny szacunkowej.

Z ak ład  wynosi 7 zł. 50 ct.
Bliższe w arunki można w reg is t ra tu ­

rze p r z j r z e ć .
Sieniawa, 20 m aja  1882.

L: 6019. ( 5 7 2 1 .1 — 3)
C. k. sąd powiatowy w Stryju przed- 

sięweźmie celem zaspokojenia wierzytelności 
Stryjskiej kasy oszczędności w kwocie 3200 
zł. w. a. z pn. egz-kcyjną sprzedaż rea lno­
ści pod 1. k. 43 w S try ju  położonej i we­
dle dom. IV  pars.  I I  pag. 94-3 n. haer .  A- 
malii K im er  własnej, d n ia :  19 października, 
23 lis topada 1882 i 25 stycznia 1883, k a ­
żdym  razem  o godzinie 10 rano, w zabudo­
waniu  sądowem, w d ro d ie  publicznego prze- 
targn.

Gdyby realność ta  przy powyższych 
te rm in ach  sp rzedaną n ie  została, wyznacza 
się do u łożenia ła tw iejszych  warunków licy­
tacy jnych  w sądzie tu te jszym  te rm in  na 
dzień 25 s tycznia 1883, o godzin ie  3 po 
południu.

Cena wywołania wynosi 8605 zł. 96 ct. 
zakład  861 zł

Resztę  warunków przejrzeć możua w ts. 
reg is tra tu rze .

Stryj, dnia 30go czerwca 1882.

L  2266 (5726 1— 3)
C. k. sąd powiatowy w M onasterzyskach 

ogłasza, że dn ia  19 października, 22 lis topa­
da i 20 g rudn ia  1882, każdym razem  o g o ­
dzinie 10 przed po łudniem  odbędzie się w 
tu te jszym  sądzie przym usow a sprzedaż rea l­
ności ciała taba la rnego  niestanowiącej,  pod
I. c. 45 w M iędzygórna położonej, d łużnika 
Wicku Szczygła w łasnej na  rzecz Ju d y  P i-  
streicha, celem zaspokojenia p retensy i  w 
kwocie 6 zł. 60 ct. wa. z pn. z tem, że d o ­
piero na  trzecim  te rm in ie  realność ta  poni- 
niżej ceny szacunkowej sp rzedaną  będzie.

Cena szacunkowa 80 zł. wa , W adyum  
8 zł. wa. Resztę w arunków  wruz z ak tem  o- 
p isan ia  i oszacowania wolno przejrzeć w tu- 
tejszo-sądowej regis tra turze .

Monasterzyska, 22 m aja  1882.

L. 16254. (5685 1— 3)
O. k sąd krajowy w Krakowie rozp i­

suje celem zaspokojenia sum y pożyczkowej 
Józefa L angrocka  w kwocie 1000 zł. w. a. 
z pn. egzekucyjną publiczną sprzedaż rea l­
ności pod 1. 365 dz. F i l i  w  Krakowie po­
łożonej, małżonków F ranc iszka  i K u n e g u n d y  
Krzeczowskich własnej, w jednym  ta rn in ie  
to j - s t  w d n iu :  31 października 1882, o g o ­
dzinie 10 pr/.ed południem.

Cena wy w olanta  wynosi 4575 zł. 88 
ct., w adyum  zaś 368 zł. w a.

O powyższej sprzedaży zaw iadam ia się 
wierzycieli hipotecznych, którzy by po dniu 
23 m arca 1882 do hipoteki weszli, lub k tó­
ry m b j  uchw ała  licytacyjna z jakiegokolwiek- 
bądź powodu doręczoną być nie mogła, do 
rąk  ustanow ionego kuratora  adw. d ra  W łyń-  
skiego z s u b s ty tu c ją  adw. d ra  Abłamowicza.

Bliższe w arunk i licytacyjne, ak t  osza­
cowania i wyciąg h ipo teczny  w reg L tra tu rz e  
sądu krajowego w Krakowie p rze jrzane być 
mogą.

Kraków, 28 lipca 1882.

L. 6017 (5724 1— 3;
O. k Sąd powiatowy w S tryju przed- 

sięweźmie celem zaspokojenia wierzytelności 
Stryjskiej kasy oszczędności w kwocie 2126 
zł. 68 ct. aw. zpn. egzekucyjną sprzedaż r e ­
alności pod lk 49 w Stry ju  położonej i w e­
dle Dom. IX pag. 190 n  12 haer.'  Chany 
Goldberg  własnej dn ia  12 października, 16 
listopada IS82 i 11 stycznia 1S83 każdym  
razem o godzinie 10 rano  w zabudowaniu 
sądowym, w drodze publicznego przetargu. 
Gdyby realność ta  przy  pierwszych t e r m i ­
nach  sp rzedaną n ie  została, wyznacza się do 
ułożenia ła twiejszych warunków licytacyjnych 
w sądzie tute jszym te rm in  n a  dzień 11 s ty ­
cznia 1883 o godzinie 3 popołudniu.

Cena wywołania wynosi 8199 zł. za­
kład 819 zł.

Resztę w arunków  przejrzeć można w 
reg is tra tu rze .

Stryj, dn ia  30 czerwca 1882

L. 6106. _ (5720 1 — 3)
O. k. sąd  powiatowy w Stryju przed- 

sięweźmie celem zaspokojenia wierzytelności 
Stryjskiej kasy oszczędności w kwocie 900 
zł w a. z pn. egzekucyjną sprzedaż rea lno­
ści pod I. k. 172 i 267 m. w S tryju poło­
żonej i wedle dom. I I I  p a r t  II. pag. 125n. haer .  
i dom. I I I  pag .  205 i 207 n. haer .  do m a ­
sy H ersza  W a ld raa n a  należących, d n ia :  19 
października, 23 lis topada 1882 i 25 s ty ­
cznia 1883, każdym  razem o godzinie 10 
rano, w zabudowaniu sądowem, w drodze 
publicznego przetargu. j

Gdyby realność ta  przy powyższych i 
te rm inach  sp rzedaną n ie  została, wyznacza

L  2194. (5330 1— 3)
O. k sąd powiatowy w M onasterzyskach 

ogłasza, że dn ia  9 października 6 l i s to p a d a , 
i 11 g ru d n ia  1882 każdym razem  o godzinie 
10 przedpołudniem  odbędzie się w tutejszym 
sądzie przym usowa sprzedaż realności ciała 
tabularnego  niestanowiącej, pod 1. 2 w jTro- 
śeiańcu położonej dłużnika Tom asza Szulaka 
rec te  Szeteńko własnej,  n a  rzecz Salomona 
Lunenfe lda  celem zaspokojenia pretensyi w 
kwocie 32 zł i 4 zł. w. a zpn z tem, że do­
piero na  trzecim te rm in ie  realność ta  poni­
żej ceny szacunkowej sprzedaną będzie.

Cena szacunkowa 68 zł "w. a.
W adyum  6 złr. 80 ct. w. a.
Resztę warunków wraz z aktem opisa­

n ia  i oszacowania wolno przejrzeć w tutejszo 
sądowej regis tra turze .

M o n a s tJz y sk a ,  22 maja 1382.

L. 2848. _ (5727 1— 3)
C. k. sąd powiatowy w M onasterzy ­

skach ogłasza, że dnia 19go października, 
22go listopada i 20go g ru d n ia  18-- 2, każdym 
razem  o godzinie 10 przed południem, od­
będzie się w tute jszym sądzie przym usow a 
sprzedaż realności ciała  tabularnego  n ie s ts -  
uowiącej pod 1. k. 3 w Międzygórzu położo­
nej, d łużnika  Oleksy Zarzyckiego własnej,  
na rzecz Mechla Leib Zulla na  zaspokojenie 
pretensy i w kwocie 80 zł. w. a. z pn. z od­
liczeniem zapłaconej .już kwoty 20 zł. w. a. 
z pn. z tem, źe dopiero na  trzecim  te rm i­
nie realność ta  poniżej ceny szacunkowej 
sp rzedaną  będzie.

Cena szacunkowa 160 zł wadyum 16 
zł. w. a.

Resztę w arunków  wraz z ak tem  opi­
sania i oszacowania wolno przejrzeć w tu-  
sądowoj regis tra turze .
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Licytacye.
L. 1079. (5617 8 ~ 3)

0. k. sąd miejsko-dolegowany w W a ­
dowicach podaje do wiadomości, ze celem 
zaspokojenia wierzytelnośei Joz fa  Sendery  
w  kwocie 100 z ł ,  odbędzie się d m a  27go 
w rześn ia  i dn ia  27 październ ika 1882 każ­
dym  razem  o godzinie 10 tej rano egzeku­
cyjna, sprzedaż realności pod 1. 31 w  Lącza- 
n a c h  położonej, m asy  spadkowej po J a n ie  
R ybarczyka własnej.  , . ~

Cena w ywołania 175 z ł ,  w adyum  17 
zł. 50 ct. Q,

Wadowice, 22 czerwca 1882.

L. 81356. (5670  3 ~ 3)
0. k. sad  krajowy we Lwowie ogłasza, 

ze w sali rozpraw tegoż sądu w celu zaspo­
kojenia pretensyj H irscha L u b in g e ra  w kwo­
cie 5000 zł. wa. z przyn. odbęuzie się  dn ia  
26  października, 30 lis topada l o 8 2  i i l  s ty ­
czn ia  1883. każdym  razem  o godzinie lOtej 
p rzed południem przym usow a l ic y ta c ja  do 
R achm iela  Miesesa wedle D om  24 p a g  o2^ 
n 6 7 8  10, 13 i  19 hear.  Dom. 3 pag. 
186  , n ' 6 7, 8, 10, 13 i 19 haer .  i Dom. 
24  pag*. 533 n. 12, 13, 17. 18, 19, 25 i 31 
haer .  należących 35/72 części _ realności pod 
1 416 417 i 4 1 8 2/4 we Lwowie położonych, 
w  k tórych  te rm in ach  rzeczone części rea lno­
ści tvch  wyżej ceny w ywołania lo9o  / zi. o i 
ct. lub przynajmniej za tę  cenę sp rzedane 
zostana, że jako  w adyum  kwota l o96 zł. z ło ­
żona być ma, akt oszacowania i w arunk i li­
cytacyjne w reg is tra tu rze  sądowej przejrzeć 
lub odpisać wolno, tudziez ze d l i  w szystk ich  
ty c h  wierzycieli, którzy po w ydan iu  wyciągu 
tabu larnego  to je s t  po dn iu  18 c z e r w c a c h  a 
rzeczowe prawa n a  w spom nianych  częściach 
realności nabyli, lub k tórym by uchw ały  s ą ­
dowe niniejszej spraw y egzekucyjnej do tyczą­
ce z iakiegobądź powodu doręczone bye m e 
mogły, adwokat Dr. Skałkowski kuratorem , 
a  jego zastępca adw oka t Dr. Gajewski m ia ­
now any  został. _ .

Lwów, dnia  5 sierpnia 1882.

L  33035. (5671 3 — 3)
O. k. sąd  krajow y we Lwowie rozp isu­

je n in ie jszem  w sprawie c. k. uprz. gal. akc. 
B anku  hipotecznego we Lw ow n przeciw A n ­
toninie L asson  a) 69 zł w. a. z odsetkam i 
z w łoki po 6°/o od dn ia  8 w rześn ia  1881 do 
d n ia  uiszczenia liczyć się mającemi i 1 ,0 
p ro w iz ja  w kwocie 69 ct. w a ,  b) b9 zł. wa. 
z odsetkami zwłoki po 6°/0 dn ia  8 w rześnia 
1882  do dn ia  uiszczenia i 1 0/0 ew en tua lną  pro ­
w iz ja  zwłoki w kwocie 69 et. w.a c) '. 427 zł. 
79ct. wa. jako resztującego kap i ta łu  z odse tka­
m i po 7 %  oh h m a  8 w rześn ia  1882 do dnia 
u iszczenia liczyć się m ającem i z potrąceniem 
iednak  złożonej w dniu  18 stycznia .1882 n a  
rachunek  zaległości kwoty 15 zł. wa. tudziez 
kosztam i egzekucyjnemi w kwocie l b  zł. 
40  e t  obecnie przyznanem i,  dozwalamy 
przymusową publiczną sprzedaż realności pod 
N r  5 7 7 Vi we Lwowie położonej wedle Bom. 
167 pag  45 n. 14 i 15 haer. dłużniczki p. 
A n ton iny  L asson  w łasnej a dłużnej sumie 
wedle Dom. 56 p. 389 n. 12 on. za h ipo te ­
kę służącej n a  rzecz c. k. uprz. gal. akc. 
B anku  hipotecznego  w e Lwowie.

Licy tacya odbędzie się w trzech  te rm i­
n a c h  a mianowicie, dn ia  26 września, 3 li­
stopada i 13 g ru d n ia  1882, każdym  razem  o 
godzinie 10 p rzed  po łudniem  w biurze Nr. 
12, a rea lność sp rzedaną będzie tylko za lub 
wvżei ceny wywołania 4000 zł wa.

W adyum  wynosi 1 0 %  tj. sumę 400 zł. wa.
R a  w ypadek  gdyby  realność ta  n a  po ­

w yższych  te rm in ach  sp rzedana  nie została 
wyznacza do ułożenia u ła tw iających  w arun- 
ków sprzedaży te rm in  na  dzien l.o g tudn ia  
1882 o godzinie 11 przed  południem.

Bliższe w arunki licytacyjne oraz wyciąg 
tabu larny  przejrzeć m ożna w tut. sąd re g i ­
s traturze.  .

O tern zaw iadam iam y obie strony, oraz 
w iadom ych  wierzycieli, tudzież wszystkich 
tych  wierzycieli, k tórzyby po ctaiu 16 lipca 
1882  iako dniu  w ydania  eks trak tu  tabu larne-  
sro do Tabu li  weszli, lub k tó rym by  niniejsza 
u chw ała  licytacyjna lub późniejsze uchw ały  
w tej sprawie egzekucyjnej wydać się m a ją ­
ce z iakiegobądź powodu wcale lub wcześnie 
p rzed  te rm in em  doręczone być n ie  mogły , 
do rak  obenie us tanow ionego kuratora  w o- 
sob ie ' 'adw okata  Dr.  Wszelaczyoskiego z za­
stęps tw em  ad  w. Dr. Skowrońskiego i przez
edykta. _ . .

Lwów, dn ia  o s ie rpnia 1882.

L. 2877. ( 5 J 6 i  3 ~  3)
O k. sąd  powiatowy w Bobrce w sp ra ­

w ie  egzekucyjnej D yrekcyi c. k uprzyw gal. 
Zakładu  kredytow ego w łościańskiego we Lwo­
wie przeciw D m ytrow i C zm yr i Mikołajowi 
Kom arzańsk iem u o zapłacenie o r a t  po !•- 
z ł  50  ct i 270 zł. 94 ct. wa. rozpisuje przy­
musowa sprzedaż w drodze publicznego p rze­
ta rg u  gospodarstwa włościańskiego pod 1. d. 
13 w B erteszowie położonego, wyk. bip. 1. 11 
objętego d łużnika D m y tra  Czmyra syna I w a ­
n a  i d rugiego ciała hipotecznego wyk. hip. 
47 tejże gm iny  M ikołaja Kom arzanskiego

Lwowsfe*. Nr 192 ?

w łasnego  w trzech  n a  dzień; 13 września, 
18 października i 29 lis topada 1882, o g o ­
dzinie 10 rano  każdym  razem  w zabudow a­
n iu  tegoż sądu w w yznaczonych  te rm inach  
z tern, że cenę w yw ołania stanowi cena sza­
cunkowa 600 zł. w.a poręczne 60 zł. w.a. że 
gospodarstw o powyższe w pierw szych dwóch 
te rm inach  tylko za cenę wywołania lub wy­
żej takowej przy trzecim  term in ie  tylko za 
taką cenę sprzedane zostanie, k tóraby  n a  po ­
krycie wszelkich nalożytości rządowych i u- 
bezpieczonych wierzytelności w ystarczała , że 
dla wierzycieli k tórym by uch w a ła  sprzedaż 
dozwalająca doręczoną być n ie  m ogła  lub 
k tórzyby  po dniu  8 s tycznia  1882 p raw a  z a ­
stawu lub inne praw a rzeczowe do sprzedać 
się mającego gospodars tw a nabyli,  kuratora  
w osobie c. k. no taryusza P, Teofila W ay-  
dowskiego ustanowionym  został, że nakoniec 
wyciąg hipoteczny alit oszacowania i inne 
w arunk i w reg is tra turze  sądowej p rzeg lądnąć 
zaś o s tan ie  tabu larnym  w urzędzie h ip o ­
tecznym a o zaległych poda tkach  w c.k. po ­
datkowym  w Bóbrce przekonać się można.

C. k, sąd powiatowy 
B obrka 1U m a j i  1882

L. 2878. (5463 8— 3)
C. k. sąd  powiatowy w Bóbrce w s p r a ­

wie egzekucyjnej c. k uprzyw. gal. Zakładu  
kredyt,  włościańskiego we Lwowie przeciw  
A ndruehow i A ndruszsów  o zap łacen ie  i 63zł 
14 ct. w. a. z pn  rozpisuje p rzym usow ą 
sprzedaż w drodze publicznego p rze ta rgu  po­
łow y gospodars tw a włościańskiego pod 1 d. 
68/56 w Dzw inogrodzie położonego wyk. hip. 
9 3 ‘/s objętego dłużnika A ndrucha  Andruszków  
własnego  w trzech  n a  dzień 13 września, 
18 października i 30 listopada 1882, o godź. 
10 rano, każdym  razem  w zabudowaniu te ­
goż sądu w wyznaczonych te rm inach  z tem, 
że cenę w yw ołania stanowi się cenę szacun­
kową 650 zł. poręczne 65 zł ze powyższa 
połow a gospodars tw a w pierwszych dwóch 
te rm inach  ty L o  za cenę wywołania lub w y­
żej takowej, przy  trzecim term inie t y k o  za 
taką cenę sp rzedaną zostanie któraby na p o ­
krycie wszelkich należytości rządowych i u- 
ubezpieczonych wierzytelności wystarczała, 
że dla wierzycieli, k tó rym by  uchw ała  s p rz e ­
daż dozwalająca doręczoną być nie mogła lub 
którzyby po dn iu  8 s tycznia  1832 p raw a z a ­
stawu lub inne  praw a rzeczowe do sprzedać 
się mającego gospodars tw a nabyli,  kurator  w 
osobie c. k notaryusza P .  Teofila W aydow- 
skiego ustanow ionym  został, że nakoniec w y­
ciąg hipoteczny, ak t  oszacowania i inne  w a­
runki w reg is tra tu rze  sądowej przedlądnąó, 
zaś o s tan ie  ta bu la rnym  w urzędzie h ipo te­
cznym a o zaległych podatkach w c. k. u- 
rzędzie pod-.tkowym w Bóbrce przekonać się 
można.

Z c. k. sądu powiatowego 
W Bóbrce dn. 8 maja 1882.

L. 2876. (5468 3— 3)
O. k. Sąd powiatowy w Bóbrce w s p r a ­

wie egzekucyjnej Dyrekcyi ck. uprz. gal. Z a ­
k ładu  k redy . ,  włość, we Lwowie przeciw M i­
chałowi i Maryi B ordunom  o zapłacenie 5 
r a t  po 9 zł. 75 ct. 137 zł. 44 ct wa. z pn 
rozpisuje przym usową sprzedaż w drodze pu ­
blicznego prze targu  gospodarstwa włościań­
skiego pod ld. 41 w Bertezowie położonego 
wyk. hip. 4 objęteg > d łużuików M ichała i 
M aryi Bordunó  w własnego w trzech  n a  dzień 
13 września, 18 października i 29 lis topada 
1882, o godź. 10 r.uio, każdym razem  wt za­
budowaniu  tegoż sądu w wyznaczonych t e r ­
m inach  z tem, że cenę w yw ołania stanowi 
się cena szacunkowa 3o0 zf. poręczne 30zł. 
że gospodarstwo powyższe w pierwszych dwóch 
te rm inach  tylko za cenę w yw ołan ia  lub wy- | 
żej takowej, przy trzecim  te rm in ie  tylko za 
taką  cenę sp rzedane  zostanie k tóraby  n a  po ­
krycie wszelkich nalerzytości rządowych i u- 
bezpieczonyeh wierzytelności wystarczała, ze 
dla wierzycieli, k tórym by uchw a ła  sprzedaż 
dozwalająca doręczoną być nie m ogła  lub 
k tórzy by po dniu  17 g ru d n ia  1881 p raw a  
zastawu lub inne prawa rzeczowe do s p rz e ­
dać się mającego gospodarstwa nabyli,  k u ra ­
tor  w osobie c. k. no taryusza p. Teofila 
W aydow sktego ustanow ionym  został, że n a ­
koniec wyciąg hipoteczny, ak t  oszacowania 
i inne w arunki w reg is tra tu rze  sadowej p rze­
glądnąć. za o s tan ie  tadularnym  w urzędzie 
h ipo tecznym  a o za ległych podatkach w c.k. 
urzędzie p idatkowym w Bóbrce przekonać 
się można.

Z c. k. Sądu powiatowego 
W Bóbrce dn. 13 m aja  1882.

L . 2538. "  (5556 3— 3)
C k. Sąd powiatowy w Niepołomicach 

p rzep row adz i" celem zaspokojenia zaległych 
r a t  i resztującego kapitału  dłużnego włącznej 
ilości 500 zł. w. a zpn t .  n a  rzecz galicyj. 
Z akładu kredytow ego ziemskiego w K rako ­
wie egzekucyjną publiczną sprzedaż r e a ln o ­
ści pod Ik. 155 w Niepołomicach położonej 
ciało ta b u la rn e  posiadając-j,  a  w łasność  d łu ­
żnika Wojciecha Gwizdka stanowiącej w trzech  
te rm inach  licytacyjnych dn ia  23 październi 
dnia 22 lis topadada, i dnia  18 g ru d n ia  1882 
każdym  razem  o godz. lOtej przed południem.

im& 23 sierpnia 1382.

Cena wywołania wynosi 1200 zł. 
W a d y u m  zaś 120 zł.
Resztę w arunków  licytacyjnych i w y­

ciąg hipoteczny przejrzeć można w tutejszej 
reg is tra turze

Niepołomice, d. 29 czerwca 1882.

L. 2069. (5426 3 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w  H us ia tyn ie  czyni 

wiadomo, że na  dniu  18 września 1882, o 
godzinie 10 przed po łudn iem  odbędzie się 
publiczna sprzedaż realności w H usia tyn ie  
pod 1. 296 położonej należącej do Izaaka 
L eiby  B e rm an n a  n a  rzecz spadkobierców 
Dobryszy W aehs ku ściągnięciu w ierzy te l­
ności 1000 zł. z pn.

Cenę wywołania u s ta n aw ia  się n a  1772 
zł. a. w. Resztę w arunków  można w tusą-  
dowej reg is tra tu rze  przeglądnąć.

Husiatyn, 20 lipca 1882

L. 8788. (5661 3 - 3 )
W  dniu 12 w rześn ia  1832 o godzinie 

10 przed po łudniem  odbędzie się p rzym uso­
wa sprzedaż połowy realności n ie tabularnej ,  
pod Nr. kons. 196 w T urce  położonej, d łu ­
żnika Uszera P e t ry a ia k a  w łasnej,  w tu te j­
szym c. k. sądzie n a  rzecz H ersza  E r t la  na 
zaspokojenie sum y 250 zł. w. a. z pn. z tem, 
że na  tym term inie jako trzecim  realność ta  
za jakąbądź cenę sp rzedaną  będzie.

Cena szacunkowa 432 zł. W adyum  
10 pr 43 zł 20 ct.

Resztę w arunków  w tutejszej r e g i ­
straturze.

O. k. sąd powiatowy 
Turka, dn ia  25 lipca 1882.

L . 2856. (5454 3— 3)
N a  dniu  10 lis topada 1882 o 10 go- 

godzinie przed południem odbędzie się w tu ­
tejszym sądzie publiczna egzekucyjna sprze­
daż realności dłużn ka P e t r a  Grabowieckie- 
go własnej w Peczen iży iie  pod lk. 152 po- 
łożon j  ciała tabularnego niestanowiącej na  
zaspokojenie wywalczonej p r e te n s j i  9 i zł. z 
pn. A lte ra  Gugika.

Cena szacunkowa w ynosi 790 zł. Z a­
k ład  5 %  89 zł. 50 ct

P rzy  powyższym jako trzecim term in ie  
zostanie w sp im n ia n a  realność niżej ceny 
szacunkowej za jakąkolwiekbądż cenę sprze­
da lą.

K ura to rem  niewiadomych z życia i 
m iejsca pobytu, ustanowiono Grzegorza  J a ­
sińskiego z Peczeniżyna.

Pro tokół zastaw niczugo opisania i osza­
cowania jak  również bliższe u ła tw iające w a­
runki I cy tacy jae  mogą być w ts. r e g i s t r a tu ­
rze przejrzane.

Z c. k Sądu powiatowego 
P eczeniżyn  l i  lipca 1882.

L. 4229. (5658 3 — 3)
C. k. sąd powiatowy przedsięweźmie 

w dn iach  19 października, (5 lis topada i i 3 
g ru d n ia  1882, o 11 rano  egzekucyjną publi­
czną sprzedaż realności pod Nk. 53 w Kró- 
źlowy wyżnej położonej, w księdze gruntow ej 
wyk. hip. 87 objętej, d łużnika Karola T araska  
własnej,  n  • zaspokojenie p re te n s j i  c k. uprz. 
galic. zakładu kredyt, włość we Lwrowie w 
sumie 73 zł 06 ct. w. a. z pn Cena w y ­
wołania 600 zł. wa. wadyum 60 zł. aw. B liż­
sze w arunki do przejrzenia w sądzie.

0. k. sąd powiatowy 
Grybów 30 czerwca 188 '.

L. 2833. — (562-3 3— 3)
C. k sąd powiatowy w Rym ań m i e o -  

gł-isza, że d n ia ;  4 września, 9 października 
i 13 l i s to p id a  1882, każdym razem o g o ­
dzinie 10 rano  przedsięwmźmie sprzedaż r e ­
alności pod 1. k. 106 w Wisłoczku położo­
nej, ciała tabu larnego  niestanowiącej D m y ­
t r a  Tym czyka  w łasnej,  celem ściągnienia 
na  rzecz A ndry ja  R abady  kwoty 23 zł. 72 
ct. w. a. z pn.

Cena szacunkowa realności tej wynosi 
920 zł. w adyum  zaś 10 pr. takowej.

R esz tę  warunków, tudzież ak t opisania 
i ocenienia m ożna  przejrzeć w s ą d z ie .  

Rym anów, dn ia  27 lipca 1882.

L  4169. (5602 3 — 3)
C. k. sąd  powiatowy wyznacza celem 

przedsięwzięcia egzekucyjnej sprzedaży p o ­
łowy realności pod i. 92 w Prokocimie po­
łożonej, Ju li i  Leszczyńskiej 2-. o małż. D om a­
galskiej w łasnością będące j , na zaspokojenie 
pretensy i S tefana  i Józefy K om gów  w k w o ­
cie 50 zł. aw. z pn. dwa te rm ina licytacyjne 
a to na  dzień  18 października i 20 lis topada 
1882, każdym razem o godzinie 10 prz  d 
po łudniem  w sądzie tutejszym, a do u łoże­
n ia  lżejszych w arunków  licytacyjnych n a  dzień  
20 lis topada 1882 o 3 godzinie po południu.

Cena wywołania wynosi 425 zł., wa- 
dyum 42 zł. aw. Resztę w arunków  przejrzeć 
można w tut.  sądzie.

Podgórze, duia 8 s ie rpn ia  1882.

L. 2806. _ (5558 3 — 3)
C. k sąd powiatowy w Niepołomicach 

przeprowadzi celem zaspokojenia zaległych 
ra t  i resztu jącego kapita łu  dłużnego w ł ą ­
cznej ilości 112 zł. 49 ct a w. z pn. n a  rzecz

galicyj. Zakładu kredytowego ziemskiego w 
Krakowie egzekucyjną publiczną sprzedaż re ­
alności pod 1 k 363/306 w Woli batorskiej 
po łożonej, ciała tabularnego nieposiadającej, 
a w łasność d łużn ika Baitłoinieja Niedbały 
stanowiącej, w trzech  te rm inach  licytacyjnych 
d m a  12 października, dnia 15 listopada i 
dn ia  11 g ru d n ia  1882, każdym razem o 10 
godzinie przed po łudniem  Cena wywołania 
wynosi 1000 zł. W adyum  zaś 100 zł. Resztę 
zaś warunków licytacyjuych i protokół za­
stawniczego opisania t- j  realności przejrzeć 
m ożna w tutejszej reg is tra turze .

Niepołomice, dnia 23 czerwca 1882

L. 4812. (5695 — 3)
C. k. sąd  powiatowy w R oha tyn ie  po­

daje do publicznej wiadomości, że celem za­
spokojenia wierzytelności w kwocie 120 zł. 
aw  odbędzie się w  dn iach  7 w rześn  a, 12 
października i 16 listopada 1882, każdym  r a ­
zem o godzinie 10 rano  egzekucyjna sprze­
daż ogrodu p :d  1. k. 24 i 1. k. 229 w Ba- 
b ińcaeh  położonych, do d łużników Michała 
Iw aseńka  i leżącej masy spadkowej po A po­
lonii Iwaseńko należących, pod nas tępują-  
cemi w a r u n k a m i :

1. Cenę w ywołania stanowi w artość  sza­
cunkowa 350 zł.

2. W adyum  wynosi 35 zł.
3. N a  p ierw szych dw óch te rm inach  r e ­

alność powyższa tylko powyżej lub za cenę 
szacunkową, n a  trzecim zaś, także i poniżej 
takowej będzie sprzedaną.

Resztę warunków prze jrzeć  można w 
tutejszej reg is tra tu rze

Roha tyn  2 s ie rpnia 1882.

L. 7586. (5429 3 - 3 )
C. k, Sąd krajowy zawiadam ia n in ie j­

szym edykłem, że na  żądanie p. W incen tego  
I lo rna  w sporze z p. A n n ą  ze Szkodnickich  
W aligórką, i celem zaspokojenia należytości 
tegoż w kwocie 2060 talarów prusk ich  z pn. 
dozwoloną została przymusowa licytacyjńa 
sprzedaż realności pod 1. 113 dz. VII. (160 
grn. VI.) w Krakowie położonej, dłużnizki p. 
A nny  ze Szkodnickich W aligórskiej własnej, 
która to sprzedaż n a  je d n y m  term in ie  t. j. 
dnia 16 października 1882, o godzinie 10 
rano  w gm achu  tutejszego sądu odbędzie się.

Cenę wywołania stanow i suma 9000  zł. 
w a., poniżej której realność powyż wyrażo­
na  sp rzedaną n ie  będzie.

W adyum  wynosi 458 zł a resztę zwy­
k łych warunków licytacyjnych, ja k  również 
wyciąg h ipoteczny przejrzeć można w reg i­
s tra tu rze  sądowej.

O czem s trony in teresowane, tudzież 
wsyyscy wierzyciele hipoteczni znani do rąk 
w łasnych, n ieznani zaś, lub ci, k tórym by u- 
chw ała  o rozpisaniu licytacyi lub późniejsze 
doręezonemi być n ie mogły , jakoteż w ierzy­
ciele, którzyby po dniu 23 m arca 1882 p r a ­
wo hipoteki na rzeczonej realności nabyli, do 
rąk dla n ic h  sięustanawiającego kuratora  w o- 
sobie p. adw. Dr. Mochnackiego z subs ty tu ­
c j ą  p. adw. Horowitza zawiadom ienie otrzy- 
mują.

Kraków, dn ia  1 lipca 1882.

31 4743 B i  (5692 3 - 3 )
SSom f. f 23egirfggerid)te in  Kałusz mirb 

Ijtemit befanitt gegeben, bab bei bcinfeiben in 
$oIge 21njudje.nl beS § r .  Hipolit Małecki ju r  
©iitbriugung be* gegen bie minberjdljrigen ©r= 
ben be§ ©eorg ^eiitr id) Schapper t  alź Satlja* 
rtna ,  Soljann, Karolina, S o n ra b  unb Sorenj 
S chapper t  erfiegten 23etragcS bon 500 fl o. 28. 
f J t©  bie cjetutibe óffentlidjc ©erdujjenmg ber 
ju r  ęp p o te f  bienenben la u t  lib dom. et lu s t r .  
I I I  p 8 4 — 89 n. 1 auf ben Jtamen bcś ©eorg 
§ciurid)  S chapper t  oerbudjcrten ©runbmirflj* 
jdjaft sub CN. in  L an d e  :treu in  3 Henninen
b. i. atu 23 Sluguft, 25 ©eptember unb 25 
Oftober 1882, jebcSmal um 10 Ut)r 23ormit= 
tagg mit bem oorgenommen merben toirb, bab 
bieje ©tmibniirtf)jdjaft bei ben obigen 2 erjten 
iŁerminen gar nidjt beim britten £erm ine  aber 
nidjt unter bem $ te ife ,  ber bie. ©efammtfumme 
afier ^ppoil jc fa t jĄ ulben  becłen jollte, berdu- 
fjert merben mirb unb menu bieje © r u n b m ir t^  
jdjaft an ben obigen 3 Sierminen nidjt berau* 
bert merben, jo mirb j u r  §ef tfe |ung  erleidjternber 
SJisitalionćbebingungen eine ŚTagfabung Qm 22 
Sftobcmber 1882 um  10 Uljr SBmtg§. abgefjaL 
len merben, git ber bie |)ppott)efargldubiger 
unter ber ©treitge, bab bie Śluibfeibenbeu gu 
ber Slnfidjt ber 9JłeIjrjal)l ber ©rfdfienenen al§ 
beitretenb angefeljeu, borgelaben merben. 2ła» 
bium betragt'  10 pre b i. 140 fl o. 28. ®ie 
iibrigeit SigiiatiouSbebingungen, fomie ber ©djd- 
IjungSaft unb ber 91u§jug au§ bem Urlunbr* 
budje ftnb bei ©eridfi cingufeljen. ^ teb o n  mer= 
ben bie befanrtten lęnpotljetargldubiger ju  ei= 
genen ^anoen ,  biejenigen aber, meldje nad) bem 
13 SWai 1881 auf  bie ©runbmirtbfdjaft  bing* 
lidje Jtedjte ermerben follten, ober benen ber 
gegenmartige Skfdjeib au§ ma§ immer fur ei= 
nem © runbe  nidjt redfigeitig jugeftedt merben 
fonnte, burd) ben ju r  biejelben bereitS bejtcll* 
ten © urator  ad  ac tum  ^riebriefj Hass in 
L andes treu  unb gegenmdrtige§ ©bitt berftdn* 
bigt.

S .  t. 23ejirfśgerid^t.
Kałusz, 15 Sluguft (881 .



L. 1024. (5719 2— ?)
W  dn iach  12 września, 12 październ i­

ka  i 14 lis topada 1882 o godz. 10 rano, 
p rzeprow adzoną zostanie p rzym usow a sp rze­
daż realności * pod Nk. 4 w W am pierzow ie 
położonej Józefa D zia ły  własnej, c ia ła  ta b u ­
la rnego  niestanowiącej n a  zaspokojenie p re ­
t e n s j i  Zakładu kredytow ego w łościańskiego 
we Lwowie w kwocie 50 zł.

Cena szacunkowa wynosi 600 zł., wa- 
dyum  60 zł.

Akt oszacowania i w arunk i licytacyjne 
można przejrzeć w reg is tra tu rze .

C. k. sąd powiatowy.
Radomyśl, dn ia  23 kw ie tn ia  1882.

L. 2621. (5718 2 - 3 )
C. k. sąd  powiatowy w R ym anowie o- 

głasza, że celem ściągnięcia na  rzecz c. k. 
uprz. gal. Z ak ładu  kredytowego w łośc iań­
skiego we Lwowie 22 r a t  po 12 zł. i resztu- 
jącego kapita łu  53 zł. 55 ct a. w. z pn  
przedsięweźmie publiczną sprzedaż realności 
pod lk. 42 rep. 52 w Lipowcu położonej, 
d łużnika J u r k a  W ar iank i  własnej, ciała  t a ­
bularnego niestanowiącej w dn iu  28 sierpnia,
28 w rześnia i 31 październ ika  1882 każdym 
razem  o godzinie 10 przed południem.

Cena szacunkowa realności tej wynosi 
400  zł. a. w , w adyum  zaś takowej 10 prc.

R esztę  warunków, tudzież ak t  opisania 
i ocenienia m ożaa  przejrzeć w sądzie.

C. k. sąd powiatowy
Rym anów, dn ia  22 lipca 1882.

L  3379. (5709 2 - 3 )
C, k. sąd powiatowy w T urce ogłasza 

niniejszem, że D a  prośbę Salom ona E r t la  p rze­
ciw Mojżeszowi i Schulim owi Seifert  pto 66 
zł. a. w. z pn , odbędzie się w sądzie tu te j­
szym egzekucyjna l icy tac ja  realności dłużników 
pod 1 116/263 w Turce położonej, w dniach
29 sierpnia, 29 w rześn ia  i 30 października 
1882 o godz. 10 przed południem.

Cena w yw ołan ia  wynosi 200 zł., z a ­
k ład  20 zł. a. w.

N a pierwszych dw óch te rm in ach  rea l­
ność tylko po cenie wywołania , n a  drugim  
zaś i niżej sp rzedaną  będzie.

Co do reszty  w aru n  ;ów i s tanu  re a l ­
ności można się przekonać przy licytaeyi,

Z c. k. sądu powiatowego.
Turka ,  dn ia  7 lipca 1882

L. 6188. (5714 2 — 3)
W  dniu  5 w rześnia 1882 o godzinie 

10 rano  odbędzie się w tu te jszym  sądzie 
przym usowa publiczna sprzedaż realności pod 
N. kons. 3 w Głęboce położonej, wyk. hip 
54 objętej, w sprawie c. k. uprz. Zakładu 
kredytowego w łościańskiego przeciw  M ich a­
łowi Paw lisz  i M ary i Pawlisz a w zględnie 
tejże nieobjętej m asie pto. 104 zł. 92 ct. a. 
w. z pn. Cena szacunkowa i w yw ołan ia  w y­
nosi 450 zł., w adyum  45 zł. N a  ty m  te rm i­
nie rea lność  ta  n a w e t  poniżej ceny szacun­
kowej sp rze d an ą1 będzie. R esz tę  warunków 
licytacyjnych wolno w tutejszo-sądowej r e ­
g is t ra tu rze  przejrzeć.
C. k. sąd powiatowy miejsko - delegowany.

Sam bor, dn ia  15 czerwca 1882.

L. 6989. , . (5715 2 — 3)
W  d n ia ch  4 września, 11 października 

i 13 lis topada 1882 o godzinie 10 rano  od­
będzie się w tu te jszym  sądzie przymusowa 
publiczna sprzedaż realności pod Nk. 17 st./ 
131 n. w Zarajsku położonej, wykazem h i ­
potecznym 1 59 objętej w sprawie c. k. 
uprz. Zakładu kredytow ego włościańskiego 
przeciw Iwanowi S tadnikow i pto. 196 zł a. 
w. z pn  Cena szacunkowa i wywołania wy­
nosi 700 zł., w adyum  70 zł N a  pierwszych 
dw óch te rm inach  realność tylko za lub wyżej 
ceny wywołania , n a  trzecim n aw e t  poniżej 
takowej sp rzedaną  będzie. Resztę w arunków  
licytacyjnych wolno w tutejszo-sądowej reg i ­
s t ra tu rze  przejrzeć.
C. k miejsko - delegowany sąd powiatowy.

Sambor, dn ia  30 czerwca 1882.

L. 2866 (5717 2— 3)
C. k. sąd powiatowy w Rym anow ie o- 

głasza, że celem śc iągniem a n a  rzecz dy- 
rekcyi c. k. uprz. gal. Zakładu  kredytowego 
włościańskiego we Lwowie d łużnego  kapitału  
26 zł. 95 ct. i 21 r a t  po 6 zł a. w. z pn  
w tusądow em  zabudow aniu  w dn iach  4 w rześ­
nia, 9 października i 16 lis topada 1882 każ­
dym  razem  o 10 godzinie  przed po łudniem  
przedsięweźm ie sprzedaż realności d łużn ika 
Kuźm y F e re ń c a  w L ipowcu pod lk. 1 subrep. 
18  położonej, ciała tabu larnego  niestanowiącej 

Cena szacunkowa wynosi 300 zł., zaś 
w adyum  10 prc. takowej.

Resztę  warunków, tudzież ak t opisania 
przejrzeć m ożna w ts. reg is tra tu rze .  

Rym anów, dnia 28 lipca 1882.

L. 8093. _ (5701 2— 3)
W  d n D c h  4 września, 16 października 

1882 o godzin ie  10 rano  odbędzie się w tu ­
tejszym sądzie p rzym usow a publiczna sprze­
daż realności w K alinowie położonej wyk. 
hip. I. 159 objętej w sprawie F izy k a  F in -  
s te rbuscha  przeciw Józefowi rec te  Joślowi i 
Berli L i t tm an o m  pto. 977 zł. w. a z pn.

Cena szacunkowa i wywołania wynosi 400  zł. 
w. a , w adyum  40 zł

P rz y  powyższych dwóch te rm in ach  
realność tylko za lub wyżej ceny w yw ołan ia  
sp rzedaną będzie.

W  razie gdyby  na powyższych dwóch 
te rm inach  realność ta  za cenę w yw ołan ia  n ie j 
została sprzedaną, us tanaw ia  się trzeci te rm in  1 
n a  dzień 14 lis topada 1682 o godzinie  10 
rano  w celu postawienia u ła tw iających  w a­
runków  l i -y tacy jnych  z tą uwagą, że nie- ! 
jaw iący  się wierzyciele hipoteczni jako p rzy ­
stępujący do zdania większości jaw iących  się 
wierzycieli hypot«cznych  uważani będą.

Resztę w arunków  licytacyjnych wolno 
w  tutejszo-sądowej reg is t ra tu rze  przejrzeć. j 
Z c. k. sądu powiatowego m iejsko-deiegow any. i 

Sambor,, dn ia  30 czerwca 1882. j

L. 7582. (5702 2 — 3)
D uia  11 w rześn ia  1882 o godzinie 10 

rano  odbędzie się w tu te jszym  sądzie przy- : 
m usow a publiczna sprzedaż realnośc-i pod 
lkons. 365/94 w Czukwi położonej, c iała t a ­
bularnego n iestanowiącej w sprawie D awida 
H  >pfingera przec-iw P io trowi Burdzie pto. 28  
zł. a. w.

Cena szacunkowa i w ywołania wynosi 
727 z ł ,  wadyum 72 zł. 70 ct. P rz y  powyż­
szym term inie realność ta  naw e t  poniżej ceny 
szacunkowej sp rzedaną będzie.

Resztę w arunków  licy tacy jnych  wolno 
w tutejszo-sądowej reg is t ra tu rze  przejrzeć.

C k. sąd powiatowy.
Sambor, dnia 20 czerwca 1882.

L. 16818. (5684 2 — 3)
C. k. sąd krajowy w Krakowie podaje 

do publicznej wiadomości, iż celem zaspo­
kojenia należytości A rcyb rac tw a  M iłosierdzia 
i B anku  pobożnego w Krakowie w kwocie 
6000 złp czyli 1500 zł. w. a. z pn. odbę­
dzie się p rzym usowa sprzedaż realności pod 
1. 366 dz. I  (534 gm. V )  w Krakowie po­
łożonej, A leksandra Ziembowskiego a w zglę­
dnie tegoż masy spadkowej i Julii Ziembow- 
skiej własnej,  w dw óch te rm inach  to je s t  
d n i a : 8 lis topada i 13 g ru d n ia  1882, ka ­
żdym  razem  o godzinie 10 rano, n a  k tórych  
realność ta  tylko za cenę szacunkową lub 
wyższą sp rzedaną będzie.

Gdyby w powyższych te rm inach  rea l­
ność ta  przynajmniej za cenę szacunkową 
sprzedaną być n ie  m ogła ,  us tanaw ia  się ce­
lem ułożenia ułatw iających w arunków  licyta­
cy jnych  te rm in  n a  dzień 13 g ru d n ia  1882, 
o godzinie 4 po południu.

Cenę w ywołania stanowi w artość  sza­
cunkowa 27838 zł. w a , wadyum zaś w y­
nosi 2783 zł.

Resztę w arunków  sprzedaży, ak t  osza­
cowania i wykaz h ipoteczuy przejrzeć m ożna 
w t s. reg is t ra tu rze .

Kraków, 28 lipca 1882.

L. -3999. (5612 3 - - 3 )
W  d n iu :  27 września, 23 październ i­

ka  i 20 lis topada 1882, każdym  razem  o 10 
godzinie przed  południem, odbędzie się w tu ­
tejszym sądzie publiczna sprzedaż realności 
pod 1 44  a. w Krzeszowicach położonej J a ­
centego Bogackiego w łasnej,  celem zaspoko­
je n ia  sumy 278  zł. 91 ct na  rzecz Galicyj­
skiego zak ładu  kredytow ego ziemskiego w K ra  ­
kowie.

Cena wyw ołania 1 L 0  zł.
Resztę  w arunków  licytacyjnych, w są­

dzie do prze jrzen ia .
C k. sąd powiatowy 

Krzeszowice, 31 m aja  1882.

L  7456. (5694 3 — 3)
W  dn iach  31 s ie rpn ia  i 11 październ i­

ka 1882 o godzinie 11 przed południem p rzed ­
sięwziętą zostanie w tutejszym sądzie celem 
zaspokojenia wierzytelności A n n y  Szczerec- i 
kiej w kwocie 33 zł. zpn. przym usowa licy- 
tacya  realności pod 1. konskr. 317 w P rz e ­
m yś lanach  położonej J a n a  Szypółki w ła s n e j , 
ciała  tabularnego  niestanowiącej n a  178 złr. 
ocenionej.

W a d y u m  wynosi 17 zł. 80 ct. i
Resztę  warunków licytacyjnych tudzież 

akt opisania i oszacowania tej rea lności przej- 
rzeć m ożna w  tutejszej regis tra turze .

O k. Sąd powiatowy.
P rzem yślany  31 m a rc a  1882

____  l
L. 2303. (5682 3 - 3 )

Podaje  się do pow szechnej wiadomości, 
że celem wydobycia- sumy 40 zł. 50 ct. przez ! 
Józefa L ew ina  przeciw  Mojżeszowi Lów en- ' 
tba l wywalczonej sp rzedaną  zostanie w dro ­
dze publicznego p rze targu  w sądzie tute jszym w j 
dn iach  6 w rześn ia  10 października i 9 l is topada | 
1882 każdym razem o godzinie 9 przed po- J 
łudn iem  sum a 607 zł n a  dobrach  B a ry łó w j  
n a  rzecz d łużn ika in tabu low ana  a to w pie r-  j 
wszym i d rug im  te rm in ie  za lub wyżej n a  . 
t rzecim  i niżej ceny wywołania t>07 zł I

Zakład  60 zł. j
W arunk i licyfacyi mogą być w reg i-  j 

s taaturze przejrzane. '
C k. sąd powiatowy.

Radziechów dnia  20 kw ietn ia  1882.

. L .  1307. (5620 3— 3)
! D n ia  4 października, dn ia  8 listopada 
j i  dnia 13 g ru d n ia  1882, każdym razem o 
Igodzin ie  10 rano  odbędzie się w sądzie tu- 
j te jszym egzekucyjna publiczna licylacya real- 

ncści pod Nr. 97 w W iśn iow a, egzekuta 
M arc ina  Capa własnej, c iała hipotecznego 
niemającej,  n a  zaspokojenie resztującej pre- 
tensyi Zakładu kredytow ego ziemskiego w 
kwocie 258  zł. 65 ct. a. w. z pn.

C e n a  w yw ołan ia  wynosi 1000 z ł ,  w a­
dyum 100 zł a. w.

Resztę warunków wo'no przejrzeć w tu ­
tejszo sądowej reg is tra tu rze .

O k sąd powiatowy.
Dobczyce, 1 czerwca 1882.

Księgi gruntowe.
L .  11399. (5593 2— 3)

Sąd krajowy wyższy w Krakowie poda­
je  do wiadomości, że dla g m in  ka tastra lnych , 

Groble, Stróża, W olina z miejscowością 
Nowa wieś, w okręgu Sądu powiatowego 
w Nisku,

P rzysłup , M atastów, Radocina w  okrę­
g u  sądu powiatowego w Gorlicach,

Ruska Wieś w okręgu sądu pow ia tow e­
go miejsko delegowanego w Rzeszowie,

Dąbrów ką, w okręgu sądu powiatowego 
w DTanowie,

Niwka, Radłów  i Rajsko, Kwików i 
Rząchowa w oaręgu  sądu powiatowego 
w Radłowie,

Mikluszowice z miejscowością Gawłówek 
w okręgu sądu powiatowego w Bochni.

Wola Rzeczycka, Rzeczyca okrągła w 
okręgu sądu powiatowego w Rozwadowie.

Bulowice z miejscowościami Chybiny, 
Morgi, M ały  Ozaniec, Olszyny, i Polanie, w 
okręgu Sądu powiatowego w Kętach,

Grójec, A lw ern ia  w okręgu sądu powia. 
tow ego w Krzeszowicach,

Gołkowice, Soboniowi- e z miejscowością 
Strzałkowice, w okręgu Sądu powiatowego 
w Podgórzu,

Górno, w okręgu  Sąau powiatowego w 
Sokołowie,

Budziwój, w okręgu Sądu powiatowego 
w Tyczynie,
położonych o tw arte  now e księgi grun tow e, i 
że te rm in  wyznaczony  pierwszym edyktem  
z 30 m a rc a  1881 1. 5483, do zgłoszenia
praw  rzeczowych, odnoszących się do n ie r u ­
chomości wym ienionem i księgam i grun tow e-  
ini objętych, z dn iem  30 czerwca 1882 u- 
płynął.

W zyw a się zatem wszystkich, którzyby 
przez istn ienie lub h ipo teczny  stopień p ie rw ­
szeństw a jakiego wpisu w wyrażonych, ks ię ­
g a c h  uskutecznionego, w p raw ac h  swych u- 
ważają się za pokrzywdzonych, ażeby swe 
zarzuty do dnia 1 m arca  1883 włącznie, w 
sądzie pow iatowym , w którego okręgu doty­
cząca gm in a  je s t  położoną zgłosili , gdyż in a ­
czej wpisy te nabędą skutków wp/sów h ipo­
tecznych.

O strzega się przytem, iż te rm in  pow yż­
szy n ie  może być ani przedłużonym , ani też 
z powodu zan iedban ia  do pierwotnego s tanu  
przywróconym .

Kraków, 14 lipca 1882.

L .  809. (5745)
Dochodzenia miejscowe celem założenia 

ksiąg  g run tow ych  dla gm iny  D erew lany  
przynależnej do c. k. sądu powiatowego w 
Kamionce Ś tru m  rozpoczyna k o m is ja  h ipo­
teczna 7 września 1882.

Każdy in te resow any  ma za tem  zgłosić 
się i wszystko przytoczyć, co dla obrony 
praw  swych uzna za stosowne.
Od c. k komisyi h ipotecznej dla Złoczow- 

skiego obwodu sądowego 
Złoczów dnia 20 s ie rpn ia  1882.

Rozmaite obwieszczenia.
L  6070 (5328 2 — 3)

C. k. Sąd powiatowy w Dąbrowy w zy­
wa niewiadomego z miejsca pobytu Salom o­
na F laum a, aby się do spadku C haim a F lau -  
m a zm arłego w Szczucinie w dniu  11 s ty ­
cznia 1 8 7 a w ciągu jednego roku zgłosił, 
gdyż po upływie tego czasu spadek ten  z 
ustanow ionym  dlań  ku ra to rem  A ronem  F lau-  
m em  per trak tow nym  zostanie.

Dąbrow a, 17 lipca 1882.

L. 431 (5676 2— 3)
O. k. Izb a  no ta rya lna  w Krakowie w zy­

wa n in ie jszem  s trony  in te resow ano mające 
jakiekolwiek do Ja ro s ław a  Aweyde, b y łe ­
go zastępcy c. k. no ta ryusza  w N ow ym -T ar-  
gu, później w Krościenku, a wreszcie w W iś ­
niczu, z ty tu łu  urzędowania  jego, p re tensye  
aby takowe w przeciągu sześciu miesięcy li­
cząc od osta tn iego zamieszczenia niniejszego 
w ezw ania  w „Gazecie Lwowskie]" do Izby 
no tarya lnej  w Krakowie ua piśmie zgłosiły, 
gdyż po upływie tego te rm iuu  dewinkuiacya 
złożonej przez Ja ro s ław a  Aweyde kaucyi i 
zw ro t takowej właścicielowi nas tąp i .

Kraków, dn ia  11 s ie rpnia 1882.

L . 11099. (5629 3— 3)
C. k. wyższy sąd krajowy Lwowski po­

daje w myśl ustaw y z dnia 25 lipca 1881
1. 96 Dz. p. p. do powszechnej wiadomości, 
że w skutek prośby A b ra h a m a  Lejby F a rb a
0 utworzenie nowego ciała tabu la rnego  dla 
parceli  względnie sklepu n a  tejże zbudowa­
nego, g rupa  D hcz. 7 w P odha jeach  pod
1. kat. 25 położonej graniczącej od wschodu 
z parć. bud. 1. 24 i sklepikiem Seinwela 
P er ła  na  niej zbudowanym , od zachodu 
z parc  budo--. 27, 28 i w ybudow anem i n a  
tych  parcelach sklepikami Ojzera G runbe rga
1 Mojżesza Iz rae la  Kresla, od północy z parc . 
budów. 22 i w ybudow anym  n a  niej sk lepi­
kiem Gedalego Berera, od południa  z p lacem 
g m in n y m  5 sążni objętości powierzchnej,
c. k. sąd powiatowy wygotow ał projekt o t­
worzyć się mającego ciała tabularnego , który  
to projekt w tymże c. k. sądzie powiatowym  
prze jrzanym  być może, a od dn ia  1 lipca 
1882 za księgę g run tow ą uw ażanym  będzie, 
równie oznajmia się, że, od dn ia  1 lipca 
1882 począwszy, nowe p raw a  własności za ­
stawu i inne  p raw a hipo teczne na  wyż opi­
sanej n ieruchom ości jako nowe ciało ta b u ­
larne do księgi grun tow ej wciągnąć się m a ­
jącej,  tylko przez wpis do księgi hipotecznej 
nabyte, ograniczone, n a  in nych  przeniesione, 
uchylone być mogą.

Równocześnie wzywa c. k. wyższy sąd 
krajowy wszystkich, k tó r z y b y :

a) na  zasadzie praw  przed dn iem  o tw ar­
cia tego now ego ciała tabu larnego  n a ­
bytych, domagali się zm iany w pisa­
ny ch  tam że stosunków własności i po­
s iadania  bez różnicy, czy zm iana  ta, 
przez dopisanie, odpisanie lub p rzep i­
sanie, przez sprostowanie, oznaczenia 
nieruchi mości lub połączenie ciał h i ­
potecznych, czyli też w inny  sposób 
nas tąp ić  m a;

b) już przed dniem  otwarcia nowego ciała 
tabu larnego  n a  n ieruchom ości tej, lub 
n a  je j  częściach nabyli p raw a zastawu, 
służebności lub inne p raw a do wpisu 
h ipotecznego przydatne, o ile p raw a 
te jako należące do dawniejszego s tanu  
biernego w pisane być mają, a  przy 
założeniu now ego ciała tabularnego 
wciągnię te  nie zostały, ażeby w c. k 
sądzie powiatowym w Podhajeach  swoje 
oznajmienie do dn ia  30 września 1883 
tem  pewniej wnieśli, ileże w przec i­
w nym  razie u tracą  prawo popierania 
oznajmić się m ających roszczeń p rze ­
ciw osobom trzecim, które n a  mocy 
niezaprzeczonych wpisów w nowej księ­
dze g runtow ej zaw artych , p raw a  h ipo­
teczne w dobrej wierze nabędą. 
Nakoniec czyni się uwagę, że obowiąz­

ku zgłoszenia ta  okoliczność n ie  zmienia, że 
prawo zgłosić się mające z księgi tabularnej ,  
już  dc użytku służyć niemającej, lub z za­
ła tw ien ia  sądowego widocznem  jest,  lub że 
jakie podanie s tron  odnoszące się do tego 
p raw a  do sądu w nies ionem  zostało, tudzież 
że resty tucya lub przed łużenie  powyższego 
te rm inu  dla pojedynczych s tron  m iejsca 
nie ma.

Lwów, dn ia  16 m aja  1882.

L. 2821. " (5576 3— 3)
C. k sąd powiatowy w Kolbuszowie 

zaw iadam ia n iewiadomego z życia i m iejsca 
pobytu M ichała  Klubka, ża K a ta rzy n a  Ż ak  
wniosła w dniu  12 m arca  1878 1 1198 p rze­
ciw n iem u  pozew o wyłączenie z pod egze- 
kucyi 5 morgów g ru n tu  pod 1. 19 w Nowej 
wsi,, że kura to rem  dla n iego J a n  Żak u s t a ­
now ionym  został i że do rozpraw y ustnej 
te rm ia  n a  dzień  25 września 1882 o godzi­
nie. 9 rano wyznaczono, a M ichała K lubka 
wzywa się, by zastępcy swemu dokumentów 
tej spraw y udzielił,  lub sądowi innego za­
stępcę podał, w przeciw nym  bowiem razie 
winę "samby sobie przypisać musiał.  

Kolbuszowa, 8 s ie rpnia 1882.

L. 4960. (5530 3 — 3)
C. k. sąd obwodowy w Tarnow ie  na  

prośbę ks. W incen tego  Kolora przeora O. 
O. Cystersów i p lebana w Szczyżycach, w zy­
wa posiadacza książeczki Tarnowskiej kasy 
Oszczędności z dn ia  3go m a rc a  1880 r .  
N r  18001 top. 29 pag. 484 na  sumę 41 zł. 
85 Y2 ct. w. a opiewającej n a  rzecz probo­
s tw a „Góra Św  J a n a "  w ystawionej,  ażeby 
takową w przeciągu 6 miesięcy tu te jszem u 
sądowi przedłożył, gdyż w razie przeci­
wnym  takowa za umorzoną uw ażaną  a T a r ­
now ska  Kasa Oszczędności jako  wystawi- 
c i e k a  od obowiązku względem  niego uw ol­
nioną zoftani»\

" W  Tarnowie, dn ia  27 kw ietn ia  1882.

L. 4560. (5309 3— 3)
C. k. sąd powiatowy w B rodach  u s ta ­

now ił  W. pana adw okata  d ra  O rosteina ku ­
ra to rem  dla Josla, H ersch a  i Jakóba  Wolf­
gangów, tudzież dla Mojżesza H arm e lin a  
z życia i miejsca pobytu n iewiadom ych, 
w spraw ie  funduszu indem nizacyjnego  p rze­
ciw tymże o zaległe należytości, z  realności 
pod 1. kons. 263 tab. 161 w B ro d ac h  
i o tem  ich n in ie jszem  zawiadamia.

Brody, 10 października 1877.
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L. 1008. (5338 1— 3)

0 . k. Sad obwodowy w Złoczowie z a ­
w iadam ia H onora tę  M artyniak , że uchw ałą z 
dnia 7 sierpnia 1880 1. 694?  dozwolone zo­
s tało za intabulowanie p raw a  własności Moj­
żesza A rona  dw. im Teichm ana i Sury 
Teiehm anowej do lealności pod 1. sp 290 w 
Złoczowie w s tan ie  czynnym  a zarazem  za in ta ­
bulowanie obowiązku w ypłaty  Honoracie M ar­
tyn iak  po śmierci M ary i E n d e r le  sum y 100 
zł. w. a w s tanie b ie rnym  rzeczonej rea lno­
ści pod 1. sp. 290 w Złoczowie.

Poniew aż miejsce pobytu Honora ty  Mar- 
t y r ’’' 1 n ie  je s t  znane, ustanowiono uchw ałą  
z dn ia  27 m arca  1882 1. 1008 dla niej k u ­
ra to ra  adw okata  Mijakowskiego ze zas tęp­
stwem adw . Billeta i doręczono pierwszemu 
w jej im ieniu uchw ałę z dn ia  7 s ie rpn ia  
1880, 1. 6942.

Złoczów, dn ia  27 m a rc a  1882

L. 29902. (5735)
O. k. Sąd krajow y jako hand low y we 

Lw ow ie ogłasza niniejszem, że firma „T o w a­
rzystwo kredytow e miejskie w  Lubaczowie 
Stowarzyszenie zare jestrow ane z n ieogran iczo­
n ą  po ręką“ zostało w re jestr  Stowarzyszeń 
zarobkowych i gospodarczych dnia 4 lipca 
1882 wpisaną, i przy  niej uwidoczniono:

1) że Towarzystwo to zawiązało się n a  
podstawie s ta tu tu  z dn ia  31 maja 1882 z 
siedzibą w Lubaczowie,

2) że przedm iotem  przedsiębiorstwa je s t  
dostarczan ie  członkom swoim na  umiarko- 
w auy  procent go tow ych pieniędzy, p o trze b ­
n y c h  im  do obrotu w przemyśle, za pomocą 
wspólnego kredytu  wszystkich członków;

3) że czas is tn ien ia  tego stow arzysze­
n ia  je s t  nieograniczony;

4) że zarząd stowarzyszenia sprawuje 
D yrekcya  z trzech  członków złożona w k tó­
rej sk ład  w chodzą:

A rn o ld  Kubel, jako dyrektor .
M ajer Gabel. jako kasyer
Noe East ,  jako kontrolor,  wszyscy w 

Lubaczowie zamieszkali.
5) że wszelkie ogłoszenia od S tow arzy­

szenia, wychodzić będą pod firmą „S tow arzy­
szenia" zaproszonia zaś n a  ogólne Z g rom a­
dzenia m ogą pochodzić także od rady  n a d ­
zorczej, w "którym to razie pod n ap isem : 
„R ad a  nadzorcza  Tow arzystw a kredytowego 
m iejskiego w Lubaczowie S towarzyszenia z a ­
re jestrow anego  z n ieogran iczoną poręką pod ­
pisane będą przez prezesa i sekretarza

6) że za wszelkie zobowiązania S tow a­
rzyszenia w obec osób trzecich  odpowiadają 
wszyscy członkowie solidarnie, ca łym  swoim 
majątk iem , w ed ług  postanow ień  §. § 53 i 
dalszych ustawy z dn ia  9 kw ietnia 1873 n r .  
70 d p. p a do ważności zobowiązania po­
trzeba  obok firmy S towarzyszenia podpisów, 
przynajm niej dwóch członków dyrekcyi.

7) że udziały  członków wynosić mają 
najmniej 5 zł. a  najwięcej 500 zł w. a.

8) że ogłoszenia od S tow arzyszenia  u- 
mieszczane będą, w jednym  z dzienników 
lwowskich.

Lwów, dn ia  8 lipca 1882.

L. 32657. (5442 1— 3)
C. k. Sąd krajowy we Lwowie ogłasza, 

że do tegoż sądu dnia 21 s tycznia  1882 do
1. 3085 wniósł S tanis ław  Obertyński przeciw  
spadkobiercom  S tan is ław a W ierzchowskiego 
i in n y m  pozew o zap ła tę  sum y 22000  zł. a. 
w. z pn. ze spadku  po S tan is ław ie  W ie rz ­
chow skim  i z hipoteki dóbr P iwowszczyzna, 
n a  który to pozew, te rm in  dziesięciodniowy 
do wnies ien ia  obrony wyznaczono, i tut. sąd. 
uchw ałą z dnia 28 s tycznia 18u2, do 1. 3085 
ustanowiono dla pozw anych Emilii z D ąbrow ­
skich Wojciechowskiej, W ładysław a D ąbrow ­
skiego, Ludw ika  Dąbrowskiego i Leokadyi z 
Dąbrow skich  Januszewskiej za g ran icą  w 
Kam ieńcu podolskim zam ieszkałych, k u ra to ­
ra  w osobie p. adwokata Dr. Rom anow skie­
go, z substy tucyą p. adw. D r  Leona Madey- 
skiego, k tórem u pozew' powyższy doręczono 
i oraz doręczenie takowego do rąk  w łasnych  
tych pozw anych zarządzono.

Ponieważ dowody doręczenia powyższe­
go pozwu wymienionym za g ran icą  zamie­
szkałym  pozw anym  dotychczas do sądu tut. 
n ie nadeszły , przeto wzywa się tychże n in ie j­
szem, aby do swojej obrony służące środki 
ustanow ionem u kuratorowi, k tórem u też da l­
sze uchw ały  w tej spraw ie dla n ich  w ydane 
doręcza się, dostarczyli lub też innego  zas tę­
pcę sobie obrali i jego  sądowi wymienili, 
gdyż inaczej z zan iedbania  wynikające n a ­
stępstw a szkodliwe, sami sobie przypiszą 

Lwów, dnia 29 lipca 1882.

L. 3958. " (5742 1— 3)
Ces. król sąd obwodowy w Rzeszowie 

zawiadamia niewiadom ych z życia i m iejsca 
pobytu  M ichała  Karola dw. im. Teklę, Józe­
fa, M aryę i Sabinę Rychli, że Salamon Zu- 
cker i Dawid Zucker sub. praes. 5 lipca 
1882 1. 3958 wnieśli prośbę o zain tabulow a­
n ie  ich w drodze sprostowawczej za w sp ó łw ła ­
ścicieli realności 1. k. 312 w Rzeszowie po- 
położonej, wskutek której do rozpraw y w §. 8 
ust.  z dn ia  25 lipca 1871 1. 96 Dz. u. p. 
wskazanej w  biurze  Y II  te rm in  n a  30 s ie r ­

p n ia  1882 o godzinie 9 rano  wyznaczono.
Tym  nieobecnym, dla k tórych ustano­

wiono kuratorem adw. Dr. Reinesa z subs ty ­
tucyą adw. Dr. F eeh td eg e n a  się więc zaleca, 
aby kuratorowi po trzebną inform acyę i do­
wody udzielili, lub innego zastępcę sobie o- 
brali i takowego sądowi wskazali.

Rzeszów, 17 sierpnia 1882.

L  3959. (5743 1— 3,
Ces. król sąd obwodowy w Rzeszowie 

zaw iadam ia n iewiadom ych z życia i m iejsca 
pobytu B łażeja  i Reginę m ałżonków P r is ta -  
jów, że Salam on Zucker i Dawid Zucker sub. 
praes. 5 lipca 1882 1. 3959 wnieśli prośbę
0 zain tabulowanie ich w drodze spros tow aw ­
czej za współwłaścicieli realności lk. 3 1 1 w 
Rzeszowie położonej, wskutek której do roz­
p raw y  w §. 8 ust. z dn ia  25 lipca 1871 1. 
96 Dz. u. p. wskazanej w biurze Y II  te rm in  
na dzień  30 s ie rpn ia  1882 o godzinie 9 r a ­
no wyznaczono.

T ym  nieobecnym , dla których u s ta n o ­
wiono ku ra to rem  adw  Dr. Reinesa  z subs ty ­
tucyą adw. Dr. F eeh td eg e n a  się wię zaleca 
aby kuratorow i potrzebną informacyę i d o ­
wody udzielili, lub innego zastępcę sobie o- 
brali i takowego sądowi wskazali 

Rzeszów, 17 s ie rpn ia  1882.

L. 304 (5535 3— 3)
C k. sąd  powiatowy wzywa J a n a  Ziarko 

z Sieklówki dolnej z życia i miejsca pobytu 
niewiadomego, aby s taw ił się w tym  sądzie 
w ciągu jednego  roku, bo gdyby  się w tym 
czasie nie stawił, lub innym  sposobem o zo­
stawaniu  przy życiu sąd n ie zawiadomił, zo­
stanie za zm arłego  sądownie uznanym .

Jasło , dnia 8 m aja  1882

L. 17297. (5686 3— 8)
C. k. sąd krajowy edykt, w N r  136, 

138 i 144 Gazety Lwowskiej ogłoszony, z dm a 
28 kwietnia 1882 1. 10037 prostuje, że ten  
edykt odnosi się do niewiadom ego z miejsca 
pobytu W alerego Kopczyńskiego.

Kraków, 11 s ie rpn ia  1882.

L. 8419. (5563 3— 3)
O. k. sąd obwodowy w Samborze za­

w iadam ia nieobecnego L eibę  S ternbach , któ­
rego obecne miejsce pobytu  nie je s t  wiado­
me, że Mojże z L ie b e rm an n  z Drohobycza 
uzyskał przeciw  n iem u pod dn iem  dzisiej­
szym nakaz  zapła ty  sum y wekslowej 200 zł. 
z pn., tudzież że ustanowiono dla niego n a  
jego odpowiedzialność i koszta kuratorem 
adw okata  kraj. d ra  K ohua w Samborze k tó ­
remu nakaz zap ła ty  doręczono.

W zywa się przeto Leibę S ternbach ,  
aby swoje środki obrony udzielił kuratorowi, 
lub też ianego  zastępcę zam ianow ał i sądo 
wi oznajmił, inaczej szkodliwe skutki s a m e ­
mu sobie przypisze.

Sam bor, 19go lipca 1882.

L. 18804. (5494 3— 3)
C. k. Sąd krajowy w Krakowie uw ia­

dam ia n iniejszem niewiadomego z miejsca 
pobytu J s G e ib e rg era11, iż w skutek w n ie ­
sionego przeciw niemu przez Seliga  Konigs- 
bucha pozwu wekslowego, t  s uchw ałą  z 
dnia 8 s h r p n ia  1882, 1. 18304 wydany  zo­
sta ł  nakaz zapłaty, polecający pozwanem u 
Is. Gelbergerowi, aby zaskarżoną sumę w eks­
lową 175 zł. w. a. z pn. w dniach  trzech 
Seligowi K ónigsbuchowi zapłacił , k tóry do 

■rąk ustanowionego dla tegoż pozwanego ku ­
ratora ad  ic tu m  w osobie p adw. Dr. Klei­
n a  w Krakowie doręczony został, i oznajmia 
temuż niewiadomemu z miejsca pobytu, iż r ze ­
czą jego jes t  w przeciągu dn i trzech, od dnia 
w k tórym  edykt m nie jszy  po raz trzeci w 
ogłoszeniach Gazety Lwowskmj zam ieszczo­
nym  zostanie możliwe zarzuty  przeciw n ak a ­
zowi zapłaty wnieść, lub przysługujące  mu 
środki obrony ustanowionem u dlań k u ra to ro ­
wi dostarczyć, gdyż inaczej w ynikłe  z z a n ie ­
dbania tego skutki sam  sobie przypisze. 

K raków , 8 s ie rpnia 1882.

L. 3907. ” ’ (5037 3 — 3)
0. k. Sąd obwodowy Rrzeszowski w ia ­

domo czyni, że na żądanie H erscha  K anarka ,  
ustanow ionym  został dla K atarzyny Jo rdano-  
wej, z miejsca pobytu  niewiadomej, o u chw a­
le tabularnej ,  przyzwalającej na ekstabula.-yę 
sumy 1400 zł. m  k. z stanu biernego rea l­
ności pod n r  290 i 289 w Rrzeszowie poło­
żonej do 1 3907/1882 wydanej, zawiadomić 
się mającej, ku rator  w osobii p. adw. B iu -  
dera substy tu tem  zaś p. adw. Dr. Reiues, i 
że temu kuratorowi odnośna uchw ała do 1. 
3907/882 w ydana  doręczoną została. 

Rrzeszów, 27 lipca 1882.

L . 35180. (5485 3— 3)
C. k. sąd powiatowy miejsko delego­

wany Sec. I  we Lwowie uwiadam ia z życia
1 miejsca pobytu n iewiadomych W iktoryę 
i W ojciecha M enartowiczów, iż celem dorę­
czenia im uchw ały  licytacyjnej z dnia 11 
czerwca 1882 do 1. 28204 w  sprawie D y re k ­
cyi e. k. uprz. galic. zakładu włościańskiego 
przeciw spadkobiercom ś. p. M ichała M enar-  
towicza i Zofii z Menartowiczów Czabanow- 
skiej, W iktoryi,  W ojciechowi i Janow i Me-

nartowiczom  tudzież W alen tem u i Zofii Cza- 
banowskim  pto 260 zł. w. a. z pn. u s ta n o ­
wiono dla nich n a  ich koszt i n iebezpieczeń­
stwo kuratorem  adwokata krajowego dra  
Blizińskiego, zaś tegoż zastępcą adw okata  
krajowego d ra  Bodeka i w zywa ich aby, albo 
temu ustanowionem u zastępcy po trzebnych  
wyjaśnień udzielili lub też innego  swego za­
stępcę sądowi przedstawili.

W e Lwowie, dnia 17 lipca 1882.

L. 27853. (5584 3— 3)
O. k. sąd krajowy zaw iadam ia n ie w ia ­

domego z życia i miejsca pobytu A b ra h am a  
K rau tham m er ,  byłego zawiadowcę c. k. ko­
lektury  loteryjnej Nr. 82 w Bóbrce, że po 
przeprow adzeniu  ostatecznego obrachunku  
z zawiadowstwa tej kolektury, pozostała  dla 
n iego kwota 57 zł. 42 ct. k tó ra  do depozytu 
sądu tutejszego złożoną została.

Gdy miejsce pobytu tegoż K ra u th a m e ra  
n ie  je s t  wiadome, ustanowiono dla n iego 
ku ra to rem  adw. dra  M ałachowskiego i k u ­
ratorowi uchw ałę dotyczącą doręczono.

Lwów, dnia 1 lipca 1882.

L. 5918. (5433 3— 3)
O. k Sąd powiatowy w B rzeżanach  w 

spraw ie  egzekucyjnej Tow arzystw a pożyczko­
wego w B rzeżanach  przeciw  W alerem u W ła ­
dysław owi dw. im. B ednarsk iem u  pto. 300. 
zł a .w .  z p n  ninie jszym edyktem  wiadomo 
czyni, że dla new iadom ego z miejsca pobytu 
pozwanego n a  jego koszt i n iebezpieczeństwo 
kura to rem  Dr. Gottiieba adw okata  w B rze­
żanach  ustanowił,  i tem uż uchw ałę  na  gra-  
b > ż  ruchom ości dłużnika zezwalącą doręczył.

W ale rem u  W ładysław ow i dw. im. Be­
dnarsk iem u poleca się, aby się do tego ku ­
ratora zgłosił, jemu potrzebnej in farm acyi u- 
dzieb.ł, lub_ innego  zastępcę sobie obra ł  i o 
tem sądowi doniósł, inaczej dalsze uchwały  
w tej sprawie _ zapaść mające kuratorowi z 
p raw nym  skutkiem  doręczone będą 

B rzeżany  6 lipca 1882. "

L. J0826. (5502 3 - 3 )
C. k. sąd  powiatowy w B rcdach zaw ia­

dam ia n iewiadom ą z życia i m iejsca pobytu 
A gnieszkę Śliwińską, że Jankel M enies wniósł 
dziś przeciw niej i innym  pozew do 1. 10826 
o « ła sn o ść  i wydzielenie części parceli 996 
z cia ła  hip. objętego wykazem 167/112 g m i­
ny  Wołochy, który  to pozew z te rm inem  do 
rozprawy na 6 w rześn ia  1882 9 g<dz. rano 
doręczono ustanow ionem u dla niej kuratoro­
wi adwokatowi Dr. Starzewskiem u w Brodach.

A gnieszka Śliw ińska w inna  zatem zgło­
sić się przed te rm inem  do Sądu lub udzielić 
kuratorowi po trzebne informacyi, lub w re ­
szcie wskazać Sądowi innego  zastępcę, sku­
tki zan iedbania  bowiem inaczej sobie tylko 
przypisać będzie musiała .

B rody  dn ia  27 lipca 1882.

L  32116. (5514 3 - 3 )
O. k sąd  krajow y wzywa tych, którzy 

sobie do zahipotekowanego na realności we 
Lwowie pod 1. 22! miasto położonej dla 
m ałżonków Borucha i Goldy Rothów  praw a 
najm u części tych realuości w czasie od 1 
listopada 1805 do 1 listopada 1816, jak Dom 
16 pag. 377 i 379 on. 2 i 3 roszczą aby ta ­
kowe przed up ływ em  15 s ie rpnia 1883 zgło­
sili, albowiem po bezskutecznym  upływie te ­
go czasu amortyzacya po wyż rzeczonych po- 
zycyj dozwoloną i w ykreś len ie  takowych za- 
rządzonem  zostanie.

Lwów, dnia 29 lipca 1882.

L. 4588. (5693 3 - 3 )
0. k. sąd  powiatowy w N ow ym targu 

uw iadam ia z miejsca pobytu niewiadomego 
Ja n a  Giełczyń-kiego, iż przeć w niemu i in ­
nym  wytoczyła M a ry a n n a  Giełczyńska i spóln. 
pozew d ’ praes. 26 m aja  1882 1. 4 5 8 ;-- o znie­
sienie współwłasności m asy  spadkowej ś. p. 
M a ry a n n y  Giełczyńskiej. Zawiadam ia się 
przeio J a n a  Giełezyński-go, że dla niego u- 
stanowiono kuratorem  J a n a  T rybulca  c. k. 
no taryusza w N ow ym targu ,  k tórem u odno­
śne dokum enty  udzielić, lub innego  p raw ne­
go zastępcę sądowi przedstawić ma, gdyż 
inaczej rozprawa z ustanowionym  kuratorem 
przeprowadzoną będzie.

Nowy targ, dn ia  4 lipca 1882.

L. 1051. (5808 3 - 3 )
C. k. sąd  powiatowy w Brodach podaje 

do wiadomości, że dn ia  26go września 1873 
zm arła  w B rodach  z pozostawieniem te s la ­
m en tu  F re ide  Wolfstein.

Pon iew aż  miejsce pobytu spadkobier­
ców M »riem i H ersza  Wolfsteinów n ie  je s t  
wiadom e i również nie je s t  wiadomo, czy 
oprócz tych  pozostali jeszcze inni spadko­
biercy, przeto wzywa się tychże z m iejsca 
pobytu n iewiadomych i w ogóle n iew iado­
m ych spadkobierców^ ażeby w przeciągu je ­
dnego roku od dnia  niżej umieszczonego 
swe deklararye do tego spadku wnieśli, gdyż 
inaczej zostanie spadek, dla k tórego kurator 
dr. Wilhelm O rn s te in  z substy tucyą dra  E d ­
w arda W eissteina w B ro d ac h  ustanowiony 
został, z tytni, którzy się zgłoszą, p rzeprow a­
dzony i tym że przyznany.

Brody , dn ia  19 s tycznia 1882.

L. 18803. _ (5495 3 - 3 )
O. k. Sąd krajowy w Krakowie zawia­

dam ia n iniejszem n iewiadom ego zm iejsca po­
bytu Js .  Geibergera, iż w skutek  wnies ione­
go przeciw niem u przez Józefa Wolfa pozwu 
wekslowego t. s. uchw ałą  z dnia 8 sierpnia 
18821 .18303  wydany został uak. zapł. poleca­
jący  pozwanemu Is. Gelbergerowi, aby zas­
karżoną sumę wekslową 300 złr.  a. w. z pn. 
w dn iach  trzech  Józefowi Wolfowi zapłacił, 
k tóry  do rąk  ustanow ionego dla tegoż poz­
wanego  kura to ra  w osobie p. adw. D ra  Zyg­
m u n ta  Kleina w Krakowie doręczouy został 
i oznajmia tem uż niew iadom em u z m  ejsca 
pobytu, iż rzeczą jego je s t  w przeciągu dui 
trzech  od dnia  w k tórym  ninie jszy  edykt po 
raz trzeci w ogłoszeniach Gazety Lwowskiej 
zamieszczonym zostanie, możliwe zarzuty  
przeciw w ydanem u nakazowi zapła ty wni ść, 
lub przysługujące mu środki obrony us tano ­
w ionem u d lań  kuratorow i dostarczyć, gdyż 
inaczej wynikłe z zan iedbau ia  togo sku.ki 
sam sobie przypisze.

Kraków  8 s ie rpn ia  18^2.

L . 4230. (5572 3 — 3)
O. k. sąd powiatowy w Bolechowie 

ogłasza niniejszem, że w spraw ie  egz> ku- 
cyjnej c. k. uprz. gal akcyjnego Banku h i ­
potecznego przeciw Janow i i Babec ie  Riieke- 
m anom  pto 3 ra ty  po 161 zł. i resztę kap i­
tału  3375 zł. 90 ct z pn. dla niewiadomej 
z życia i miejsca pobytu Babety  Eitck m a n  
imieniem w łasnem  i jako matki i piekunki 
m ałole tn ich  Adeliny, Wilhelminy, Karoliny, 
Teresy, Katarzyny, J a n a  E dm unda ,  Jakóba  
i Gustawa Rtickemanów w miejsce zm arłego 
kuratora  d ra  Leona F ru c h tm a n a  nowy ku­
ra to r  w  osob e c. k. notaryusza w Bolecho­
wie p. W ładysław a Janiszewskiego us tano ­
wionym został i tem uż t  s. uchw ała  z 10 
kw ietn ia  1882 i. 2048, cenę kupna za re a l ­
ność pod 1. 148 w Cisowie uzyskaną roz­
dzielająca, doręczoną została.

O tem się Babet tę  Riickeman zaw ia­
dam ia w tym celu, by temuż kuratorowi po­
trzebnych  udzieliła informacyi, lub też in ­
nego zastępcę sądowi podała.

Boleehów, i  9 lipca 2882.

L 8762. _ _ _ (5519 3 - 3 )
P rzec iw  niew iad mej z miejsca pobytu 

Annie Ciulisiowej & cons. wytoczyły n as tę ­
pujące osoby skarg i:

1) Ju l ian n a  Kozień pod dn iem  28 
czerwca 1882 1. 8762 o 30 zł. w a.

2) P rak sed a  K urzaw ina pod dn iem  28 
czerwca 1882 1. 8761 o 30 zł. w. a

3) Józefa Gryboś pod dn iem  28 czerwca 
1882 1. 8760 o 20 ał. w. a.

Dla w spomnianej A nny  Ciulisiowej u- 
s tanaw ia się kuratora  w osobie Józefa Bugno 
z Kuratonowic, i do rozpraw y drobiazgowej 
wyznaczono te rm in  na  dzień Igo  w rześnia 
1882 o godzinie 9 rano.

W zyw a się przeto A nnę Ciulisową, a- 
żeby ustanowionem u kuratorowi potrz' bnych  
informacyi udzieliła, lub n a  temże te rm in ie  
osobiście stanęła , lub wreszcie innego za­
stępcę sobie obra ła  i tegoż sądowi wskazała, 
w razie bowiem przeciw nym  możliwe złe 
skutki sama sobie przypisać będz e musiała .

C. k. sąd powiatowy
Gorlice, dnia 4 s ie rpn ia  18S2.

Doniesienia prywatne.
ę  Ś X .ś t rw i  u' zęszezająea do 

„zkoł publicz­
nych, znajdzie wygodne umeszeze- 
nie z dobrym wiktem, usługą i o- 
pieką staranną. — Na żądanie język 
francuski i muzyka udzielanemi być 

mogą. -  Bliższa wiadomość w Adm inistracji „Ga­
zety Lwowskiej “. (5737 2 - 0 )

i F en  iii n
niezawodny środek na wytępienie 2  .

flakon 60 centów

M 1 K O T O I .
Jest to jedyny środek, który radykalnie niszczy

C j K Y I O I ,
wypróbowany i powszechnie uznany za najlepszy śro­
dek do wytępienia Kzwahdw, sloudg, tam-
konów i t. p. nieznośnych owadów. Flakon 30 et.

P r o s z e k  p e r s k i ! !
niezawodny na wygubienie p e k e l ,  pakieciki po 5 ct. 

10 et. Flakonik 30 et. Kilo 3 zł.

HT Aliehenia.
Ścisłe dochodzenie i doświadczenie przekonały, że 
niema lepszego środka na wytępienie g ru sy k a  d o ­
m o w e g o   ̂ nad ALICHENIĘ — Zwracam uwagę 
Sz. pp. właścicieli realności na ten znakomity środek 
Kilo 40 ct., beczka na 25 kilo 1.50, na 50 kio. 2.50, 

na 100 kio. 3 złr. Opisanie użycia franko.
Nabyć można tych znakomitych środków we 
Lwowie: ulica Kopernika licz 3, w filii w 
Krakow ie: Sukiennice 1 20. (2081 17- ?)

J .  U m a t o w i c z .
magister farm acj i i chemik sądowy.
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K A Z IM IE R Z  L E W IC K I
G łó w n j sktod d la  G a lia y i

PORCELANY, SZKŁA i T0WAROW MIESZANYCH
w  e  L  w  o  w  i e  u l i c a  T  r y b a n a l s k a  1. O

s a l o k o n y  w  r o k u  1 3 4 5 .

p o l e c a :

k r ą i k i  p o r c e l a n o w e
p© d tor ty

sztuka po 80 et., 1 złr., i  złr. 20 ct., 1 złr. 50 et.

N a j t a ń s z a  p o d ł ó ż

d ©  J J I E B T K I
sławnym, elega.neko i wygodnie urządzonym parow­
cem pocztowym

drogi
via Glasgow.

E k s p e d y c j a  c o  p o n i e d z i a ł k u  i  p i ą t k u .
Prospekty w języku polskim, jak niemniej karty 

dróg i kolei wydaje się bezpłatnie. Na zapytania od­
powiada się w języku polskim.

Sprzedaż biletów u
I I .  P Ł A T A U  jeneraluego  pełnom ocnika 

w  i l a m b u r g u ,  A dm iralitat- btrasse 1. 12. 
9 f e ,  D o u i  b a u k o w y  I  k a n t o r  w y m i a n y .

(5569 4 - 9 )  H. a. 1535/8.

Na czas trwania Sejmu

Od 15 sierpnia począwszy
rozsyłam jak dotąd rok rocznie do 5  p a ź ­
d z i e r n i k a  zupełnie dojrzałe, słodkie i kon­
serwować się dające w i n o g r o n a  najszla­

chetniejszego gatunku po cenie

1  x t m  7 0  C t .  W .  S i o
od koszyka zawierającego 5 kilo, franco bez 
żadnych dalszych wydatków du każdej staeyi 
pocztowej w A ustro-W ęgrztch a pobraniem 

naleźytości.

R. Maiti
m r  Przy zamówieniach odrazu 3 koszyków 

pod jednym a -.resem, jeżli należytośó 
franco z góry uiszczoną zostanie : 4  mt. 
7 5  e t .

15 4S0 4 — 141

J  W  e .  k .  k o n c e a .

Iin ty tii nett. fo ju b n n
u l .  P i e k a r s k a  l. 2 1

rozpoczyna się n o w y  U u r *  do egzaminów 
na j e d n o r o c z n y c h  o c h o t n i k ó w  do 
wszystkich c .  fc. z u k ł t i d ń w  i n U j id e -  

m l j  w o j s k o w y c h

z dniem 1 września.
Zakład utrzymuje od lat 12tu wzorowo kie­

rowany >< e m y o u a t ,  do którego przyjmują 
się uczniowie uczęszczający do szkół średnich 
publicznych i prywatyśei.

Wszyscy pensyoniści noszą m u n d u r z a ­
k ła d o w y  z trzema stopniami odznak za pil­
ność i obyczajność.

Zgłaszać 9ię można co dzitń od 5tej do 7 
godz. po połud. Na zgłoszenia się z prowincyi 
udziela Dyrektor zakładu wszelkich wyjaśnień 

|  listownie i na żądanie rozsyła p ro g ram y  $  
p i  p lan y  naukow e b e z p ła tn ie . k
i  ZBT. L
j  e. k . k a p ita n , D y re k to r  Z a k ła d u . f
i (4821 5—6) P

jest w pobliżu gmachu sejmowego przy ul. Jagielloń­
skiej 1. 1 0  pomieszkanie umeblowane 3  l u b  3  
p o k u j e  do najęcia — Bliższa wiadomość tamże na 
II. piętrzę. Listownie zapytania pod literami A . K .

(5‘53 1 3 )

Familia francuska
zamieszkała w e  L w o w i e ,  życzy sobie przyjąć na 
mieszkanie z całkowitem zaopatrzeniem pp s t u ­
d e n t ó w  ze szkół gim nazjalnych, gdzie będą pod 
dozorem rodzicielskim, opieką staranną i wychowa­
niem moraluem i bezpieeziiern. — Bliższa wiadomość 
u pana J ,  G o r g o ł e w s k i e g o ,  pod licz 21 m. 
Piekarska. (5749 1 3)

Czarną. malwę* J32-S
e n s i o n e ,  s k u p u j e  (5766 1 — 4)

ŻYMiBSKI aptekarz w Ropczycach.

unmmMnnmmnm

Otwarcia nas. _  _______
znalazło powszechnie najprzychylniejsze 
odbiorców na nasz

r e  prasy  u l l e y
przyjęcie i pozwalamy

K a r o l a  L u d w i k a  H ez.  5 ,
sobie przeto zwrócić uwagę P. T.

w i e l k i  s k ł a d  p o w o ^ d w
który co do rozmaitości wyrobu stoi na równi z magazynami wielkich miast. Przyjmujemy także 
wszelkie naprawy i rozsyłamy wszelkie pojedyncze części składowe w najlepszej jakości. 

Zamówienia uskuteczniamy jak najrychlej.

S C H I T S T A L A  i  » R 1 -
n a d w o r n a  f a b r y k a  p  o  w  o  z  ó  w .

(3664 2 4 -? )

*n
*n
*u
iu

l o t e r y i  w y s ta w o w e j

Tryestyńskiej
p o  5 0  c e n t .  w .  a ,
nabyć można w A dm inistracji „Ga­

zety Lwowskiej11.
p i r  Zamiejscowi zechcą przysłać 

5 ct. na opędzenie portoryiua.

w y ro b ó w  że laznych
Skarbu UTadwtfrnfalksktego 

w  P a s ie c z n e j
przyjmuje wszelkie zamówienia na:

a) wyroby różnego rodzaju z żelaza kutego lub lanego jako to : różne kola

u n n n  x x « x 3> tx x x x x x  > LH
! ,q .

Pociągi lokalne ■ ^
kolei Arcyks. Albrechta

| ku-rsujące od 1 5  czerwca r. l>. i
w niedziele, w torki, czw artti i n ia tti

m i ę d z y  L w o w e m  
a  j P n s t o m y t a m l

kursować będą a ż  d o  15g;o  
w r z e ś n i a  r .  1>.

Z e  L w o w a  w y jeżd ża  po c iąg  o g o ­
d z in ie  10 m in  5 p szed  p o łu d n iem .

Walce
transm isyjne, kompletne lub częściowe przyrządy do wydobywania nafty, 
kompletne getry i eyrknlarfci lub pojedyncze części tychże, jakoteż mechanizmy 
innego rodzaju.

b) różne repaiacye.
c) dostarcza nowe pilniki i przyjmuje stare do nasiekauia.

Roboty wykonuje fabryka pod gwarancyą dobrego m ateryału i wykończenia. 
Zamówienia należy adresować do D y r e b c y l  S k a r b u  Ń s d i t d r A l a l i *

s M c g e  w  X a < 3 w ń r u S i .
1321. (5678 2—3)

~T

Dla słabych i rekonwalescentów.

Koniak i stare wina
&

5 P i i K t u i u y t
godzinie i z 
su lwowskiego

wyjeżdża pociąg o 
. według cza-

O d  I g o  w r z e ś n i a  r. b. pobierany będzie podatek ©t.
©d 1 kilograma nafty będę w tym dniu, opodatko­
wanym zostanie; zatem upraszam Szanownych p. t posiadaczy moich asygnat, aby za tako­
we d o  3 1  s i e r p n i a  r. b. naftę z mych sklepów wybrali, gdyż po upływie togo czasu 
zmuszony będę żądać dopłaty po 2 c t do jednej asyguaty, jako zwrot zapłaconego podatku 
od zapasu nafty.

P I O T H  M I Ą C Z Y f i r m K I
t i i t i r y k n u i  is i i ł tT  w e  L w o w i e .

(5481 2 V)

A PTEK I pod „GWIAZDĄ
PIOTRA MIK0LA8CHA
Koniak grandę Champagne 
Wino Malaga,
Wino Tokajskie,
Wino hiszpańskie dla rekonwalescentów,

! ^ S S 1

Główny Bkład N asion  
T eofila Ł u ck ieg o  we LvtfOwie

poleca do jesiennych zasiewów w  napepszem nasieniu
P r z e n i e ę  Ź e l a n t U b ą  j Loko dworzu,i b^-L 1o2 k!,10 U''

K l B U L O -Twmr&ą \ Mełna lu t S trzelista i 00 „ „

Ż y t o  Z e l a n d s k i e  f Lo;“ dworzec J j j j ,  Uo ’’ ’’
a B i M S M t t  | Mełna lub-Strzeliska 100 ” r 8.50

W O K S Ł i n a  lO O  |s : i i o g r .  p «  5 0  o t . ,  n a  5 0  k i l o  *i« 3 0  c t .
P ró b k i  na żądan ie  odsela  franco.

J ł B .  Obie te nowe odmiany zboża tak pod względem grubości z iarna/w ydatku na mąkę, 
plenności i wytrwałości w przezimowaniu, zalecają się najlepiej.

Rzepę śeierniową okrągłą luk długą 1 kil. 1 złr.
Z a p r a w ę  czyli B a jc e  N. Dupuyego, przeciw śn iec i

jako pewny środek polecam, 
wraz ?, przeoisem 3© ct.

r  ćj» Aie_w ziarnie zboża, utrzymuję w składzi* komisowo 
eik wystarczający na l 1/ ,  korca ziarna

P A S Y  d o  M A S Z Y 1  I  M Ł O C A R Ń  
O L I W A  d o  M a s z y n y  Im a i? o w ? .J L Io  d o  O s L

(óf K -• 4 4)

w e  
L w o w i e .

dla celów leczniczych, bardzo stary — 
eona */« litrowej buteleczki 1 złr. 80 et. 

roku .1846 na składzie będąc; — cena l iĄ litrowej buteleczki 
1 złr. 2o ct.

bardzo stare, prawdziwe arc&num dla osłabionych — cana 
*'» litrowej buteleczki 2 złr. 50 et.

nieco słabsze jak 
Malaga, pochodzi

z okolic Granady. Wino wyborne, nadaje się osobliwie dla niewiast i dla dzieci — 
cena ł/« litrowej buteloezki 1 złr. w. a.
Y/yborne własności tych napojów spowodowały wielu lekarzy a pomiędzy nimi i ta­

kich sławy europejskiej, do wygotowania świadectw bardzo pochlebnych. Także świadectwa 
otrzymałem od Wiiycli I > r ,  A l f r e d a  U le f c lH Ć e c l i ie K ii ,  c. k. rad.-y namiestnictwa 
i referenta spraw krajowych sanitarnych. Dr* U n r o i t t  (Ś r a u t iM , o. k. radcy dworu, 
profesora i dyrektora kliniki położniczej w W iedniu, Dra J ó z e f a  S p a e t h ,  c. k. profe­
sora, nadm iey sanitarnego w Wiednia, Dra D r a a r l i e g o ,  proresora i dyrektoi a Vgo cd- 
dzialu lekarskiego szpitala powszedniego w Wiedniu, Dra L o r i n ^ i  l’R , dyrektora szpitala 
na Wiodcniu w W iednia, Dra J 6 » e l '»  W e i g l a ,  Dra, O s k U i K  W i d u t a n u a ,  Dra 
B d u a r d a  S a H i e k i e s e ,  Dra U . S lc . iu i» iv k ic g i>  we Lwowie i innych.

W in  l e c z n l e z y c h  i napojów dla rekonwalescentów p . Dr. KAROLA 
MIKhLaSCHA używam od dłuższego czasu tak w klinice jako też w praktyce 
prywatnej i jestem z działania ich jak najzupełniej zadowolony. Zasługują one 
w zupełności na uznanie u lekarzy i na wziętosó u chorych.

Kraków dnia 25 czerwca 1882.
P r o f .  ł l r .  & ( lw a r« f  JL o rcssy  ó a k l ,

Dyrektor k l i n i k i  l eka r sk i e j  w u niw.  J a g i e l l o ń s k i m ,  ni. p. 
f p l f ' ’ P r z y  p o s y ł k a c h  i i c . ę  z a  o p . k o w n n  e i s t e m p e l . o a  j e d n e j  b u t e l e c z k i  2 0  c t , 

od  jJeli  8 0  c t  , od  8 c h  8 5  c t . ,  od  o c i u  5 0  c t , od t u z i n a  8 0  ct .
H h t a d  g i ć w n y  < l i a  O a i i c j i  i  B n k o w i n j  w aptece pod G w iazdą:

Piotra ftlikolascha we Lwowie,
S i i H a d i  f j i ó M 2i ?  4 i l »  a° i <lla p a f i a l f #  o ś c l t t e s t y  cli

u p. Wiihelma Maagera w Wiedniu, H eum aikt Nr. s.

S k ł a d y  w  © a i l c ;  ł : We Lwowie u pp. aptekorzy: K Erzyżanowskis- 
go i .Jakóba Pipcsa, w Krakowie u. p. a p t e k a r z a  F .  C ł R A I j E W *  8 I I E -  

w Brzeżanach apteka p. Demiffiskiefro, w Kołomyi apteki p. Sidorowicza 
i Stenzla, w Tarnopolu apteka p. Jaiiirógiewioza, w Przeiurslu apteka ś. p. Tar 
czyńskiego w J .ro s ław iu  apteka, p Rohma, w Przew ortku apteka p S » ita lsk ie­
go, v,7 Bełzie apteka p. K Grossa, w Bolec-, o wie apteka p. K. Schindlera, w Bio- 
dach apteka p. M Kulaka, w Buczaczn p. K. .Lewickiego, w Drohobyczu apteka p. 
Raczki, w Rzeszowie apteka p. Kalinowskiego, w Stanisław ow i^ apteka p Beilla, 
w Tarnowie p. Chodackiego, w Żółnwi u p. Dadleca

B k ł a d  g ł ó w n y  w  C z e r a i e w c a n h  w aptece p. K r z y ż a n o w ­
s k i e g o .

B ̂  l a ;! g e u e r a l n ;  d l a  B u k o w i n y  w  
ź a n o w s ł s ł e g j M  w  (  r o r n l o m n i ' h .

. u ^ s u o i r o i ^ f

^ o v » H q ! t t ' - ł  -0 " u ł 8 -M S
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